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GAZETA LWOWSKA
W yehodzi eodziennia o godiini* S po poła- 

dniu z wyjątkiem dni ooświąteeznyob,

Numer pojedyńezy kosztuje w miejsou 12 hal., 
poeztą 14 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
uliea Podwale 1. 3. — Ekspedyeya miejscowa i 
zamiejscowa ul, Czaroleoklego 12. — Listy należy 
frankowa?.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 510.
Telefon Adm inistraeyi 637.

P r i i i a i n i i :
j ł c o w a : m i e j s o o  w 's :

ó w le ró rs o zn ib 1 0 —  X r o o zn ls  . . .  36 K  ó v le r6 rs e zn ie 9 —  X
| m leslęoznfe 3-60 K p ó łro c zn ie .  18 K  | m ie się cznie  . . 3  —  X

rooznle . . . .  40 K 
półnozn le . . . 20 K

W Niemozeeh 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literaokl“. dodatek miesięczny do Gaiseiy IneowsM ej, otrzymają eało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 

ówieróroezni i m iisięozni za dopłatą: pierwsi 3 X — k„|drudzy 1 K. „Przewodnik" prenumerowały oso
bno kosztuje 12 X

CZĘŚĆ IBZĘDOWA.
Jogo Oes. i Król. Apostolska Mość ra

czył Na„wyższem postanowieniem z dnia 21 
marca b, r. na;miłości wiej zamianować rzym- 
sko-kat. dziekana i proboszcza w Tarnopolu 
ks. Bolesława T w a r d o w s k i e g o ,  scholasty
kiem katedralnym rzymsko-katol. kapitu
ły meti opclitalnej we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. najmiłośobi ifcj r.adać z ł o t y  
k r z y ż  z a s ł u g i  n a  w s t ę d z e  me  d a l u  
w a l e c z n o ś c i ,  w uznaniu znakomitej słu
żby wobee nieprzyjaciela, praktykantowi po
cztowemu Aleksandrowi K n u t o l s k i e m u ;  
s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  z kor oną ,  na  
w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  w u- 
znaniu znakomitej służby wobec nieprzyja
ciela, nadzorcy linij telegraficznych Michało
wi Z d o b y ł  a kowi ,  obu w dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. najmiłośe.wiej nadać w uznariu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu za
jętemu w charakterze dyrektora gimnazjum 
realnego w Pińczowie, profesorowi semina- 
ryum nauczycielsfcisgo męskiego w Tarnopo
lu Ferdynandowi Ś l i w i ń s k i e m u ,  złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleezności.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mośó ra- 
>zył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
utegn b. r. najmilościwiej nadać c r e b r n y  
; r z yż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  n a  w s t ę d z e  
n e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  w uznaniu zna
komitych i ofiarnych czynów w pomocniczej 
łużbie sanitarnej robec nieprzyjaciela, słu-

gm

IT A N IS Ł A W  CBA ZU I)

M I  O  C I .

(Ciąg dalszy).

Zmrok ciemny ząpadł.
Po twardym gościńcn zgrzytają c ężkie, 

pedkute, żołmerskie buty, brzęknie os.trega, 
szczęknie szabla, zadudni basem rubaszny 
żołnierski śmiech; śmiech, który zda się r  ó- 
wić: „Dziś moje, o jutro nie dbam!" i zleje 
się pieści wie jakoś a łaskotliwie z cienkim 
śmiechem kobiecym.

Zacewne pary miłośne — ramię w ra
mię idą w blasku gwiazd...

Micci zdobywa się na odwagę, coś ją po
pycha, ^akaś siła niozmożona a słodka — 
zresztą ciemno już — —

Patrzy przez okno — chwilę tylko.
W piersiach, sercu, mózgu, nerwach 

aoś gra - — -
Świat?... Zycie?... Szczęście?...

 ...................................
Późny wieczór.
Z ulicy dudni miarowy rytm maszeru

jących żołnierzy.
W ciszę, w którą zdają się z każdego 

wuęku murów, z poza każdego drzewa i ei

żebnym w szpitalu polowym 711 Franciszce 
B r o j a n o w s k i e j  i Anastazji O h a r z y ń -  
s k i e j .

P. Minister skarbu żsmianował w eta
cie galicyjskiej Prokuratoryi skarbu sekreta
rza Prokuratoryi skarbu dr. Tadeusza S o b o 
l e w s k i e g o  radcą a koręypistę Prokurato
ryi skarbu dr. Eugeniusza Bolesława Dzi u-  
r z y ń s k i e g o  adjunktem ProKuratoryiskarbu.

1 P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał sędziego powiatowego dr. Zygmunta 
H a h n a  w sądzie krajowym we Lwowie, 
radq sądu krajowego w jego miejscu słu- 
żbowem.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radców sądu krajowego dr. Dawida E n g l a  
w Tarnopolu do Sambora i dr. Fryderyka 
R o s e n f e l d a  w Kołomyi, oraz dr. Józefa 
P a a r a  w Ozortkowie do Przemyśla, dalej 
zamianował radcami sądu krajowego radców 
sądu krajowego i naczelników sądu po
wiatowego Rudolfa P a s c h m j  w Buko- 
wstu d k  Stanisławowa, Feliksa N a- 
roI .  k i e g o  w Zaleszczykach dla sądu kra
jowego we Lwowie i Konrada W ę g r o 
w s k i e g o  w Mikołajowie dla Stanisławowa, 
oraz cędziów powiatowych Mieczysława Ma- 
j e w s k . e g o  w KamionceStrumiłowej, Wło
dzimierza Z e g e s t o w s k i e g o  i dr. Włodzi
mierza W e r h a n o w s k i e g o ,  w sądzie kra
jowym we Lwowie w ich miejscach służbo
wych, Włodzimierza G w o z d o w i c z a  w 
Krakoweu dla Kołomyi, Jana N i k i a c h a  w 
sądzie krajowym we Lwowie i Wolfa Z a r
ko w e r a  w Podwołcczyskach dla Tarnopola, 
Eustachego W e s o ł o w s k i e g o  i Jonasa 
W i e s j n b e r g a  oba w Stryju w ich miej
scach służbowych, Aleksandra F r i e d a w  
Stanisławowie dla Tarnopola, Eugeniusza 
G e i s l e r a  w Samborze w jego miejscu służ- 
bowem, Henryjra S a d ł o w s k i e g o  w Rud
kach dla Tarnopola, dr. Bohdana Monc i c -

b o w i c z a  w Brzeżanach dla Czortkowa, Ze
nona B a ń k o w s k i e g o  w sądzie krajowym 
we Lwowio, Zygfryda Oskara W e i s s a  w 
Wyżnicy, dr. Aleksandra G r f l n f e l d a  w 
Czernioweaeh, Bolesława S z u ł a k i e w i c z a  
w Sanoku, Juliana F e d u s i e w i c z a  w Sta
nisławowie, Piotra L e w i c k i e g o  w Sam
borze i Hermana W e s t e r a  w sądzie krajo
wym we Lwowie, w ich miejscach służ
bowych.

CZĘŚĆ MECRZĘDOWA.
Lwów 6 fimetrifo 1918.

Najj. Pan w Gorycyi i Gradysce.
Najj. Pun udał się przedwczoraj w to

warzystwie P. Prezydenta Ministrów dr. 
Seidlere i szefa sztabu generalnego bar. Ar- 
za do Gorycji i Gradyski, aby osobiście 
przekonać s»ę o położeniu tamtejszej ludno
ści, zwłaszcza uchodźców, wracających do 
kraju, jakotei o stanie akcji odbudowy. Na 
stacyi St. Lucia wTolmein, gdzie zgłosił c?ę 
Namiestnik br. Fries-Skene, Najj. Pan szcze
gółowo wypytywał naczelników powiatów o 
stosunki życiowe, poczem samochodem przez 
Karfreit pojechrl dalej do Gorycji

We wszystkuh miejscowościach, przez 
które Monarcha przejeżdżał, ludność witała 
Go z wielkim zapałem. W Tolmein poseł 
sejmowy Rojec wystosował mowę do Mo
narchy. W odpowiedzi Najj. Pan zapewnił 
ludności, której wzorowa patryotyczna postawa 
podczas wojny dobrzo Mu jest znana, najdal
szą Swą opiekę.

Na głównym placu w odświętnie przy- 
strojonem mieście Gorycji witali Najj. 
Puna naczelnicy władz i wielki zastęp pu
bliczności głośnymi okrzykami. Monarcha 
dłuższy czas rozmawiał z licznymi przybyły
mi burmistrzami okolicy Gorycyi, okazując 
gorące zajęcie się losem ciężko dotkniętej 
ludności.

Potem Najj. Pan udał się do urzędu 
odbudowy Gorycyi i Grady iki, gdzie zasię
gnął wyczerpujących objaśnień.

Cany ogłoszeń: Wiersz petitowy Ink j» i»  
miejsce 30 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 40 sal., n aassłs- 
ne po 1 l*gr., kronika 1 '50 kor. za wiersz iub jego 
miejsce miary petitowej,

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i stattftowe 
towarzystw akeyjnyeh i ubezpieczeni owych po 50 ha!, 
za wiersz petitowy lub jego miejsce-

O g ł o s z e n i a  o s ó b  i z a k ł a d ó w  p r y w a 
t n y c h  p r z y j m u j e  w y ł ą e z n i e  Administracja 
„Gazety Lwowskie)" Lwów ulioa Podwale I. I .

Z Gorycyi Monarcha pojeeh-ł przez 
Q i;sea, Doba i Ocrmons, wszędzie przyjmo
wany uroczyście, dalej do Monfalcone, s 
potem przez wzgórza Krasu do miejsca po
stoju pociągu Dworskiego, przyczem był tak
że w Mirauiare.

Do Tryestu tym razem Najj. Pan nie 
zajrzał, bo w ostatnim czasie był tam kilka 
razy i miał sposobność poinformowania się 
o tamtejszych stosunkach.

Sytuacya wsjenna.

Rozpaczliwe wysiłki czynią Anglicy, by 
utrzymać się w rozległym obszarze między 
potokiem Aacre a rzeką Ayre. Nie są jednak 
w stanie zdzierżyć. Krok za krokiem wypie
rają ich Niemcy. Sprowadzono na tę część 
widowni kontyngenty nowozelandzki i au
stralijski, aby ratować sytuację. Gzy ją ura
tują? W każdym razie bronią się energicznie, 
choć bez pomyślnego wyniku.

Także w odcinku między Ayre’ą a Som- 
mt)’ą stwierdziły wywiady niemieckie poja
wienie się nowych kontyngentów. One to w 
miejsce usuniętych dywizyj angielskich wzię
ły na się obowiązek odpierania przeciwnika. 
Pod Aubercourt i po obu stronach Marce- 
leaye podjął nieprzyjaciel kilkakrotne ener
giczne ataki, ale w oguiu artyleryi niemiec
kiej spełzły one na niczem. Przy tej spo
sobności dotkliwie ucierpiało od dział angiel
skich zajęte przez Niemców Albert. Z nie
wielkiego, ale dobrze zabudowanego miasta, 
już obecnie pozostały ledwie zwaliska, i te 
zaś zrównane zostauą prawdopodobnie z ziemią.

Wśród tego koncentryczny marsz dwu 
armij niemieckich posuwa się zwolna, lecz 
stale naprzód. Niemcy dotarli już do przed
pola twierdzy od południa, mianowicie od 
strony Moreuil, gdzie uaało się już w gorą
cych stareiach uzyskać przewagę i zająć do
minujące punkty. Równocześnie inna grup*, 
mianowicie lewe skrzydło armu Belowa prze 
uparcie w stronę Doullens. Jeśli Amiens na
zwano północną bramą Paryża,, to Doullens 
ma takie same znaczenie dla Amiens;. jest 
punktem węzłowym linij kolei żelaznej na 
drodze z Arras i zamyka dostęp do Amiens 
od północy. Oddalenie pomiędzy Loullens i 
Amiens wynosi w linii powietrznej około 80 
kilometrów.

wsiąkać bolesno-rozkoszue pocałunki, szepty, 
westchnienia kochających się par, padł ni 
to bas organów, śpiew chóralny bawiących 
tu na urlopie z włoskiego frontu żołnierzy.

— Fest am-Isonzo steht die Wacht aus 
Stein! — uderza o mury : odbijając się wpa
da w pustelnią Micci mocny refren.

Micci wie, że tam n» dole jest on, swa
tany przez matkę Eichnoleier — dzisiaj ojciec 
trojga dzieci i wachmistrz w dragonach.

Micci zarzuca chustkę na siebie, chowa 
klucz od bramy do kieszeni, zamyka cichut
ko izdebkę i jak złodziej nocny skrada s'ę 
po schodach do sieni.

Przywarła do muru... nadsłuchuje...
— Cisza.
Jak cień, lub majak senny dopada bez

szelestnie bramy, otwiera ją, wymyka się na 
ulicę i biegnie.

O Micci — dokądże to ?
 .................................................

Nad małym, w dzień brudnym i męt
nym, teraz w złudzie księżycowej ezystem 
crebrem mieniącym się strumykiem stoi ba
rokowy, kasolicki kościół, wyciągając ramio
na dwu smukłych wi6Życ do nieba.

W zewnętrznej ku strumykowi zwróco
nej ścianie kościoła jest okratowana nisza, a 
w niej na malowanem tle Góry 01iwn% du
ży, rzeźbiony, klęczący Chrystus. ,

Zegar wieżowy wydzwonił godzinę dwu
nastą — echo ni sie dźwięki hen ku górom,

które w ciszy nocnej odbijają je wyraźnie 
uśpionemu miastu.

Melodya dz yonu zegarowego gra pia- 
niasimo.

Dusza samotna dostaje skrzydeł.
Na bruku z ramionami wplecionemi 

w kratę klęczy Micci.
Klęczy i modli się gorąco:
. Gdzieżeś o Panie? Ozy tu jesteś — 

tu ze mną ?
Czy mam łaskę u Ciebie?... Wsiik 

wiesz, że Cię kocham więcej niż siebie 
s amą '

O Jezu mój. da; miłość, jakiej żądasz 
odemnie! Czemu nie kochałam Cię za
wsze?... O gdybym Oię kochała teraz — o 
gdybym Cię kocnpłal...

Oddaję Ci wolę moją, nie chcę nic 
prócz Woli Twojej.

...Niegodna jestem Twego kochania, 
ale ś ńerp Panie nrłość moją 1

O Boże wieczny, chcę Cię miłować 
wiecznie!

Tyle wycierpiałeś dla mnie i ja chcę 
cierpieć wszystko, co ześlesz na m nie!

O najświętsza Wolo Boga mego jestei 
miłością m oją!

Wszec i mogący Boże mój uczyń mn'e 
świętą dla chwały Twojej! Nędznicę przemień 
w wierną sługę Swoją1

Kiedyżeś mnie szukał, ja Cię unika
łam — nie odrzucajże mnie teraz, gdy zna
leźć Olg pragnę 1

O Jezu bądź błogosławi on, że mi po
zwalasz żyć jeszcze, abym Cię miłowała!

Kocham Cię słodsi Jezu, kocham i ko
chać będę wiecznie. Ukarz mnie, zetrzej w 
proch, jak z -chcesz — lecz nie oddalaj mnie 
od miłości Swojej!

Najświętsze Serce Jezusa bądź moją 
miłością!

Najświętsze Serce Maryi bądź moją 
ucieczką!

K /ne elejson!
Chryste elejson! — — —

Zaćwierkał jakiś, blaskiem księżycowym 
zbudzony ptak we wnękach kaplicy, cwier- 
kot jego stopił się w jeden aliaż z gorącym, 
spazmatycznym szeptem klęczącej na wyboi
stym bruku dziewczyny.

A dzwony oddalonych kościołów sąsie
dniego miasta dzwoniły: O Panie! Panie!...

Wstała wreszcie Micci i krzepkim od 
chłodów nocnych, czy może modlitwy, kro
kiem wraca do domu.

Oderwał się od muru szynkowni, są
siadującej o staję z domem Bożym, jakiś 
żołn^rz, wyciągnął ramiona, aby dziewczynę 
przygarnąć do siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
Z dwu stroa godząe na punkt, któremu 

nreprzyjaciel przypisuje tak wielk!e znacze
nie, iż wszelk'6 rozporządzalne siły skoncen
trował dla jego obrony — Niemcy zgroma
dzili tu wedle nadchodzących informacyj. 
wprost monstrualne zastępy artyleryi. Ty
siące dział najrozmaitszego kalibru, ustawione 
jodno przy drugiem, bez przerwy zioną za
bójczym ogniem. Ozy tej straszliwej mocy 
zdoła sprostać zaciekły opór nieprzyjaciela? 
Wszelki opór możliwy jest tylko do pewnego 
punktu; w tym wypadku dochodzi on, zdaje 
się, do ostatecznego kresu. Świadczy o tem 
przebąkiwanie z obozu entente’y, że nie jest 
rzeezą wykluczoną, iż będzie ona zmuszoną 
wydać Amiens, a tem zacięciej natomiast 
bronić Compiegne. Cała akcya przeniosłaby 
się wówczas nad Aisne’ę i wschodni brzeg 
Oise’y, a linia bojowa zbliżyłaby się na od
ległość niespełna 30 kim. ku Paryżowi.

W pełnem poczuciu grozy położenia 
generalissimus entente’y Foch skupia wszy
stkie siły, by — póki jeszcze pora — roz
prawić się ze zwycięsk’m przeciwnikiem A le 
czy istotnie jeszcze pora? Ozy klamka nie 
zapadła? Ozy nie zapaduie także wówczas, 
gdy Amiens dostanie się w ręce przeciwni
ka, co zdaje się być już dzisiaj rzeczą 
niemal nieuniknioną.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacy1

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 5 kwietnia. Urzędowo ogła

szają dnia 5 kwietnia:
W prowincyi weneckiej na południe od 

Pontani Secca odparliśmy nocne natarcie 
Włochów.

Także koło Derelo w Albanii wycieczki 
nieprzyjaciela przeciw liniom naszych straży 
spełzły na niczem.

iSeef sztabu gtncralneg*.

Niem-ecki biulety i wojenny.
B e rlin , 5 kwietnia. Biuro Wolffa ogła

sza: Wielka kwatera główna dnia 5 kwie
tnia.

( Z  zachodniego teatru wojny).
Wczoraj atakowaliśmy na południ* od 

Sommy i po oba stronach Moreail i wypar
liśmy nieprzyjaciela z jego silnych stanowisk. 
Angielskie i francuskie rezerwy rzuciły się 
przeciw naszym wejskom. Napór ich legł 
w  naszym ogniu. Po zaciętych zapasach zdo
byliśmy międzj Sommą a potokiem Luce 
Hamel, jakoteż kawały lasu na półuoeny 
wschód i na południowy wschód od Yillers 
Bretonneui, a na zachodnim brzegu Ayry 
Oastel i Mailly. Nieprzyjaciel na całym fron
cie stawiał rozpaczliwy opór, dlatego jego 
krw are straty są niezwykle ciężkie. Wzię
liśmy kilka tysięcy jeńców.

Po ukończonem ustaleniu liczba jeń
ców, pojmanych przez armię gen. Hutiera 
w czasie od SI do 28 marca wynosi 51.S18. 
Liczba zdobytych dział 739. Temcamem do
tychczasowy łup ogólny zwiększył się na 
90.000 jeńców i przeszło 1300 dział.

W odwet za trwające od kilku dni o- 
strzeliwanie naszych ziemianek w Laon przez 
Francuzów, wzięliśmy w  ogień Roims.

W Szampanii i na wschodnim brzegu
Mozy pomyślne natarcia dały nam jeńców. 
Pod Yerdun walka ogniowa sp itęgowana w 
ciągu dnia, także w nocy pozostała znaczna

(Ze wschodniego teatru wojny).
Na Ukrainie zabraliśmy bandom nie

przyjacielskim wzdłuż kolei z Połtawy do 
Konstantynogradu 28 wozów kolejowych, na
ładowanych strzelbami francusiriemi i amu- 
nicyą, jakoteż przeszło milion pocisków arty
leryi. Wojska idące naprzód w dolinie Dnie
pru po walce zajęły Jekaterynosław

( Z  azyatye¥ego teatru wojny).
Wojska niemieckie wespół z siłami tu- 

iecki*mi po przeprawieniu się przez Jordan 
odparły brygady piechoty i jazdy, które wy
sunęły się w kilkudniowej walce poza Es 
Ualt i na Arman, napowrót ku rzece Jor
danowi.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludc' dorff

W O J N A .

Z frontu zachodniego.
Agencya Havasa rozesłała następujący 

komunikat: Król włoski wystosował do pre
zydenta Poincarego telegram, w którym po
wiada, że on > armia i naród włoski z trwo
gą, ale zarazem z ufnością śledzą najnowsze 
ciężkie walki, będąc powai, że bohaterstwo 
armij złączonych sojuszem, złamie siłę na
pastnika.

Poincare podziękował i oświadczył, że 
ofenzywę nieprzyjaciela niewątpliwie czeka 
ostateczne okrutne rozezarowauie. Armia fran
cuska, która tak jak srmia włoska ma sta
nowczą wolę walczenia aż do zupełnego zwy
cięstwa, prowadzi dalej nowe walki ze spo
kojem umysłu i otuchą

A n g i e l s  ki  u r z ą d  w o j e n n y  ogła
sza 4 b. m,: Na północ od Sommy nie było 
zmiany. Na południe od Sommy nieprzyja
ciel dziś rano przedsięwziął silny atak na 
stanowiska angielskie i francuskie i na fron
cie angielskim poczynił postępy w stronę 
Hamel i Vaire-Nelde (?). Zresztą na froncie 
angielskim wszystkie natarcia nieprzyjaciela 
odparto, przyczem poniósł on znaczne straty.

Na froncie fraucussim, tuż koło nasze
go frontu, nieprzyjaciel między rzekami Luce 
i Ayre z/skał na terenie.

A n g i e l s k i e  s p r a w o z d a n i e  z 4 
k w i e t n i a  w i e c z o r e m :  Po silnem przy
gotowaniu działowem, nieprzyjaciel dziś rano 
na całym froncie między Sommą i Ayrą 
przedsięwziął silny atak na prawem skrzydle 
i w centrum linii angielskiej. Odparto ata
kującą piechotę niemiecką, ale na lewem 
skrzydle udało się napierającemu nieprzyja
cielowi wyprzeó nasze wojska w  pobliżu Ha
mel, na południe od Sommy. Walka trwa da
lej. Popołudniu nieprzyjaciel atakował nasze 
linie na zachód ód Albert, ale go całkowicie 
odparto.

K o m u n i k a t y  Biura Wolffa:
Niedobitki aywizyi iriardzkiej służyły 

do zapełnienia nowych formacyj wojskowych, 
ponieważ dalsza przysyłka reserw irlandz

kich jost wykluczona. Krwawe straty Irland
czyków są okropie. Wszyscy oficerowie iryj- 
scy sądzą, że z góry było zamierzone użycie 
wojsk irlandzkich w głównych punktach 
walki, bo Anglicy postanowili wojska te zu
pełnie poświęcić.

Ameryka wdając się w wojr.ę obiecała 
koalicyi olbrzymią pomoc, dotychczas jednak 
najwyżej 200.000 ludzi przybyło do Franeyi, 
a i to nie wojska frontowego.

Dnia I  b. m. nad ranem Dowództwo 
armii niemieckiej w odcinku południowym 
pola bitwy przedsięwzięło nowy atak. Wsku 
tek całodziennego deszczu stosunki terenu 
były nader niepomyślne, mimo to powodze
nie było. zupełne Między Sommą a Gri- 
Yesnes przełamano dywizye nieprzyjacielskie i 
zyskano kilka kilometrów terenu.

W ataku i kontrataku nieprzyjaciel 
wobec bezwzględnego szafowania życiem 
ludzkiem poniósł nader ciężkie straty. Już
0 godz. 11 przed południem nadszedł pierw
szy transport jeńców, 100 Francuzów, któ
rzy jeszcze na dwie godziny przedtem schro
nili się do piwnic w Mailly przed niszczą
cym ogniem artyleryi niemieckiej, było 
resztą 53 pułku piechoty, którego żołnierze 
polegli, zostali zasypani lub ciężko zranieni. 
Zewsząd nadchodzą doniesienia potwierdza
jące wiadomości o niesłychanych stratach 
Anglików i Francuzów.

Allyemeen Eundelsblad donosi: W no
wym Jorku przypuszczają, że przed npływem 
roku stanie we Franeyi półtora miliona żoł
nierzy amerykańskich, a ogółem stanie do 
tej pory pod bronią 3 miliony,

Z W ol l w i c h  telegrafują: Maszyniści
1 robotnicy wszelkiego rodzaju zajęci w ar
senale, na wielkiem zebraniu odbytem z po
wodu powołania pewnych robotników, do
tychczas zwolnionych ze służby, uchwalili 
wszystk.mi głosami przeciw jednemu rezolu- 
cyę, w której powiedziano: Zgromadzeni na 
publicznym zebraniu maszyniści arsenału 
Wollwich, obowiązują się popierać walczący 
kraj aż do zn'szez*nia niemieckiej maszyny 
wojskowej. Z terażuiejszymi kierującymi mę
żami niepodobna zawierać pokoju. Stanowi
sko Macdonalda i innych pacyfistów potę
piono.

Biuro Wolffa ogłasza dnia 5 b. m. 
wieczor*m: Walki działowe i miejscowe po
tyczki piechoty po obu stronach Sommy. Na 
zachodnim brz#gu Avry silne kontrataki fran
cuskie spełzły na niczem. Znaczna czynność 
ogniowa pod Y*rdun.

Ogólne połażenie
Równocześnie z doniesieniem o cięfriej 

klęsc*, jaką koalieya poniosła d. 4 b. m. na 
południe od Sommy, nadchodzi wieść o zwy- 
cięztwie wojsk niemieekich i turecKich nad 
Anglikami nad Jordanem. I tam zmuszono 
do odwrotu szybko rzucone w bój rezerwy 
angielskie.

Jeńcy pojmani wczoraj na południe od 
Sommy, są zupełnie zdemoralizowani. Zwiel 
ką gotowością zeznawali o liesbi* dywityj i 
pułków, o miejscach pobytu wojsk i t. d. 
Oficerowie angielscy sądzą, że katastrofa ich 
armii wywoła v  Londynie i Paryżu wielkie 
następstwa. Uważają oni upadek Lloyda 
Georga za rzecz nieuniknioną. Lekceważą so
bie pomoc Ameryki.

Na Ukrainie zdobyczą są wielkie

zapasy amunicyi, obejmujące przeszło milion 
pocisków a.tylo>-yi, które są ważnym dorob
kiem dla armii niemieckiej.

Sukcesy niemieckie na W schodzie
Biuro Reutera donosi z Moskwy : Woj

ska niemieckie idą na Charków i Jekstry- 
nosław. W obu miastach organizuje się obro
nę, ale jest rzeczą prawie pewną, że oba 
miasta dostaną się w ręce nieprzyjaciela. 
Stacyę o 7b wiorst od Charkowa obsadzili 
Niemcy i Ukraińcy.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Niemieckie łodzie podwodne zatopiły 

w obszarze zamkniętym dookoła Anglii 6 
parowców, łącznej pojemności 20.000 tonn 
regestrowych brutto.

Parowiec angielski „Ideka" (6311) u- 
zbrojony kilku działami, mający na pokładzie 
najwidoczniej materyał wojenny, został we 
wschodniej części kanału zatopiony mimo 
najcięższej nieprzyjacielskiej obrony.

Z okupnwąnej części Rumunii.
Dziennik Bukareszteński zamieszcza na

stępujące zawiadomienie, które ze względu 
na charakter dziennika uważać należy za u- 
rządowe: W ostatnich dniach zapytywano 
nss z rożnych stron, czy po podpisaniu po
koju władze wojskowe państw sprzymierzo
nych natychmiast usuną, się z kraju. Ze 
strony kompetentnej dowiadujemy się, że 
także po podpisaniu układu władze wojskowe 
zarówno w Bukareszcie jak i na prowincyi 
prowadzić będą dalej swe prace. Ludność 
rumuńska ma jak dotąd, tak i nadal bez- 
waruukowo iłuchać zarządzeń władz woj
skowych.

Dookoła pokoju.
W Moskwie ustanowiono osobną korni- 

syę do przesądzenia układu pokojowego. Pro
gram przywrócenia ruehu pocztowego i tele
graficznego już wygotowane. Komisya pole
ciła łodziom wyławiającym miny, aby oczy
ściły z i , n  zatokę fińską i część rossyjskie- 
go Bałtyku.

Niebieska gwardya.
Nowaja Źizń donosi, że wykryto nie

bieską gwardyę w Moskwie, liczącą 12.000 
ludzi. Orgaaizacya ta zamierza wymusić zwo
łanie konstytuanty.

W  republice finlandzkiej.
Według prywatnych wiadomości zdo

bycie Tammerfers było znacznie cięższe niż 
przypuszczano. Kolumny szturmujące mimo 
męstwu były odpierane, ponióełszy wielkie 
straty. Zaniechano zamierzonego szturmu na 
miasto. Zamiast tego bombardowało dzielni
cę robotniczą. Słoi ona w płomieniach. Czer
wona gwardya na dachach poumieszczała ka
rabiny maszynowe
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Sprawa a Orgeres.

(Ciąg dalszy).

IV.
Szybki dyalog nastąpił pomiędzy mło

dą kobietą a baronem.
Fulgenty Guillard nie mógł go sły

szeć, lecz z ruchu ust byłby stenografował 
■łowa.

Baron Maksym m ówił:
— Dziękuję, że pani przyjechała.
— Czyż zaproszenie pana nie było 

rozkazem ?
— Prośbą, co najwięcej.
— Chce pan ze mną mówió?...
— Po raz ostatni.
Chmura zaciemniła oblicze młodej ko

biety.
•— Dobrze — odrzekła. — Zgadzam

się.
B iron zaprowadził hrabinę przez park, 

aż do ławki, naprzeciw stawu, w którym 
kaczki pluskały się w słońcu i usiadł obok 
»iej.

Byli sami przed tą równą pła»zczy- 
zną, gdzie nikt ich nie mógł podsłuchać.

W dali, wystrzały na linii myśliwych, 
ciągle się odzywały.

Hrabina przerwała milczenie.
— Słucham pana — wyrzekła.
— Heleno — rzekł baron głosem, w 

którym drżała namiętność — dwa lata mijają 
od chwili, gdy na tem samem miejscu po
wiedziałem c; po raz pierwszy: koeham 
ciebie.

— Proszę mnie nazywać panią de 
Marcilles — odezwała się łagudnie.

— Nie pora na ceremonie — odrzekł 
z żywością — kocham ciebie i powtarzam 
ci to. Losy nas wszystkich rozstrzygają się 
w tej chwifi, podczas tej rozmo.ry ostatniej.... 
Odrzuciłaś mnie!

— Czyż nie byłum powinna?
— Jesteś , jak z kamienia. Nic ciebie 

nie porusza. Strzeż się. Z przesadną surowo
ścią kobiet uezoiwych, obracasz mi bez mi
łosierdzia nóż w sercu, dorzucając do odmo
wy, którą mnie gnębisz, pełno uprzejmości 
dla tego drugiego, którego ubóstwiasz, a któ
remu zazdroszczę — pomimo jego nędzy, 
szczodrze uposażonemu w swojej biedzie, po
nieważ posiada ciebie duszą i ciałem, gdy 
ja odbieram tylko twoją pogardę...

— Pogardę?
— Obojętność przynajmniej, gorszą niż 

nienawiść. To też postanowiłem sobie po raz 
ostatni przemówić za sobą...

Baron daremnie czekał odpowiedzi.
Zbladł jeszcze bardziej i mówił dalej z 

powściąganym gniewem:

— Bardzo by mnie zdziwiono dawnNi, 
gdyby mi kto powiedział, że ja, baron Ma
ksym Reynaud, dojdę do stanu, który mnie 
znicestwia. że moja wola, siła, będzie zni
szczona dzięki temu despotycznemu uczuciu, 
że każdej godziny dnia i nocy będę raiajt 
przed oczyma to oblicze kobiety, która o za
wrót głowy mnie przyprawia. N e wierzył
bym temu, nie, stanowczo I A jednak tak jest. 
Od dnia, w którym ciebie spotkałem, myślę 
tylko o tobie, pras nę tylko ciebie. Stajesz się 
jedynym celem mego życia i jesteś mi tak 
nieodzownie potrzebna, że odrzucony, oszale
ję, lub zabiję się z rozpaczy i z szalonej za
zdrości. Widzisz, że nie ukrywam przed tobą 
prawdy! Ale ty igrasz z moim spokojem. 
Podoba ci się okazywać się okrutnie surową. 
Udrapowana w, swoją cnotę wiernoj małżon
ki, śmiejesz się z moich męczarni, które są 
nie do zniesiema. Proszę ciebie, Heleno, za
stanów Rię...

Zbliżył się do niej i szepnął głosem 
drżącym:

— Kocham ciebie!
— Czegóż pan ostatecznie wymaga 

odemnie?
— Chcę, abyś odtąd do mnie tylko na

leżała, bez podziału. Chcę, abyś opuściła ten 
dom, który się rozpada i nie może już być 
schronieniem dla ciebie, i tego człowieka, 
którego nienawidzę, bo jest przeszkodą po
między nami. Chcę, jodnem słowem, abyś 
była moją, moją kochanką, to znaczy kobietą, 
która rozkazuje, króluje, której zachcianki 
są urzeczywistnione natychmiast, skoro tylko 
objawione zostań^. Przypadek, który uczynił 
mnie bogatym, pozwala mi otoczyć ciebie

wszystkiem, co może się podobać. Pomyśl 
o tem, co ciebie czeka, jeżeli będziesz trwać 
w swojem nnpojętem zaślepieniu. Hrabia 
jest całkowicie zrujnowany. Kto wie, do ja
kich rzeezy ta ruina pociągnąć go może, 
w jakie głębie przepaści się stoczy! A ty ? 
Mężczyzna może zdoła stawić czoło walkom 
z niedostatkiem i dzięki odwadze, odzyskać 
majątek. Lecz kobieta? Traci wszystko w ta
kich przejściach: godność osobistą, odwagę, 
a nawet urodę, która potrzebuje zbytku, kto- 
ryby ją podwyższył, tak samo, jak obraz 
wymaga ram, a bryLnt światła Jestem u 
twoich stóp! Każesz mi tu pozostawać od 
dwóch lat. Czyż to n h  dosyć? Wszystko 
opuściłem, zaniedbałem, o wszystkim zapo
mniałem dla ciibie, o Paryżu i jego świe
tności, o świacie i moich osobistyeh spra
wach. Przyjechałem zakopać się w tym kraju 
zabitjm deskami pod marnym pozorem re- 
staui owania domu, do którego nic mnie oprócz 
cieb;e nie wiąże. Mojem jedynem sz zęściem 
było widywać ciebie charami przez chwilę, 
szczęściem okrutnem. ponieważ rodzi tylko 
żale i nienasycone pragnienia Czyż to 
wszystko nie mówi o potędze mojej m'Zo- 
ści i czy możesz opierać się próbom tak czę
sto powtarzanym?

Galu jego istota dygotała. We wzroku 
jego był gniew i lienawiść, nhnawiść do 
szczęśliwego rywala, który zamykał przed 
nim serce hrabiny, ale także miłość pełne 
zapału, ognista jak lawa wulkanu

(Ciąg dalszy nastąpi).



Komunikat turecki.
F r o n t  p a l e s t y ń s k i :  Napierając na 

wojsKŁ nieprzyjacielskie koło drogi z El Sait 
de Jarycht wojska tureckie dotarły do Jor
danu, którego wscnodnią dolinę dzierzą An
glicy. Ogromna liczba zabitych i rannych na 
drogach odwrotu świadczy o wielkich stra
tach nieprzyjaciela. W El Salt dostał się w 
tureckie ręce bogaty lup wojenny, amunicya 
i prowiant, Na zachód od Jordanu tylko sła
by ogień działowy.

Tereny korpusu

gen. Dowbora -  M a lick ie go .
Wiarus, pismo dla żołnierzy polskich, 

wydawane w Warszawie, zamieszcza pod po
wyższym nagłówkiem następujące wywody p.
E. Maliszewskiego:

Na mocy układu, zawartego w dniu 25 
lutego r. b. między dowództwem niemiecklem 
na wschodzie, a generałem Józefem Dowbc- 
rem-Muśnickim, dowódcą I, korpusu wojsk 
polskich w Rossy i, korpus ten otrzymał w 
postaci znacznego terenu na obszarach do
tychczasowej gubernii mińskiej i mohilew- 
sdej podstawę do dalszego spokojnego orga
nizowania się. Według tego układu, korpus 
polski objął władzę wojskową i administra- 
yjną na tym mniej więcej terenie, który sam 

już poprzednio zdobył zbrojną ręką w krwa 
pych walkach z bolszewikami rossyjskimi. 

Teren ten ma formę trójkąta, którego pod
stawa opiera się na wschodzie o rzekę Dniepr 
odMoh] lewa aż do ujścia Berezyny pod mia
steczkiem Horwalem, wierzchołek zaś sięga 
na zachód poza Słuck, aż do miasteczka Sie- 
mieżowa. Głównym ośrodkiem administrowa
nego przez korpus polski terenu jest miasto 
powiatowe Bobrujsk, położone nad Berezyną, 
a stanowiąca od lat stu jedną z poważniej
szych twierdz rossyjskbh

Za czasów Rzeczypospolitej Bcbrujsk 
był siedzibą starostwa. Po zagarnięciu woje
wództwa mińskiego przez Rossyę po drugim 
rozbiorze kraju został miastem powiatowem, 
a w r. 1810 urządzono tu twierdzę, którą we 
dwL lata później, podczas wielkiej wyprawy 
Napoleona na Moskwę, bezskutecznie miło
wała zdobywać dywizja polska generała Dą
browskiego. Odtąd Bobrujsk przestał już od- 
grywuć rolę militarną i w ciągu wielu dzie- 
liątków lat był raczej tylko wielkim skład, m 
wojskowym. Podczas pamiętnych prześlado
wać młodzieży na Litwie w r. 1822 i nastę
pnych zaczęto rsylać nieletnich skazańców 
do robót fortecznych w Bubrujsku. Między 
innymi cierpiał tu w sur 3wym rygorze Jata- 
lionu karnego dzielny młodzieniec ze Żmu
dzi, Janczewski, o k.órym wspomina Mickie
wicz w trzeciej części „Dziadów*

Przed paru miesiącami Bobrujsk, zajęty 
przez korpus polski, utworzony z dawnych 
żołnierzy rossyjtkiuh pod dowództwem gene
rała Dowbora-Muśnickiego, stał sięgłównom 
ogniskiem odradzającej się na terenie da- 
i niego imperyum rossyjskiego polskiej rily 
zbrojnej. Miasteczko przeważnie żydowskie, 
dobrze położone nad rzeką i przy kolei że
laznej, stanowi centralny punkt przyznanego 
korpusowi polskiemu terenu: jest bow.em 
oddalone o 110 wiorst od Mohilewa, a o 107 
wiorst od Słucka, Warto dodać, że odległość 
Bobruj3ka od Warszawy wynosi 565 wiorst, 
a od Moskwy 633 wiorsty,

Ogółem teren administrowany obecnie 
przez korpus polski, obejmuje w całości po
wiat bobrujski i skrawki powiatów: ihumeń- 
skiego i słuckiego w gubernii mińskiej, oraz 
małe czóści powiatów: mohilewskiego, by- 
thowskiego i rohaczewskiego w gub. muhi- 
lewskiej. Rozległość tego obszaru jest zna
czna; równa się mniej więcej rozległości je
dnej gubernii w Królestwie Polskiem. Pa 
miętaó jednak należy, iż jest to obszar prze
ważnie błotnisty i lesisty, zaludniony bardzo 
słabo i niestety najmniej może silny pod 
względem polskości z całej gubernii mińskiej 

Nie brak tu wspomnień i żywych tra- 
dycyj polskich, jak na całych zresztą rozle- 
głyćn oDszarach Litwy i Rusi. W okresie 
upadku Rzeczypospolitej judno z głównych 
na Litwig ognisk ruchn msurekcyjnego wy 
tworzył w położonych nieco bardziej na po
łudnie, niż bliżej Prypec., swoich Chojni
kach, zasłużony patryota, oboźuy litewski, 
Karol Prozor. W kilkanaic., dni później 
przez ten właśnie obszar od Słucka do Mo- 
nilewa, ciągnął w wielkim napoleońskim po 
chodzie na Moskwę kerpus polski pod wo
dzą Józef? ks. Poniatows’-: jgo. W niedale
kim od Słueka Roman . ~ie zaszło nawet zna
czne starcie z ustępującem wojskiem rossyj- 
skiem. Jazda polska Rożnieckiego dała się tu, 
niestety, wciągnąć w zasadzkę i poniosła 

- straty niemełe. Pod Bobrujskiem stały pó 
żniej, jak co już wspominaliśmy, wojska oblę 
żnicze z dywizyi. gen. Dąbrowskiego.

Z późni jszycn czasów pokojowych za
haczyć warto, iż tu w powiecie bobrujskim 
urodzi' ię w r. 1822 w małym folwrczku

Smeihowie, głośny później poeta, Ludwik 
Kondratowicz, pisujący pod pseudonimem 
Władysława Syrokomli.

Wielka nurza dziejowa 1863 roku n;e 
ominęła i tych cichych kątów, w których 
żj rioł polski wtedy nie był już bardzo silny. 
W powiecie słuckim utworzyła się pareya 
zbrojna pod dowództwom b. wojskowego ros- 
syjskiego, Maszewskiago. Partya ta jednaK 
)o kilku już dniach zostaia rozbita, i tylko 
część jej; złożoną z kilkudziesięciu ludzi, do
prowadził szczęśliwie jeden z oficerów, Wła
dysław Maliszewski, do oddziału ihumeńskie- 

>, walczącego pod dowódziTom dzielnego 
wytrwałego partyzanta, Stanisława Laskow

skiego. Odtąd partya słucka tworzyła w od
dziale ihumeńskim trzecią kompanię. Oddział 
ten, ścigany wciąż przez Rossyan dotrwał 
w najtrudniejszych warunkach aż do samego 
końca, do późnej jesieni, kiedy, na I twie 
przynajmniej, zatracona już została wszelka 
nadzieja. W głuchych puszczach, wśród naj
dzikszych ostępów leśnycb w powiatach, 
ihumeńskim i bobrujskim, wypoczywała kie
dy niek'edy po ustawicznych wyprawach dla 
podejścia wroga ta bohaterska młodzież miń
ska, która tu na kresach dawnej Rzeczypo
spolitej, demonstrowała nieprzedawnione pra
wa Polski do samodzielnego bytu. Niedoce
nione i już niemal zapomniane zostały to 
piękne boje polsk:e. Może choć teraz, wśród 
tworzącej się w tych właśnie stronach nowej 
formacji wojskowej polskiej, przygasło echa 
wysiłkiw powstańczych polskich rozbudzą 
tern silniej chęć wytrwania wbrew wszystkie
mu i pomimo wszystko dla wielkiej sprawy 
odrodzenia i odbudowy ojczyzny.

Lwów, 6 hmei 4a 1918.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (7 kwietnia):
F. 1 po W. Biała Herm. — N. 3 P, 

Błah. P. B — Przesława.
Wschód słońca o godzinie 5 81 rano, za

chód 6 84 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (8 kwietnia):
Dyonizego bisk. — Hawryiła. — Rado

sława,
Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, za

chód 6 36 po połuduin.
Temperatur? o godzinie 12 w południe 

+ 30  Cel. _ _ _ _ _

Wystawa Karykatur Kazimierza S i
chulskiego otwarta jest w sali Giełdy 
przy ulicy Akademickiej 1. 17, od godz. 
10 rano do godz. 12 w południe i  od g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona.

. • r- 0 % f *
— Cau letni na kolejach w Króle 

stwie-, Jak donosi komenda kolei wojskowej 
w okupacji austro-węglerskie) w Królestwie 
Polskiem, w nocy z ania 15 na 16 b. m., z 
powodu wprowadzenia czasu letniego, zajdzie 
zmiana w rozkładzie jazdy; pooiąg pospieszny 
nr 110 na linii Kowel Miąsowa, pociągi osob. 
nr. 12 na linii Kowel-Granica i nr. 14 na li
nii Kowel Chełm odjadą ze staoyj początkowych 
o godzinę woześniej, aniżeli wskazuje rozkład 
jazdy. Zmiany te obi wiązują tylko w nooy z 
15 na 16 bm.

— Posiedzenie magistratu odbyłu się 
wczoraj przsd południem pod przewodnictwem 
ko nlsarza- rządowego dr. Stesłowioza.

Magistrat przyjął do wiadomości spra- 
, -ozd?ni» rachunkowe z adnńnistracyl bazarów 
targowych na pl. Krakowskim i na Biesiade- 
czyitnle za czwarty kwartał 1917.

Dalej uchwalono przyjąć kilka legatów 
znanego kupea Jozefa Rohschka, który zapisał 
znaczniejszą kwotę na oele dobroczynne.

Za przekroczenie przypisów aprowiracyj- 
nych nkarano 8 osób grzywnami od 50 do 
800 koron.

— Zjednoczenie clirrećć. dobroczyn
ności pryw. 1 publ. we Lwowie uprasz° 
ponownie wszystkie towarzystwa, które są człon
kami „Zjednoczenia”, ażeby jak najspieszniej 
nadesłały wykazy osób, zostających v ioh o- 
pieoe, a najbardziej zasługującyoh na obdziele
nie ich odzieżą i ebuwiem z funduszu państwo
wej pomocy (t to osobny wykaz osób zasługu 
jąeyoh na bezpłatne obdarowanie, a osobny wy
kaz osób zasługujących • na udzislenis im tych 
artjkułćw za zniżoną csnę), którą to akcyę sto
sownie do uchwałj Reprezentacji miejskiej ma 
przeprowi dzió „Zjednoczenie”. Zgłoszenia nad
syłać należy do biura „Zjednoczenia chrześc. 
dobroczynności piyw. i publ.” uliea Chorąż- 
ezyzny 22.

— „Towarzystwo odbudowy4*. Przsd 
kilku dniami odbyło się walne zgromadzenie 
ncwopowstająoego Towarzystwa dla odbudowy 
zniszczonego kiaju. Siedzibą Towarzystwa jest 
mmsto Lwów.

Wybory do Rady nadzorczej dały nastę- 
pując wynik: prezef JE dr. Juliusz Kleeberg,

emerytowany szef sekcyi, zastępoa piezesa dr. 
Habdank - Dunikowski, profesor Uniwersytetu, 
członkowie Rady nadzorczej, dr. Jan bi. Krau
se, dooent Folitechiiki, zastępca kierownika 
aekcy: III. Centrali odbudowy kraju, Jan Ma- 
tauszek, radca Cesarski, burmistrz miasta -Gród
ka Jagiellońskiego, Zygmunt Pawłowski, kie
rownik grupy Centrali odbudowy kraju, Antoni 
Szydłów iki, radca Dworu. Dyrektorami zostali 
inżynier Teofil Dujanowiez, starszy radca bu
downictwa w Namiestnictwie i inżynier Arnold 
Koliscber radca cesarski.

Zadaniem Towarzystwa jest wykonywa
nie wszelkiego rodzaju budowli na rachunek 
własny i obcy, dalej nabywanie. zakładanie i 
prowadzenie wszelkiego roazaju przedsiębiorstw 
i zakładów przemysłowy oh, mających na celu 
produkoyę materyałów budowlanych. Spółka 
zajmuje się też handlem narzędzi i maszyn dla 
zakładów przemysłowych oraz wygotowywać 
będzie wszelkie projekty, kosztorysy, obliczenia, 
oszaoo wania budowli i zakładów.

Zniszczenie kraju wskutek wypadków wo
jennych wywołało potrzebę tworzenia organiza- 
eyj, któreby jako oigana pomocnicze zajęły się 
odbudową zniszczonych objektów. Akcja tego 
rodzaju przerasta z natury rzeczy siły jedno
stek, konieeznem jest przeto powołanie do ży
cia spółek, jednoczących w sobie przygotowane 
należycie siły techniczne, a opartych na powa
żnej podstawie finansowej.

Poi.zcbę tę odczuły i zrozumiały w lot 
banki pozakrajowe. Pod ich patronatem po
wstało już kilka spółek budowlanych z siedzl- 

po częśoi w Galioyi, po ezęśei poza Gall 
eyą, pracujących na terenie galicyjskim z ro
zmaitą intenzywnością. W niektórych spółkach 
tego rodząju partycypuje także kapitał krajo
wy, ale ua ogół zainteresowanie się polskiego 
kapitału oałą akoyą odbudowy jest dotyebezas 
niedostateczne.

Praca, która ozeka techników i przemy
słowców budowlanych jest w każdym, razie tak 
olbrzymią, że jest jeszcze miejsca podostatkiem 
na dalsze podobne placówki i wątpić nie nale
ży, że kapitaliści miejscowi w dobrze zrozu
mianym interesie publicznym i własnym nie 
eofną się przed wydatnem poparciem akcyi. 
mającej na celu odbudowę miast, wsi i zakła
dów fabrycznych na ziemiach polskich, tudzież 
przygotowaniem w tym oelu materynłów bu
dowlanych.

— Podwyższenie cen gazn. Magistrat 
na wozorajszem posiedzeniu uchwalił przedsta
wić wniosek tymczasowej Radzie miejskiej na 
podwyższenie cen gazu, używanego do oelów 
technicznych z 36 na 80 groszy za metr sze
ścienny. Podwyższenie oen gazu jest wynikiem 
zwiększonych kosztów węgla.

— Karty na tytoń. Fremdeńblatt do
nosi, żo w najbliższym czasie mają być zapro
wadzone karty na tytoń.

— Ceny snhna. Centralna Komisya ba 
den la cen ustanowiła uchwałą z 24 marca 1918 
L. 1994 dla sukna i materyałów ubraniowych 
w handlu hurtownym i drobiazg , wym neny wy- 
tyozne w formie opłat do koaztów nabycia. Ce
ny te przejrzeć mogą interesowani w lokalu
o. k. Komisji badania cen wt Lwowie, plac 
Dąbrowskiego 1, 4, w godzinach przedpołudnio
wych.

— „Święcone*4 w „Gwiaździe”. Tra
dycyjnym zwyczajem zbiorą się członkowie Stow 
„Gwiazda” w niedzielę 7 bm. o godz. wpół do 
12 przedpoł. w małej sali przy uroczystości 
„Święconego”, na którą Wydział zaprasza do 
jak najliczniejszego udziału tak zwyczajnych, 
jak i wspierających i honorowych członków.

— Z 3ankn hipotecznego. Pięćdzie
siąte Walne Zgromadzenie akeyouaryuszy odbę
dzie się we Lwowie w sobotę 20. kwietnia 
1918 o godz. 10 rano. Termin składu akcyi 
upływa 10. kwiitnia 1918.

— Otwarcie wystawy grafiki polskiej 
1 eknpresyonistów nastąpi jutro w niedzielę 
o godzinie 11 w południe w salach Tow 
Przyj, sztuk pięknych przy ulicy Dzieduszy- 
ckich 1 1 II. p.

Wstęp na otwarcie 2 korony.
Fałszywe dokumenty wojskowe. Jak 

już donieśliśmy, polieya aresztowała w czasie 
onegdajszej obławy kilku bandytów ukrywają
cych się w jednym z domów na Zamarstyno- 
wie. Bandyoi ci zaopatrzeni byli w rozmaite 
papiery legitymacyjne wojskowe, opiewające na 
zmyślone nazwiska. Polieya śledząc źródło fa- 
brykacyi fałszywych dokumentów, udała się do 
mieszkania niejakiego Hludii, zamieszkałego 
przy ul. Kaleozej 1.6. Pizcpi^wadz' aa o godz. 
4 rano rewizya dała bardzo ciekawy wynik. 
Oto Hiadio miał u siebie najrozmaitsze przy- 
bory do fałszowania dokumentów, fiaszeczki z 
płynami do wywabiania pisma, różnobarwne 
atramenty i t. d. Fałszerza dokumentów, noto
wanego wielokrotnie na polioyi za rozmaite 
sprawki zamknięto w aresztach policyjnych.

- Przeniesienie stanisławowskich 
oddziałów dyr. kolei. Dyrekeya kolei pań
stwowych w Stanisławowie podaje do wiado
mi śoi, że w ciąga kwietnia b. r. nastąpi prze
niesienie do Stanisławowa wuzystkich tych od
działów dyrekeyjnyoh, które z powodu wyda
rzeń wojennych od września 1916 roku urzę
dują w Opawie.

— ialS/jywe jedno 1 dwu koionówkf.
Z Krakowa donoszą: Pojawiły się tu w obiegu 
fałszywe jednokoronówki wydawane przeważnie 
w tramwayaoh. W obiegu są również fałszywe 
2 koronówki. Filia banku uustro węgierskiego 
oodziennie wyłapuje około 30 sztuk fałszowa
nych banknotów. Fałszywe 2 koionówki poja
wiły się również w Morawskiej Ostrawie. Przy
puszczają, że fabryka tych fałszywych pieniędzy 
istnieje w Królestwie Polskiem.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie 1 politechniczne. Dzisiaj, w sobotę 
6 kwietnia H wykład dra Kaspra Weigla, prof. 
Polit.: „Zastosowanie fotografii do zdjęć tere
nowych z uwzględnieniem zdjęć dokonywanych 
z latawców” (z obrazami świetlnymi i demon
stracjami). Początek o godz. 7 wieczorem. In
stytut chemiczny przy ulicy Długosza 1. 6. 
Wstęp 40 hal.

Treśó wykładu I I : a) Fotograirmetryczne 
zdjęcia ze stanowisk stałych (na terenie), b) 
Zdjęcia z latawców i balonów, o) Konstrukcja 
planów na podstawie zdjęć, d) Wyznaczenie od
ległości niedostępnej na terenie na podstawie 
zdjęć z latawców.

W poniedziałek 8 kwietnia III wykład 
dra Benedykta Fulińskiego, prof. glmn.; „Spra
wa powstawania płoi w świecie zwierzęoym” 
(z obrazami świetlnymi). Początek o godz, 7 wie
czorem Instytut fizyczny przy ul. Długosza 1. 8. 
Wsięp 40 hal.

Bilety abonamentowe na 6 wykładów pe 
1 K 50 hal.

— Czynsz w naturze. Jeden z właści
cieli domów w Radomiu ogłosił, że ma do wy
najęcia mieszkanie za 10 funtów masła mie
sięcznie. Podobno już znalazł lokatora.

— Zagadkowa kradzież. Z Kijowa do
noszą: W sposób zagadkowy ograbiono tu kasę 
ukraińskiego gubernialnego zarządu żywnościo
wego na 406 000 rb. Ograbieniu towarzyszyły 
następujące okoliczności: Około godz. 7 rano
przyszedł „artielszczyk” kasy Małonienho, a 
gdy w zwykłej porze zjawili się inni współpra- 
oowriey i usiłowali wejść do kasy, ta była 
zamknięta. Zapomooą zapasowego klucza otwar
to drzwi, prowadzące do lokalu i wówczas przed
stawił się następujący obraz: Małonienko, zwią
zany, z zakneblowanemi ustami, leżał aa podło
dze, kasa zaś była otwartą i okazała się zu
pełnie pustą. Zawiadomiono o wypadku wy
dział śledozy. Małonienko zeznał, iż przyszedł 
wcześniej, by obliczyć kasę i przyprowadzić 
księgi do porządku. W tej chwili wpadli uzbro
jeni ludzie, związał* go, a kasę ograbili. 0 
świadczenie to nie zadowoliło sędziów śled
czych, wobeo czego Małonienkę aresztowano! 
Stróże zeznali, że uzbrojonych luaz* bynajmnie. 
nie widzieli. Śledztwo jest dalej prowadzane.

— Rządy Polaków w Charkowie. 
Kolonia polska w Charkowie, trzeciem z rzędu 
po Odessie i Kijowie mieście Ukrainy, co do
naczenia, liczby ludności, jest bardzo liczna, 

liczy bowiem przeszło 30.000 dusz, przytem 
Polacy górują nad innymi miejscowymi żywio
łami zwartością, inteligencją i poziomem u- 
świadomienia społecznego. To też rządy miasta 
spoczywają w rękach Polaków. Za czasów Ke- 
rańskiego głównym komendantem był por. A- 
d?m Biernacki, gdy do steru przyszli bolsze
wicy, wybrali komendantem szeregowca Edwar
da Biernackiego, brata poprzedniego. Komisa
rzem do spraw polskich jest bolszewik Toma
szewski. Intendenturą zarządza aktor operetko
wy Jan Zakrzewski, który występował przed 
wojną w trupie Myszkowskiego. Jest on uni
katem wśród przedstawicieli władzy, albowiem 
pracował w intendenturze jeszcze za izasów 
earskiob, następnie za Kereńskiego, a pod pa
nowaniem bolszewików awansował jeszcze wy
żej. Przy tern wszystkiem jest on poddanym 
austryacirim. Seniorem kolonii polskiej w Char
kowie jest obeenie adwokat Kwiatkowski. Jest 
w Charkowie kilkanaście szaół i ochronek 
polskich. Ostatnio zorganizowano uniwersytet 
ludowy, na czele któr6go stoi Gustaw Ro-

Kronika zagraniczna.

* J o f f r e  i g r a f o l o d z y .  Paryski ty
godnik Les Am alcs opowiada, że Joffre w 
czasie, gdy 6tał na szczycie swej iławy, odbie
rał niemal codziennie listy od grafologów ca
łego świata z prośbą o napisanie kilku wier
szy, któryohby użyć mogli w interesie swej 
wiedzy. Jeżeli ich życzenia zostały spełnione, 
nie zaniedbywali nigdy uwiadomić generała o 
wyniku swych spostrzeżeń, Joffre miał rzadko 
kiedy ezas na czytanie nadchodzących odpo
wiedzi, lecz pewnego dnia widząc szereg takich 
listów, leżących na stoliku swej pracowni, za
czął je przeglądać. Nagle zwrócił się, śmiejąc 
się do swego adjutanta.

— Pan ma najlepsze szans e zasiania 
pewnego dnia marszałkiem Franeyi. Wi
dzę tu, że pańskie pismo jest zdumiewająco 
podobne do pisma największego wodza w hi
storyk Winszuję panu serdecznie.

Sprawa przedstaw*ałe się bowiem tak, iż 
Joffre nie pisywał odpowiedzi dla grafologów 
sam, lecz poleoał załatwiać to swym adju- 

i tantom.
„GazoU Lwowska” a dnia 7 kwietni* 1918.



fiepfertsŁr Teatru Łląjskiege.
W sobolą « g. 7 wiecz. „Żydówka", opera 

w i  aktach Halery’ego. Występ: Zacharskiej, 
Bedlewicza, Mannc i Tarnawskiego — W nie
dzielę, o godzinie 8 po południu „Carewicz", 
sztuka w i  aktach Gabryeli Zapolskiej. — 
W niedzielę, o godz. 7 wieczorem „Niobe", 
operetka w t  aktach Oskara Straussa. — 
W poniedziałek, o godz. 7 wieczorem „Madame 
Sans-Gśne", Komedya w 5 aktach Wiktora 
Sardou. W roli tytułowej debiut Julii Keller- 
Luboskiej. — We wtorek, o godzinie 7 wie- 
ozorem „Piękna Helena", opera komiczna w 3 
aktach Óifenbacha, z Ireną Bohuss, Bedlewi- 
czem, Dobrzańskim, Folańskim, Urbanowiczem 
i t. d. w głównych rolach. — W środę, o go
dzinie 7 wieczorem „Księżniczka czardasza", 
operetka w 3 aktach Kalmana. — W czwar
tek, o godzinie 7 wieczorem „Marta", opera 
w 4 aktach Flotowa. Występ: Ady Sari - Szaye- 
równej, BedlewiczS i. Tarnawskiego. — W pią
tek o godzinie 7 -mej wieczorem (wznowienie) 
„.Awantura", komedya w 3 aktach Flers’a i
Caillayeta. — W sobotę o godzinie 3 po połu
dniu „Piosnki ułańskie", komedya w 3 aktach 
W. Funikicwicza. — W sobotę o godzinie 7 
wieczorem „Trubadur", opera w 5 aktach Ver- 
diego. Występ Ewy Bandrowskiej, Fresohla i 
Manna. — W niedzielę o godzinie 3 po połu
dniu „Tancerka", komedya w 3 akiach Len- 
gy :la, z Anną Zielińską w tytułowej roli. — 
W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Dzwony
z CorneTille", operetka w 4 aktach Planqueta,

Z  T E A T R U .
(„Właściciel kuźnio", sztuka w 5 aktach Jerze

go Ohneta).

Wznowienie tej poczciwej, ze strrego 
doskonałego warstatu wyszłej sztuki która 
przed kilkudziesięciu laty t7 tryumfie obje
chała liczne sceny europejskie, ma o tyle 
rację, jeśli główną jej rolę, t. j. F  lipa Der- 
bley, gra artysta wielkiej mirry. Oała ta ro
la polega nie tyle na zewnętrznych efektach, 
ile raczej na pewnego rodzaju rezerwie tłu
mionych uczuć, na tern namowaniu bodaj 
cienia żywszego odruchu, począwszy od gwał
townej sceny końca aktu Drugiego aż praw'e 
do rozwikłania sytuacyi.

Tak ją też pojmuje świetny w istocie 
jej odtwórca p. Rmnan Że l a z o ws k i .  War
to istotnie było wznowić „Właściciela kuźnic", 
by przypomnieć publiczności tę doskonałą 
kreacyę, będącą swego rodzaju mistrzowsk im 
popisem gry aktorskiej. Żelazowski celuj# 
właśnie w tych półtonach, w tern trzymaniu 
na wodzy kipiących uczue, w tern niedopo
wiedzeniu czasem nawet w ruchach is.otnej 
treści duszy, co tu właśnie w tej roli wy
chodzi w całej swej plastyce. Głos, rucby, 
mijn‘ka niby chłodnej twarzy, to, jeśli tak 
można powiedzieć, gaszenie nagie zapalają
cych się źrenic, to silne panowanie nad usta- 
wicznem wzruszeniem, które rwie się i łamie, 
by nakoniec wybuchnąć z żywiołową siłą — 
wszystko to przeprowadzone konsekwentnie i 

prawdą pozwala artyście rozwinąć całe bo
gactwo pomysłowości i wysokiego kunsztu. 
Tla współczesnego widza, odzwyczajonego już 
od pewnych niekonsekwencyj i utartych sza
blonów z całym aparatem dość naiwnych 
półśrodków artystycznych, sztuka Ohneta, w 
myśl dawnych tradycyj rozciągnięta aż na 5 
aktów, byłaby Cu najmniej nużąca, gdyby jej 
głównej roli nie grał taki r^tyata, jak Żela
zowski. Jego gra to sprawia, że przymyka 
się na wszystko oczy i śledzi bieg akcyi, 
przedewszystkiem o ile ona tyczy się dzie
jów żelaznej duszy Derbl9j’a. To naprawdę 
twórcze wniknięcie w tę duszę, to całe uję
cie roli tak, jak to robi Żelazowski, zawsze 
będzie zaciekawiać i zajmować. A potrzeba 
podkreślić jeszcze jeden moment: Żelazowski 
nie stara się nadać tej roli modernistyczne
go piętna nowoczesności, owszem czasem 
jakby mimo woli podkreśla jej odlegle cechy, 
nie strzepując z niej lekkiego już pyłu prze
dawnieni.

Drugą bardzo ważną to rola Klary d# 
Beaulieu. Grała ją bez zarzutu, z całym’ wy
próbowanym aparatem rutyny p. Irena T r a p- 
s z o, wykazująca swe niecodzienne zdolności 
w roprodukowaniu wszystkich odcieni uczuć

Na wyróżnienie zasługuje p. Mira Wj - 
1 a n d ć w n a która rolę margrabiny Beaulieu 
pojęła bardzo szlachetnie i grała ją z całą 
dystynkcją i artystjstycznym smakiem. P 
F r i t s c h e g o  widzieliśmy już w lepszych 
rdach, niż lisięcia de Bligny, która zdaje się 
nie bardzo mu odpowiadała. Z innych gra
jących wymienić jeszcze należy panie Lato- 
szyńską i Berkowską, oraz pp. Chmielińskie-

5o, Heleński“gc, Kliszewskiego, Ozakicgo i 
[eyena.

Bolę pana Moulineta objął w ostatniej 
podobno chwili w zastępstwie p. Dobrzań

skiego — p. Latajner-Lawiński. Szarżował
też mocno, zapominając często o tem, źe to 
nie operetka

Pod względem dekoracyjnym wystawie
nie sztuki pozostawiało wiele do życzenia 
Wnętrze pałacu pp. Beaulieu i salonu Der- 
blay’ćw przypominało żywo bardzo niewy
bredny dom wzbogaconych parweniuszów. 
Tandetne, pozbierane pospiesznie meble, 
straszne obrazy, odrapane ściany i t. d. wy
wierały po prostu przykre wrażenie!

Artur Schroder.

Z krajowego Grona konsaiwatorskiego
G a l i c y !  v :  5c h o d n \ ? J

Krajowe Grono konserwatorskie Galicji 
wschodniej odbyło w roki bieżącym trzy po
siedzenia, a mianowicie w dniu 30 stycznia, 
oraz 20 i 21 marca.

Posadzenie z dnia 20 stycznia otwo
rzył przewodniczący prof dr. Abraham go 
rącem wspomnieniem, poświęconem długole 
tuiemu członkowi i skarbnikowi Grona, ś. p. 
dr. Wojciechowi Kętrzyńskiemu, który swą 
pracą i radą oddawał Gronu cenne usługi 
Po powitaniu nowych członków Grona, prof 
dr. Bronisława Gubrynowicza i księdza do
centa dr. Władysława Żyły, tudzież dr. A. 
Czołowskiego, który, po dłuższej przerwie 
spowodowanej wywiezieniem do Bossyi, po
wrócił do pracy na polu ochrony zabytków 
Lrajowyeb, dokonano obsadzen;a wakującej po 

p. Kętrzyńskim godności skarbnika Grona, 
którym wybrano dr. L. Bernackiego. Nadto 
obrano sekretarza Grona, dr. Wł. Kozickiego 
sekretarzem sekcyi zabytków historycznych, 
w miejsce prof. dr. W. Podlachy, któremu 
powierzono czynności redaktora wydawnictw 
Grona.

W dalszym ciągu na podstawie refera
tów dr. Kozickiego powzięto następujące u- 
cnwały:

1. Poprzeć wobec W rdziału krajowego 
uprawę przyznania subwencyi na pokrycie 
nowym dachem cerkwi w Jazowie nowym 
(pow. Jaworów) pod warunkiem, że Rząd 
przyzna na ten cel subwencyę co najmniej w 
lej samej wysokości i że subweneya krajowa 
będzie wypłacona do rąk Grona konserwato
rów, który w porozumieniu z c. k. Urzędem 
konserwatorskim będzie ze swej strony czu
wać nad należytem przeprowadzeniem robót 
konserwacyjnych;

2. wskutek p;sma Towarsystwa opieki 
nad zabytkami sztuki i kultury we Lwowie, 
przypominającego niekorzystne przeniesienie 
cennych alabastrowych pomników ryeen-y z 
kościoła 00. Dominikanów do podziemnej 
krypty tegoż kościoła — zbadać raz jeszcze 
sprawę komisyjnie i wpłynąć na usunięcie 
tego wadliwego stanu rzeczy, aby te niezwy
kle wartowościowe dzieła sztuki, niedostępne 
dla publiczności, nie były narażone na zni
szczenie wskutek wilgoci;

t .  Wskutek dalszego pisma wymienio
nego Towarzystwa odnieść się do c. k. Urzę
du konserwatorskiego, by postarał się o usu- 
n ęcie kwaterunku wojsk niemieckich z Zam
ku w Brzeżanach i o jak najrychlejsze po
krycie dachem Zamku żółkiewskiego (na co 
fundusze dała Centrala odbudowy kraju) ce
lem zabezpieczenia go przed dalszem zni
szczeniem ;

4. W sprawie wypłaty subwencyi na 
restauracyę kościoła w Drohobyczu doradzić 
Wydziałowi krajowemu, aby po stwierdzeniu, 
czy wykonane dotychczas roboty są zgodue 
z planami zatwierdzonymi przez Grono Kon
serwatorów i Kimisye Centralną, wypłacił 
jedną z trzach zaległych rat subwencyi, re
zerwując wypłatę trzech dalszych rat do 
czasu zbadania sprawy na miejscu przez de
legata grona,

Dr. Kozicki zakomunikował nadto, że 
Zamek w Olesku, który już poprzednio ucier
piał znacznie w czasie inwazyi i później, 
znów narażony jest na niebezpieczeństwo. 
Wyd siał kraiowy odniósł się jut do J. E, 
marszałka polnego Boehm-Ermollego o za
pobieżenie dalszej dowastajyi budynku.

Na wriosek przewodniczącego postano
wiono rozwinąć energiczną akcyę w sprawie 
inwentaryzacji zabytków 1 w tym celu dzia
łać w porozumieniu z Akademią Umiejętno
ści, która projektuje taką samą akcyę, ma
jącą ewentualnie objąć także Królestwo Pol
skie. Na razie uchwalono przystąpić do in- 
wentaryzacyi zabytków lwowskich wyrażając 
nadzieję, że Towarzystwo opieki nad zaby
tkami sztuki i kultury użyczy Gronu w tej 
pracy swej czynnej pomocy. W tym celu 
wybrano Komisję inwentaryzacyjną, mającą 
ustal!ć szczegółowy program pracy. Do Ko
m isji tej weszli: dr Czołowsk.1, dr. Kozicki, 
aicfi Lużecki, dr. Podlaeha i dr. Stroner.

Nastąpiło sprawozdanie dr. Czołowskie- 
go o jego czjnnoś'iach konserwatorskich w 
czasie inwazyi rossyjskiej.

W pierwszej części referatu przedsta
wił dr. Ozołowski swe zabiegi około ratowa
nia zabytków lwowskich, a w szczególności 
broni historycznej, bibliotek, archiwów, tu

dzież prywatnych zbiorów. W drugiej części 
referatu natomiast rozwinął obraz zniszcze
nia, jakiemu uległy zabytki w Galicyi wscho
dniej, opisując szczegółowo zniszczenie tych 
zabytków, które sam oglądał.

Referat ten w odpowiedniem opracowa
niu i uzupełnieni przez autora postanowiono 
ogłosić w lece nouserwatorslciej.

Na posiedzeniu z dnia 20 marca kon
serwator krajowy dr.,.Szydłowski podał do 
wiadomości, że na konserwacyę cerkwi drew
nianej w Jażowie nowym, przyznał Wydział 
krajowy subwencyę w kwocie 1.000 K, a 
Centralna Komisya konserwatorska przyrzekł0 
wyjednać na ten sam cel subwencyę w kwo
cie 1.200 K. Gdy zaś kosztorys konserwacyi 
obliczył aich. Grzymalski w roku 1917 na 
3.200 K, a nadto ta kwota będzie musiała 
zostać podwyżsrona z powodu zwyżki cen ma- 
tei yałow, pozostaje jeszcze znaczna reszta do 
pokrycia. Na wniosek przewodniczącego po
stanowiono odnieść się do gr. kat. Konsysto- 
rza biskupiego w Pizemyśiu z prośbą o wy
walcie wpływu, by resztę kosztów konserwa- 
cy pokryła konkureneya parafialna.

Dr Szydłowski zakomunikował w dal
szym ciągu, że na przykrycia dachem głów- 
aego (południowego) skrzydła zamku w Żół
kwi przyznała Centrala odbudowy kraju za
siłek w kwocie 30.000 K, a Miuisterstwc 
oświaty subwencyę w kwocie 5.000 K Ro
boty konserwacyjne rozpoczęto w zeszłym ro
ku, lecz ich nie ukończono, będą więc ca 
wiosnę dalej prowadzone. P. konserwator 
poczynił również starania, aby Rząd będący 
właścicielem skrzydła frontowego, przystąpił 
do restauracyi tej części Zamku.

W sprawie uwolnienia Zamku w Brze
żanach od kwaterunku wojsk niemieckich p. 
konserwator chętnie podejmie odpowiednie 
kroki, nie spodziewa się jednak po nich zbyt 
dodatniego rezultatu, Zamek ten jest już bo
wiem tak zniszczony, że już i kwaterunek nie
wiele mu zaszkodzi. Natumiast Zarząd dóbr 
hr. Potockiego powinien wzbronić żołnierzom 
wstępu do kaplicy zamkowej, aoy ją ochronić 
od zniszczenie.

W sprawie uwolnienia Zamku w Pod- 
horcach od kwaterunku wojskowego p- kon
serwator dwukrotnie podejmował starania ale 
bezskutecznie. Przedstawiciele wojskowości 
oświadczjli, że zarząd Zamku godzi się na 
kwaterunek, za który pobiera odpowiednie 
wynagrodzenie i co miesiąca potwierdza pi
semnie, że priedmioty muzealne nie uległy 
uszkodzeniu. Obecnie sale I piętra są już 
wolne od kwaterunku, z parteru jednakże u- 
sunięcie go jest niemożliwe. P. konserwator 
zwrócił też uwagę zarządu Zamku, że boaze- 
rja  w pokoju chińskim z powodu umieszcze
nia w nim piecyka zaczęła odprysKiwać, co 
wymaga środków zaradczych. Ż kościoła pa
rafialnego w PodhorcaCh wojskowość zamie
rza zdjąć dach miedziany.

W Ztmku w Krasiczynie przykryto już 
kopułę kaplicy, a latarnia na kopule została 
naprawiona przez kamieniarza z Krakowa. 
Sam Zamek, bardzo zniszczony, zamierza re
staurować Leon ks. Sapieha, który go obecnie 
obejmuje w posiadanie. Uszkodzenia dachu 
z r. 1915 zestały już naprawione. Natomiast 
wieża zegarowa me jest zabezpieczona. Ni
szczeją również cenne ornamenty grafitowe.

Sekretarz Grona dr. Kozicki zawiado
mił, że Wydział krajowy postanowił wypła
cić Komitetowi parafialnemu w Drohobyczu 
trzy ostatnie raty (po 3000 kor.) subwencyi 
na konserwację kościoła, pod warunkiem, iż 
Grono Konserwatorskie stwierdzi przez swego 
delegata, że dotychczasowe roboty konserwa
cyjne zostały należycie wykonane. Wobec 
tego uproszono prof. dra Obmińskiego, aby 
w ciągu kwietnia zbadał stan sprawy na 
miejscu. Konserwator dr. Szydłowski podał 
do wiadomości, że dach miedziany kościoła 
drohobyckiego ma być na wiosnę zabrany 
aa cele wojskowe.

\ Z koli; referował prof. dr. Obruiński 
spr..wę rekonstrukcji synagogi .Złotej Róży" 
we Lwowie i zaznaczył, że przedłożone plany 
nie nadają się do przyjęcia bez zmian, że 
jednak niezbędnem jest komisyjne zbadanie 
stanu rzeczy na miejscu, co też nastąpiło 
nazajutrz d. 21 marca o godz. 10 rano. Ko
misya konserwatorska stwierdziła przede
wszystkiem z ubolewaniem, że bardzo cha
rakterystyczne sklepienie przedsionka zostało 
bez wiedzy władz konserwatorskich usunięte. 
Następnie w sprawie rekonstrukcji synagogi 
powzięto na podstawie opinii pp. st. radcy 
Luzeckiego i prof. dr. Obmińskiego następu
jące uchwały:

1. Projekt zasklepienia przedsionka 
z użyciem fllaiów jest niedopuszczalny. Gro
no wyraża opinię, że przedsionek należy 
przesklepić ściśle według układu pierwotne
go albo według nowego projektu, ale z za
chowaniem tej zasady, że sklepienie wpro
wadzone ma się opierać jedynie na muraeh 
obwodowych przedsionka.

2. Grono nie zgadza się na wprowa
dzenie przed przedsionkiem nowej dobu
dówki, która zupełnie zasłoniłaby najwięcej 
interesującą i eharakierystyezną część fasady 
bożnicy, natomiast poddaje pod rozwagę, aby 
tę przybudówkę, o ile jest Z6 względów ry

tualnych konieczna, umieścić po stronie pra
wej podwórza, tuż obok schodów.

3. Projektowane częściowe zamurowa
nie okien ostrołukewych ód strony daehu 
galeryi nie może być dopuszczone, należy 
przeto tak zaprojektować dach nad galeryą, 
aby to zamurowanie nie było potrzebne.

4. Ponieważ rozwiązanie rekonstrukcyi 
bożnicy wymaga większego odczucia warto
ści zabytku i wyższej inwencyi byłoby rze
czą pożądaną, aby zarząd Zboru izraelickiego 
rozpisał w tym celu ograniczony konkurs 
arcnitektouiczny, do którego należałoby za
prosić wybitnych architekt w.

5. Należy zażądać, aby Zbór izraelicki 
na odnowionej już attyce o formach bardzo 
charakterystycznych wprowadził gzymsy, któ
re przy odnowieniu zostały opuszczone.

W dalszym ciągu posiedzenia z dnia 
20 marca b. r. przedłożył prof. dr. Dąbkow- 
ski sprawozdanie o stanie zabytków archi
walnych. P. referent zaznaczył na wstępie, 
że sprawa zabezpieczenia archiwaliów roz
wija się coraz lepiej i zatacza coraz dalsze 
kręgi lak, że obejmuje obecnie już nietylko 
archiwalia miejskie i wiejskie, ale także pa
rafialne. Wprawdzie postępowanie za pośre
dnictwem wydziałów powiatowych jest prze
wlekłe i nie zawsze daje pozytywne rezul
taty, ale za to interweneya konserwatorów, 
Rady archiwalnej i Starostw wyrównywe te 
braki. Na podstawie dalszego referatu dra 
Dąbkowskiego postanowiono zaurgować gmi
nę Ge'zeudorf (pow. Stryj) o danie bliższych 
wyjaśnień co do kroniki tamtejszego «wan- 
gieliekiego urzędu parafialnego, oraz zarządy 
miast Doliny, Bolechowa i Sanoka i chrze
ścijańską korporację obywateli miejskich w 
Samborze w sprawie oddania zabytków archi
walnych w depozyt Archiwum krajowego 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie, 
gdzie wskutek interwencji p. referenta jako 
konserwatora archiwalnego i przy poparciu 
starostwa w Sokalu, zdeponowano już archi
wum m. Bełza. Archiwum to jest stosunko
wo bardzo cenne, gdyż zawiera między inne- 
mi 31 dokumentów pergaminowych, I ędą- 
cych przywilejami ci ólów polskich dla mia
sta Bełza, z których 1 pochodzi z wieku IV . 
(1426), 20 z wieku XVI., a 10 z wieku XVII., 
a nadto 13 fascykułów aktów ławniczych 
z lat 1458—1779. 3 faseykuły akrów radzie
ckich z lat 1595—1757, 1 fascykuJ aktów 
eechu szewskiego z r. 1667—1791 i 1 ko- 
piarz prsywilęjów Konwentu 00. Dominika
nów z lat 1394—1581.

Podobnie udało się p. referentowi za
bezpieczyć i zdeponować w Archiwum kra- 
jowem archiwalia miasta Sadowej Wiszni. Są 
to wyłącznie dokumenty, a mianowicie 14 
dyplomów pergaminowych, z których zasłu
guje na uwagę przywilej Kazimierza Wielkie
go z 1368 na erekcję miasta i potwierdze
nie go przez Kazi.nierza Jagiellończyka, oby
dwa zachowane bardzo doorze, a nadto 4 
dokumenty papierowe, które przeważnie są 
kopiami oryginalnych dokumentów pergami
nowych.

Gorszy los spotkał natomiast archiwalia 
miasta Beska, które są znane z iuwentarza 
sporządzonego w r. 1888 Archiwalia te bo
wiem wypożyczył nieżyjący już dzis;aj gr. 
kat. proboszcz w Busku ks. Petruszewicz, 
celem opracowania historyi miasta, w czt Bie 
zaś inwatyi zostały one — według informa
cji prof. Siudzirskiego — wywiezione do 
Moskwy. Rzeczą zatem będzie państwowej 
Rady arch’walnej postarać się o zwrot tych 
uchiwaliów.

Na podstawie dalszych wniosków prof. 
dr. Dąbkowskiego postanowiono: 1. odnieść 
się do wydziału powiatowego w Drohobyczu, 
by wezwał gminę Brzeżawę do zdeponowania 
jej archiwaliów w Archiwum krzjowem; 2. 
zgodzić się, aby archiwalia gminy m. Dro
hobycza pozostały na miejscu, gdyż zostały 
już ogłoszone drukiem przez Feliksa Gątkie- 
wicza w r. 1907, a nadto są przechowane w 
kasie ogniotrwałej; 3. wyrazić magistratowi 
w Przemyślu uznanie za staranną opieke nad 
archiwum miejskiem, które należy do naj
cenniejszych u nas po archiwach lwowskiem 
i krakowskiem (zawiera 85 dokumentów per
gaminowych od r. 1356, ksiąg urzędowych 
miejskich 390 od r 1402 i około 80 000 lu
źnych dokumentów papierowych), jest wzo
rowo urządzone, skatalogowane i udostępnio
no dla pubfiezności, a pozostaje pod Kiero
wnictwem przemyskiego Towarzystwa przy
jaciół nauk, z którego ramienia archiwaryu- 
stką iest dr Marya Polaczkówna; 4 przyjąć 
do wiadomości, że Wydział krajowy pileeił 
gminie Niżf oko wice, aby archiwalia swe o- 
bejmujące 17 doKumentów pergaminowych 
(najstarszy z r. 1448) zdeponowała w Archi
wum krajowem we Lwowie; 5. zaaprobować 
zarządzenie prezydyum Grona, które wyraziło 
dr. Aódonowi Kłodziński «mu, adjunktowi 
Archiwum kiajowngo w Krakowie, podzięko
wanie za sporządzenie starannego spisu ar
chiwaliów miejskich i parafialnych w Kału
szu, oraz zużytkować to sprawozdanie w w y
dawnictwach Grona. Archiwalia miejskie w 
Kałuszu ocalały w czasie walk na strychu 
budynku miejskiego, ale w porównaniu ze 
spisem sporządzonym przed kilkunastu laty,
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a znajdującym się w Archiwum krajowein 
we Lwowie, wykazują liczne braki. Archi
wum parafialne obejmuje metryki od r. 1695 
i jest bardzo starannie prowadzone przez 
proboszcza ks, Józefa Sseligiewicza, który 
każdy tom zaopatrzy! indeksem.

Sprawy archiwów parafialnych dotyczą 
pisma konsystorzy biskupich, łacińskiego i 
greckiego w Przemyślu. Pierwszy z nich o- 
znajmił, że sprawą ochrony archiwaliów pa
rafialnych żywo się zajmuje, tem bardziej, 
że nowy kodeks prawa kanonicznego zawiera 
osobne przepisy w tej miarza. Konsystorz 
zaś gr.-kat. w swym, organie dyeeezyalnym 
umieścił wezwanie do duchowieństwa, aby 
zabytki archiwalne i artystyczne, o ile obe
cnie dla celów praktycznych nie są potrze
bne, odsyłało do Konsystorza, który prze
chowa je pzd fachowern kierownictwem przy 
bibliotece kapitulnej.

Konserwator dr. Szydłowski, charakte
ryzując stan obecny akeyi około odbudowy 
zniszczonych wskutek wojny zabytków Ga
licji wschodniej, określił sytuację jako roz
paczliwą, gdyż brak funduszów, sił roboczych 
i materyałów. Fundusze mogą być uzyskane 
tylko od Centrali odbudowy kraju, która od
budowie zabytków przyznaje pierwszeństwo 
i z którą Urząd konserwatorski w stałym 
pozostaje kontakcie. W dawnym dalszym o- 
kręgu wojennym czfść zabytków została już 
odbudowana, jako to kościoły w Felsztynie, 
Starej Soli, Uhnowie Narolu, Jarosławiu, 
Mościskach, klasztor Bernardynów w Sokalu, 
carkiew w Laszkach murowauych itd. Daleko 
mniej zrobiono w okręgu ściślejszym. Postęp 
akcyi odbudowy zabytków zaUży od sprawno
ści Ekspozytur i ich zdolności do pracy. 
Liczba uszkodzonych cerkwi jest bardzo zna
czna. Specjalnie do spraw odbudowy cerkwi 
zaangażował Urząd konserwatorski dra Po
lańskiego, a nadto ma zamiar wejść w kon
takt z arch, Mokłowskim jako znawcą budo
wnictwa drewnianego,

Jako nie mniej pilną od sprawy odbu
dowy zabytków określił dr. Szydłowski spra
wę inwentarjzaeyi zabytków, znajdujących 
się na ziemiach polskich. Sprawa ta weszła 
na tory realizacji dzięki temu, iż zajęła się 
nią Akademia Umiejętności. Mianowicie Ko
misja historyi sztuki wyłoniła Sekcję in
wentaryzacyjną Należeć mają do niej człon
kowie, którzy się sami zgłoszą, a nadto 
członkowie kooptowani.

Każdej zajmującej się opieką nad za
bytkami instytucyi zamiejscowej przyznano 
prawo wysłania swego delegata. P. konser
wator dąży do tego, aby inwentaryzację roz
poczęto od tych okolic, których stan posia
dania jest zagrożony, a więc przedewszyst- 
kiem od Chełmszczyzny. To taż już na maj 
zamierza zorganizować do Chełmszczyzny 
wycieczkę inwentaryzacyjną, do której zapra
sza osoby ukwalifikowsne, które miałyby za
miar wziąć w niej udział.

Dr. Szydłowski dodał jeszcze, że spo
rządzenie katalogu oryentacyjnego ogółu za
bytków nie nastręczyłoby większych trudno
ści, że jednak katalog taki przedstawia war- 
tsśó minimalną, dlatego też o wiele prędzej 
doprowadzi do celu, gdy sif zacznie inwen
taryzację systematyczną i przeprowadzi ją 
chociażby na razie w pewnych tylko okoli
cach kraju.

Przewodniczący zaznaczył, że krajowe 
grono konserwatorskie galic. wsch. p'Stano
wiło również energicznie zająć się inwenta
ryzacją zabytków i zacząć ją najpierw we 
Lwowie. Referent komisji inwenteryzacyjnej 
dr. Podlacha wygotował już obszerne wska
zówki do inwentarjzaeyi zabytków sztuki na 
obszarze gal. wsch., które po przedyskutowa
niu na plenum grona zostaną przesłane Aka
demii Umiejętności.

Dr. Czołowski wy. aził życzenie, aby za
jęto się także gromadzeniem materyałów do 
spisu zabytków zniszczonych wskutek wy
padków wojennych.

Kom. dr. Szydłowski zawia.dotnił, że w 
budynku Rady powiatowej w Kałuszu znaj
duje eię kilkanaście portretów i obrazów tre
ści religijnej pozostawionych tam przez woj
ska rossyjskie i austryackie. Na wniosek dr. 
Czołowskiego postanowiono odnieść się do 
wydziału powiatowego w Kałuszu, by obra
zy te odesłał do dyrekcyi Muzeum im. Kró
la Jana III. we Lwowie, gdzie będą prze
chowane w depozycie aż do czasu odszuka
nia właścicieli.

Na tem posiedzenie zakończono.

ani w Berlinie ani w Wiedniu, ani też zda
je się w państwach nautralnych nie dają 
wiary.

Że p. Clemenceau będzie się starał w 
w jakiś sposób obniżyć znaczenie rewelecyi 
hr. Czernina, tego się można było z góry 
już spodziewać. Nikt jednak chyba nie prze
puszczał, że premier francuski wybierze dro
gę najłatwiejszą i po prostu zarzuci kłam
stwo ministrowi spraw zagranicznych wy 
powiadającemu swe oświadczenia wobec pu 
biiezności całego świata. Jeśli jednak tak 
postąpił, to może z pewnem uprawnieniem 
wnioskują niektóre polityczne koła, iż Cle
menceau przeczuwał, że sprawa ta może za
kończyć się jego upadkiem. Wprawdzie za
pytanie przeciwnika, czy nie chciałby podjąć 
rokowań pokojowych w żadnym wypadku, 
nie jest czynem zbrodniczym, ani hańbiącym, 
ale właśnie p. Clemenceau ma wszelkie 
powody wypierać się takiego czynu, a to 
dlatego, bo właśnie on z nieubłaganą kon- 
sekwencyą bronił zawsze stanowiska, że 
Francya musi prowadzić wijnę do osta 
teczności i nie powinDa wdawać się w ukła
dy, które prowadziłyby do zawarcia pokoju 
na podstawie kompromisu.

Nie ulega wątpliwości, żs liczni prze 
ciwnicy p. Clemenceau i to tak we Fraacyi 
juk w Anglii i Włoszech będą się starali 
wyzyskać oświadczenie br. Czernina, które, 
jak wynika z depesz frenouskich, wywołiło 
w rządowych kołach paryskich formalną 
panikę.

Prawie na pewno liczyć się z tera dzi
siaj trzeba, , że we francuskiej Izbie posłów 
przyjdzie do bardzo burzliwych scen, które 
łatwo mogą wywołać przesilenie gabinetowe. 
Podobno z początku przyszłego tegodnia p. 
Clemenceau odpowie we francuskiej Izbie 
posłów na mowę hr. Czernina. Jeśliby do 
tego czasu padło Amiens, co nie jest wy
kluczone, jak oświadczają sami francuscy 
krytycy wojskowi, to oznaczałoby to nie
chybny koniec rządów p. Clemenceau.

Am sterdam , 6 kwietnia. B. Reutera 
donosi z Londynu: Dzienniki angielskie za
chowują się nieprzychylnie wobec mowy hr. 
Czernina.

Genewa, 6 kwietnia. Prasa fraacu 
ska enrgicznie potępia mowę hr. Czernina, 
zaznaczając, że przedsięwziął on^nową ofen
sywę przeciw wspólności koalicji drogą po- 
' warzy.

Rotterdam , 6 kwietnia. Według ję 
dnego z pism tutejszych, dziennik Times do
wiaduje się z Nowego Jorku, że prezydent 
Wilson w sobotę w Baltimore wygłosi mo
wę. Spodziewają się, że odpowie w niej hr. 
Czerninowi,

Wyjazd P. Miaistra Htraanna 
na Bukowinę.

Wiedeń, 6 kwietnia. P. Minister robót 
publicznych Homann wyjechał na Bukowi
nę, aby się przekonać naocznie o postępach 
odbudowy kraju.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Echa m ow y hr. Czernina.

W iedeń, 6 kwietnia, Oświadczenie 
francuskiego premiera, który stanowczo za
przecza, jakoby kiedykolwiek zwrócił się do 
hr. Czernina z zapytaniem, czy nie podjąłby 
rokowań pokojowych, ożywiło ponownie dy
skusję o mowie Czernina i nadało tej dy
skusji nowy kierunek. Oczywiście na pierw- 
śzy plan wysuwa się Clemenceau, któremu

Prof. fiSasaryk.
Wiedeń, 6 kwietnia. Z Berlina donoszą, 

że według wieści z Rosayi udało sif prof, 
Masarykowi uciec z Kijowa do Moskwy skąd 
następnie udał się do Nowo Czerkaaka,

Z zschidniejjo frontu.
Zurleh, 6 kwietnia, Źiiricher Post pi

sze: Według dzienników francuskiah, we
francuskich kołach wojskowych oświadczają, 
że Amiens może być wzięte przez koncen
tryczne uderzenie dwu grup wojska niemie
ckiego. Anglicy bronią się zacięcie w wal
kach o przekroczenie Avre, mimo to jednak 
w-jska niemieckie potrafiły osiągnąć sukce
sy koło Morenil. Tutaj, wojska niemieckie 
poszły .już na przedpole Amiens. Lewe skrzy
dło armii generała Belowa wysuwa się zwol
na, ale nieustannie w stronf ku Doullens.

Bazylea, 6 kwietnia. Jak dzienniki do
noszą z Londynu, obecnie esły front walki 
na południe od Sommy jest obsadzony przez 
wojska francuskie. Na froncie tym znajduje 
się tylko kilka odosobnionych angielskich 
oddziałów, które jednak zostają pod komen
dą francuską.

Haga, 6 kwietnia. Z Paryża donoszą 
do Daily Mail: Ponowne, nagła rozgorzenie 
bitwy na froncie francusko-angielskim wy
raźnie wskazuje na to, że Niemcy mają za
miar zniszczyć rezerwy generała Focha. — 
Atak wojsk .niemieckich wykonany został na 
stosunkowo wfszkim froncie 50 klra. pod 
Grevesne, w okolicy na półnoe od drogi 
Amiens-Roye. Atak ten przeprowadzony zo
stał z prawdziwą furyą zaciekłości. Walki 
były niezmiernie krwawe, gdyż atak niemie
cki następował po ataku. Te olbrzymie boje 
wobec których blodnia wszystko co dotych
czas przekazały nam dzieje wojenne, toczą 
się z niezmnie.iszoną gwałtownością w dal
szym ciągu. Sytuację na polu bitwy eha- 

\ rakteryzuje równocześnie niezmiernie gwał- 
' towne wzmożenie się działalnośei artyleryi.

Niemcy na nowo wywierają bardzo silny 
napór na wojska angielskie.

Nad Sominą stanowiska wojsk angiel
skich od kilku dni znachodziłj się pod gę
stym ogniem najcięższej artyleryi niemie
ckiej. Jak w ostatniej chwili donoszą, w 
miejscu tem angielska ciężka artylerya mu
siała się wreszcie cofnąć.

Rotterdam , 6 kwietnia. Wojenni ko 
respondenci donoszą z frontu zachodniego w 
ostatniej chwili, że ponowny silny napór 
wojsk niemieckich zwłaszcza w okolicy 
Amiens, przechodzi swoją gwałtownością 
wszystkie dotychczasowe ataki niemieckie. 
Korespondenci podają nieprawdopodobną 
wprost ilość dział, ziejących nieustannym o- 
gniem na linie fran uskie. Na jednym tylko 
odcinku koło Amiens ma znajdować sie kilka 
tysięcy bateryj niemieckich. Korespondenci 
oświadczają, że w niektórych miejscach front 
przedstawia się w ten sposób, iż tak jak da 
wniej stał żołnierz obok żołnierza w rowach 
strzeleckich, tak dziś armata koło armaty 
ciągnie się długą linią. Baterye francuskie 
nieustannie dniem i nocą odpowiadają na 
ogień niemiecki. Rozwinęły się też również 
w wielkim stylu walki eskadr napowietrz
nych,

Budapeszt, 6 kwietnia. Ze Sztokholmu 
donoszą do Pesti Hirlap: W tutejszych ko
łach wojskowych oceniają wielką bitwę na 
zachodzie jako początek walki przełomowej. 
Podnoszą, że koło Gorlic wystarczyło jedno 
silne uderzenie, aby przełamać front rossyj- 
ski, tymczasem na zachodzie potrzeba wielu 
uderzeń, przeprowadzonych w największym 
stylu, aby opór nieprzyjaciela skuteczuie 
przełamać. To, co dotychczas rozegrało się 
w bitwach na zachodzie, nwaiać raczej na
leży za początek początku.

Sztokholm , 6 kwietnia. Rossyjskie 
dzienniki, zwłaszcza lewicowe, nie kryją się 
z zadowoleniem z powodu klęski Anglików 
na zachodzie.

Lngano, 6 kwietnia. Secolo pisze: Niem
cy i Austryacy zgromadzili na froncie za 
chodnim prawie 80 dywizyi rezerwowych. 
Dywizje te w decydującej chwili rzucone 
gwałtownie w bój mogą istotnie przechylić 
zwycięstwo na stronę nieprzyjaciela. Nawet 
gdyby zaciętemu wrogowi udało sif kosztem 
olbrzymich ofiar zdobyć tak bardzo ważee 
pod względem strategicznym Amiens to kie
rownictwo wojsk francusko-angielskich nie 
dopuści do zajęcia Compiógne.

Krytycy wojskowi p dnoszą obustronne 
bohaterstwo i nadludzkie wysiłki i oświad
czają, że bitwa prowadzona w ten sposób 
absolutnie długo trwać nie może. Główne n- 
derzenia mogą przeciągnąć się przez tydzień 
lub co najwyżej dwa tygodnie poczem atavi 
muszą osłabnąć i rozpocznie się znowu wal
ka pozycyjna. W ten sposób oceniając sytu 
acyę trudno doprawdy logicznie wywniosko 
wać, czy i w jaki sposób skończy się ten bój 
potworny. Krytycy ci zaznaczają, że może 
już niedługo nastąpi olbrzymi pojedynek mię
dzy gen. Fochem a Hindenburgiem, który 
od samego początku przygotowywsń ofensy
wy f ancusko-angielskiej znajdował się na 
froncie i miał decydujący głos w sprawie u- 
derzenia.

Genewa, 6 kwietnia. Z Paryża dono
szą do Secolo: Doląd opuściło Paryż prze
szło 40.000 mieszkańców.

Kierownictwo francuskie czyni przygo
towania do opróżnienia szeregu miejscowo- 
śai położonych blisko frontu tak jak to przed 
k lku dniami zapowiedziano.

Rozwiązanie parlamentu węgierskiego
Budapeszt, 6 kwietnia. A z Est dono

si, że rozwiązanie parlamentu węgierskiego 
należy dziś już uważać prawie za postano
wione.

Nowy gabinet polski.
Warszawa, 6 kwietnia. ( Biuro Wolffa). 

Gabinet polski utworzono w sposób nastę
pujący: Steczkowski prezydyum i skarb. 
S t e c k i  sprawy wewnętrzne. P o n i k o w 
s k i  oświata. C h o d ź k o  praca i opieka 
społeczna. D z i e r z b i c k i  rolnictwo, Hi- 
g e r s b e r g e r  sprawiedliwość. Książę Ja 
nusz R a d z i w i ł ł  departament polityczny.

Stanowisko ministra handlu i przemy
słu w tych. dniach będzie obsadzone,

Dalekanośne działo
R otterdam , 6 kwietnia. Dzienniki ame

rykańskie, które tu nadeszły podają fanta
styczne opisy olbrzymiego działa niemieckie
go oatrzeliwującego Paryż a nawet zamie 
szczają jego podobizny, powołując się w swych 
relacjach na Zeznania jeńców niemieckich. 
Przy tem dzienniki amerykańskie twierdzą, 
że działo owe może dać tylko małą ilość 
strzałów tak, że po 20 pocisku wyrzuconym 
z takiego działa staje się ono nieużyteczne.

Wiedeń, 6 kwietnia. Z Budapesztu do- 
szą do Wiener Algemeine Ztg.: Kronslatter 
Morgensieitmg podaje, że wynalazcą daleko- 
nośuego działa niemieckiego jest Węgier in
żynier Yastozy.

Akcya pokojowa.
Budapeszt, 6 kwietnia. A z Est dono

si z Madrytu: Jedno z pism lizbońskich po
twierdza wiadomość, że dyplomacja hiszpań
ska wdroży wkrótce akcyę celem ostateczue- 
go zaniechania kroków nieprzyjacielskich 
wśród państw prowadzących wojnę, wzglę
dnie zawieszenia broni.

K U R S A  W A L U T
WI EDEŃSKI EJ  CENTRALI  DEWIZ

z dnia 5 kw ietnia:
Płfttą fcądąią

M a rk i......................................149.90 1S0.M
L e i .......................................... 1 1 0 .-  111.—
Lewa . . . . . . . . . .  115.50 1 1 7 .-
Ruble ..................................  225 — 235.—
Szwajcarskie frauki . . . .  167.— 169.—
Tureckie funty . . . . . .  27.25 38.—
L i r y ..................................... • 90.— 95.—

Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła.

Odpowiedzialny redaktor i 
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K. k. Priv. Allgemeine Verkehrsbank In Wien.

Stand der Geldelulagen gegea Kassascheint and 
Einlftgseticher am 31 Marz 1918

K  2 5 9 ,0 7 5 .6 7 5 - —. (1518)

Rozkład jazdy pociągów kolejowych.
Pociągów pośpiesznych I osobowych 

we Lwowie.
Ważne od21 stycznia 1918 aż do odwołanta

(Czas środkowo europejski).

Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą:
Do Krakowa: 645  rano, 7-45 rano, 

P05* po poł., 2*30 po poł., 3-10 po poł.,
7-55* wieczorem, 9-35 wieczorem, 'G'30 wie- 
czorem.

Do Rzeszowa: 0-45 wieczorem.
Do Przemyśla: 835* wieczorem.
Do Tarnopola: 8-35 rano, 10 53* przed 

poł., 3-25 po poł,, 11-13 w nocy.
Do Czerniowiec: 8-50 rano, 330  po 

poł., 10 55 wieczorem.
Do Stryja: 7-30 rano, 7-00 wieczorem, 

10-20 wieczorem.
Do Sambora: 845 rano, 7 50 wiecz.
Do Rawy ruskiej: 8-50 rano, 6'50 po 

południu,
Do Sokala przez Rawę ruską: 8-10 wie

czorem.
DoStojanowa: 913 rano, 11-33 w nocy. 
Do Sokala przez Sipieżan^ę: 8’55 rano. 
Do Podhajee: 6‘35 rano, 3-00 po poł. 
Do Jaworowa : 4-20 po poł.
Do Janowa: 91 Of rano.
Do Lwowa dworzec główny przychodzą:
Z Krakowa: 7 20 rano, 7*40 rano, 9 00* 

rano, 11 20 przed południem, 2-00 po południu,
8-Bj wieczorem, 9-25 wiecz., 2 05* w nocy.

Z Rzeszowa :1i-55 po południu,
Z Przemyśla: 6"00* rano.
Z Tarnopola: 5‘52 rano, 12-50 popołu

dniu, 5 52* popołudniu, 8-00 wieczorem.
Z Czerniowiec: 5-45 rano, 1-10 popo- 

'udniu, 6-55 wieczorem.
Ze Stryja: 7-25 rano, 5-00 po południn, 

10-10 wieczorem.
Z) Sambora: 9 15 rano, 905 wieczorem. 
Z Rawy ruskiej: 6 30 ran”  435 popo- 

'udniu.
Ze Sokala przez Rawę ruską: 9 45 rano. 
Ze Stojanowa: 5*32 rano, 6T2 wie

czorem.
Ze Sokala przez Sapieżankę: 9-45 wi«- 

ęzorem.
Z Podhajee: 12-30 po południu, 9-0* 

wieczorem.
Z Jaworowa: 8-45 rano.
Z Janowa: 3 48f po południu.
Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 

drukiem.
f  Tylko do względnie z dworca Lwów- 

Kleparów.
* Tylko dla wojskowych.
Czasy oznaczone są według zegara srod- 

kowo-euiopąjskiego.
Nocną porę oznacza podkreślenie cyfr 

minutowych.
Pociągi powyższe kursują tylko warun

kowo, o ile względy wojskowe na ich ruch 
pozwalają. W razie wstrzymania ruch tych 
pociągów lub utraty połączeń, nie mają po
dróżni prawa do żądania odszkodowania,
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Licytacye.
E. 1968/14. Na wniosek galicyjskiej 

Kasy oszczędności we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 maja 1918 o godzinie 10 przed po- 
łudn;e n  w biurze Nr. 8 na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warurkiw, licytacja następu
jących realności: ksn gr. Zamarstynów Iwh. 
1121, dom murowany z parcelą budowlaną. 
Wartość szacunkowa 9231 kor., najniższa 
oferta 4721 kor. Do realności powyższej na
leżą następująca przynależności: oparkanie- 
nie, drobny bruk, oszacowane na 210 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi. (1480 2—3)

0. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 23 marca 1918.

E. 288/17 (6). Na żądanie p. dr. Wil- 
chelma Eichla, adwokata w Wiedniu, odbę
dzie się dnia 30 kwietnia 1917 godzina 9 
przed południom w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 27, na podstawie zatwierdzonych warun
ków licytacyjnych publiczna licytacya na
stępujących realności: ' 1. połowa realności 
lwh. 198 gm. Kołaczyce, 2, połowa realno
ści lwn. 219 gm. Kołaczyce, 3 połowa real
ności lwb. 557 gm. Kołaczyce. Wartość tych 
realności została według protokołu ocenienia 
ustaloną: ad 1. na 854 kor. 25 h., ad 2. na 
1.100 kor., ad 3. na 150 koron. Najniższa 
oferta wynosi : ad 1. kwotę 569 kor. 50 h.,

ad 2. kwotę 733 kor. 34 h., ad 3. kwotę 
100 kor. Wszeikie akty odnoszące się do 
wspomnianych powyż sprzedać się mających 
realności, można przeglądać w godzinach 
urzędowych w podpisanym sądzie biuro 
Nr. 27.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 20 lutego 1918. (1497)

E. 2624/14. W sądzie tutejszym biuro II, 
odbędzie się licytacya posiadłości miejskiej 
lwh. 4478 gm. Sokal ocenionej na 7.400 kor. 
dma 8 maja 1918 o godzinie 10 przed po
łudniem. Najniższa oferta, niżej k; orej sprze
daż nie nastąpi wynosi 3.700 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty mrze każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć w godzmach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym, niżej 
oznaczonym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgl osić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodząju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiad mi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia tylko przez ogłoszenie na tabu.cy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu

i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 30 grudnia 1917. (1496;

Kuratele.
P. XII 48/6 (14), Orzeczenie zniesie

nia pozbawienia własnowolności. O. k. sąd 
powiatowy w Krakowie orzeka: Pozbawienie 
własnowolności Maryi Siermotowskiej orze
czone z powodu choroby umysłowej tutejszo 
sędową uchwałą z dnia 19 kwietnia 1906 
P. XII. 48/6 (9) znosi się. Powody. Gdy we
dług orzeczenia znawców sądowych lekarzy 
prof. dr. Wacbholza i dr. Łobaczewskiego, 
M°rya Siermotowska obecnie nie ouazuje 
objawów chorobowych pod względem swego 
stanu zdrowia umysłowego i jest zdrową, 
dlatego nie potrebuje szczególnej opieki pra
wa a w następstwie należało znieść pozba
wienie własnowolności Maryi Siermonto- 
wskiej orzeczenie z powodu choroby umy
słowej. (1499 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XII.

Kraków, dnia 29 stycznia 1918.

P. VI. 193/17 (2). Uchwałą c. k. Sądu 
powiatowego w Jaśle z dnia 13 wrześma 
1917 L cz. L. VI. 2/16 pozbawiono całko
wicie własnowolności Józefa Kurowskiego 
w Zarzeczu zamieszkałego a to z powodu 
choroby umysłowej — nieudolności umysłu.

Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Chochoła 
w Zarzeczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 13 września 1917. (1498)

Ne. V. 37/18. Zawieszoną nad Anną 
ze Skrehuńców Bojeczko z Jabłonowa kura
telę z powodu marnotrawstwa tus uchwałą 
z 22 marca 19l8 Nc. V. 47/18 uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jabłonów, 22 marca 1918. (1474)

Rozmaite obwieszczenia.
Og. I. 17/18/12. Przeciw nieobecnemu 

dr. Zygmuntowi Kostkiewiczowi przedtem 
w Trościańcu ad Jaworów wniósł dr. Ma
ksymilian Liptay przez dr. Dwernickiego, 
adwokata we Lwowie, skargę o uznanie 
prawa własności dóbr Trościaniec. Pierwszą 
audyencyę wyznaczono na dzień 5 kwietnia 
1918 o godz. 9 przed południem biuro Nr. 1, 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwanego 
kuratorem adwokat dr. Czajkowski w Prze
myślu będiie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika] nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 23 marca 1918. (1511)

LW. 29,737/18. (1466)

Ogłoszę nie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszym konkurs W celu nadania wakujących sty- 

pendyów z fundacyi, pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, a względrie
prawdopodobnych wakansów, zawierają także warunki otrzymania stypendyum z każdej poszczególnej fundacyi, ewentualnie także szczególne warunki pierw
szeństwa, postanowienia eo do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdawcę.

Z powodu toczącej się obecnie wojny ograniczono w myśl obecnie obowiązujących przepisów, w tych fundacyach, w których nie sprzeciwiają się
temu postanowienia odnośnych statutów fundacyjnych, czas poboru stypendyów na bieżący rok szkolny.

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach, powinny być wystosowane do Wydziału krapwego i wniesione najpóźniej do 
dnia 30. kwietnia 1918 na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Dc podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności. Świadectwa ubóstwa względnie niezamo- 

żnośei winny zawierać dokładne dane, odnoszące się do majątku i dochodu osoby ubiegającej się o stypendyum i jej rodziców, względnie osób obowiąza
nych do ich utrzymywania, tudzież stosunki rodzinne (liczbę dzieci względnie rodzeństwa, liczbę niezaopatrzouych dzieci, względnie braci i sióstr). Niedo
kładne świadectwa ubóstwa względnie niezamożności nie mają żadnego znaczenia i nie będą uwzględniane;

3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1916/17 i za pierwsze półrocze bieżącego roku szkolnego 
1917/18 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w razie ubiegania się o stypendyum, przywiązane do takich szczególnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 wy
mienionych, tudzież w razie ubiegani? się z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa —  dowody, iż ubiegająca się osoba te szczególne warunki pusiada.

W tym względzie zauważa się, co następuje:
a) CO do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi Dra Jana Towarnickiego w y
starcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego znają i uważają^ W świadectwie tern ma być 
dlicya szczegółowo wykazaną.

b) CC lo dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie depu- 
taeyi szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu, wykazujące, że osoba ubiegająca 
się o stypendyum pochodzi w prostej linii po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
rzeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.]

Osoby, których przodkowie zaniedbali w  swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka
zując dckumentami publicznymi, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych i udo
wadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innym: dokumentami publicznymi, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

e) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchność* gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandyaata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą otworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie —  o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe wautnki podane są przy każdej fundacyi z osobna.

Co do formy pouań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem: z tytułu pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o stypendya z kilku, lub kilkunastu fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem 

i należy objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na szczególne w  nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających się o stypendya z tych fundacyi osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum", — względnie „o jakiekolwiek nieszlaęheckie stypendyum".
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w akujących styp@ndyów z fundacyi przystępnych dla szk ó ł publicznych  
w ogóie .

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szcz golnę tegoż 

warunki
Eozdawca

* Zofii Andrztjowskiej Ewent. 1 na 170 kor. Tylko dla ubogich, uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu- 
bhcznych, krewnych fundatorki, pochodzących po mieczu lub 
kądzieli, z tej samej rodziny Andrzejowskich, z której pocho
dziła fundatorka, z wyłączeniem wszelakoż tych, którzy na
zwisko Morawskien noszą, i dla potomJrów s. p. Maryana 
Rybczyńskiego. c. k, prokuratora państwa w Kołomyi.

Aż dc ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Mikołaja Aywasa, utworzona 
ku uczczeniu jubileuszu pięć
dziesięcioletnich rządów Ces. 
Franciszka Józefa I.

Jedno na 100 kor. Dla ubogiego ucztra jakiejkolwiek szkoły publicznej w kreju 
z wyłączeniem szkól"początkowych (ludowych), rebgii rzym. 
kat., obrządku ormiańskiego, urodzonego w obrębie powiatu 
śniatyńskiego, kołomyjskiego. stanisławowskiego lub tłuma- 
ckiego, Krewnym i powinowatym fundatora służy pierw
szeństwo.

Tyko przez bieżący rok szkolny. Fundator Mikołaj Ay- 
was w Sniatynie.i

* M;kołaja Aywasa fundacya 
utworzona na pamiątkę by
tności Ces. Franciszka Józefa 
w Galicyi w r. 1880

Ewent. 1 na 100 kor

'1 -

Dla młodzieńca, ugodzonego w powiecie horodeńskim, uczęszcza
jącego do jakiejkolwiek szkoły publicznej.

•
-

.

Tylko przez bieżący rek szkolny. Wydział krajowy.

* Michał* Badiryeza 1 na 280 kor. - Dla ubogich uczniów gimnazyów, szkół realnych, pizemysło- 
wych, rolniczych, weterynaryjnych, serainaryów nauczyciel
skich dla szkół ludowych, obrządku katolickiego, a to w pierw
szym rzędzie dla synów i córek rodziców, pochodzących 
z rodziny (rodowndn) fundatora; w ich braku mogą otrzy
mać stypendyum synowie ubogich mieszczan, rękodzielników 
i przemysłowców, przynależnych i zamieszkałych w Gródku 
Jagiellońskim.

Ał  do ukenczenia rauk, Fundator Michał Ba- 
d aryczz Vorderberg 
koło Gródka Jagiel
lońskiego.

* Józafa i Maryanny ze Sta 
szewskich małż. Bielaków

2 po 200 kor. Tylko dla ubogich uczennic szkół wydziałowych, gimnazyów żeń- 
' skleli (także prywatnych) i seminatyów nauczycielskich żeń

skich, które ukończyły szkołę ludową z dobrym postępem 
w nauce i zachowaniu się, a mianowicie w pierwszym rzę
dzie dla córek mieszczam m Liska, wyznania izymsko- lub 
grecko-katolickiego, między któremi służy pierwszeństwo kre
wnym fundatorów bez różnicy obrządku, przyczem między 
krewnymi rozstrzyga bliższy stopień, nie czyni zaś różnicy, 
czy kandydatka jest spokrewnioną z fundatorem, czy z fun
datorką, czy też z obojgiem, w drugim rzędzie zaś dla dzie
wcząt wyznania rzymsko- lub grecko-katolickiego, pochodzą
cych z miasta Liska lub z powiatu politycznego Lisko w jego 
granicach z roku 1902.

Aż do ukończenia nauk. Chrześcijańska część 
Rady gminnej m. 
Liska i Księża Pro
boszczowie obrząd, 
łać i gr. w Lisku

y

•  Karola Bielawskiego

r

1 na 800 kor. Dla ubogich uczniów szkół średnich, wyższych lub zawodowych 
w kraju. Pierwszeństwo służy uczmom z familii Bielawskich, 
Saleuiewiczów, Dulębów, z familii Witołda Żebracki°go, 
z familii Janisaewskich t. j. krewnych fundatora i jego żony.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Leona Boznańskiego Ewent. 8 po 500 kor. • Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju, 
z wyjątkiem szkół początkowych (ludowych).

Ubóstwo, urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierwszeństwo 
służy pochodzącym po mieczu, lub po kądzieli od Buznańskich 
lub Bobrowniekich, tudzież młodzieńcom pochodzącym z ro
dziców, należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie 
pilzneńskim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze n jwyżej 
na 8 lata w celu uzupełnie
nia wykształcenia za gra
nicą.

Wydział krajowy.

* Stanisława Chlebowskiego Ewent 1 na 120 kor. Bezwzględne pierwszeństwo służy uczęszczającym do szkół pu
blicznych potomkom ś p. Stanisława Chlebowskiego. W ich 
braku mogą korzystać z fundacyi uczniowie s-.bót średnich 
w kraju, u ędzy którymi znowu mają pierwszeństwo synowie 
nauczycieli i profesorów szkół średnich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ś. p. Krzysztofa Czuczawy 1 na 420 kor. Dla ucznia, urodzonego w Galicyi lub r a  Bukowinie, pochodzą
cego z ubogich rodziców obrządku orm ańsko- katolickiego, 
który przynajmniej trzecia klasę szkoły ludowej ukończył 
i zamierza się oddać lub też oddaje się już teraz zawodowi 
prawniczemu, lekarskiemu lub technicznemu. Krewnym fun
datora służy pierwszeństwo.

A.Ż do ukończenia studyów pra
wniczych, lekarskich lub te
chnicznych.

Wydział krajowy.

* Antoniego DydyAkiego Ewent. 1 lub więcej.
Stypendya wynoszą: 

w szkole ludowej 
600 kor.; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkoie wyższej 
1200 kor.

Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do jakichkolwiek 
szkół.

Szlachectwo. — Pierwszeństwo słnży ubogim, kandydatom z rodu 
ś. p. fundatora i nazwiska, Dydyriskich, po n;ch, ubogim, 
kandydatom z togo rodu Rosnowskich, z którego żona funda
tora pochodziła, i nazwiska Rosnowskich, po tych zaś Dy- 
dyńskim i Sosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, ewen
tualnie przez dwa lata w pra
ktycznym zawodzie,

Wydział krajowy.

„Gazeta Lwowska" Nr, 79 z dnia 7 kwietnia 1918,
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

0*3S poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Ludwiki Niezabitowskiej 1 ewent. więcej po 
420 kor.

Dle potrzebujących wsparcia młodzieńsóv.,) pochodzenia szlache
ckiego, uczęszczających do jakichkolwiek c, k. szkół w kraju, f 
którzy ukończyli już przynajmniej szkołę ludową, a to 
w pierwszym rzędzie dla zubożałych członków rodziny Józefa 
Niezabitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po mieczu 
i po kądzieli, w drugim rzędzie dla potomków galicyjskiej 
szlachty staropolskiej, w trzecim rzędzie zaś dla potomków 
szlachty austryaekiej, obdarzonej indygienatem galicyjskim

Tylke prsez bi°żący roc szkolny. J. E. J. Wny Stani
sław Niezabitowski 
z Uherzec nieza^i- 
towskieh na pod
stawie terny przez 
c. k. Namiestrutwo 
ułożonej.

* Teodora Stanisława Papro
ckiego

2 po 300 kor. Dla młodzieży, uczęszczającej do jakichkolwiek zakładów nauko
wych w kraju. .  

Pierwszeństwo służy c;,łonkom familii Paprockich.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

Franciszka Parzelskiego 1, ewent 2 po 300 
kor.

Dla ubogich uczniów szkół publicznych, zrodzonych z ojca naro
dowości polskiej

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydzisł krajowy.

* Bolesława Paszyca 1 na 600 kor, Dia ubogiej młodzieży płci męskiej, religii rzym. kat,, pocho
dzącej z rodzin ubogiej szlachty polskiej, bez różnicy wieku, 
rodzaju lub stopnia szkół.

Tylko przez biażąey rok szkolny. Wydział krajowy.

* Maryi z Rylskich Pawłowskiej 1 na 420 kor. Dla ucznia ub uczenicy jakichkolwiek szkół publicznych wyzna
nia rz. kat.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora Wgo Emila Rylskisgo, 
następnie młodzieży pochodzącej z Dąnrowki, Lipnicy dolnej 
i Opacia koło Jasła.

Aż do ukończenia nauk, dla 
obcych a aie pochediąyeh 
z Dąbrówki, Lipnicy dolnej 
i Opacia, o ile nie zgłosi się 
kandydat poai&dający pierw
szeństwo.

Ftndator Wny Emil 
Rylski właściciel 
dóbr Dąbrówka.

* Byszardr. Pieśeiorowskiego Ewent. 1 lub więcej 
po 1000 kor. (dla 
szkól wyższych) 
twent. po 800 kor. 
(dla szkół ś re -• 
dnich) ewent. zaś 
po 600 kor. (dla 
szkół ludowych).

Tylko dla niezamożnych uczniów wszelkich szkół publicznych 
w kraju, a to w pierwszym rzędzie dla potomków sióstr 
fusdatora Sybilli z Fnśeierowskich Dydyńskiej i Wilhelminy 
z Pusemrowskicb Nowosieleckiej, w ich brak* dla potomków 
ś. p. Klemensa Nowosieleckiego i Zofii z Nowosieleekieh Pa- 
koszewskLj, a jeżeliby i tych zabrakło dla uczniów pocho
dzących z dawnej szlachty polskiej obrządku rzym. kat.

Aż do ukończenia nauk ewen
tualnie prtez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć lat od ukończenia nauk) 
aż do uzyskania samoistnego 
utrzymania.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio
sków kuratora Wgo 
Stanisław* Dydyń. 
skiego w Godiwej.

* Es. Feliksa Pniewskiege 1 na 200 kor. Tylko dla uczniów publicznych szkół wydziałowych o m  śre
dnich (w obszerni ej szsrn znaczeniu) któregokolwiek zawodu.

Urodzenie się w G rlicach z rodziców narodowości polskiej, 
obrz. rzym. kat., ubogich tamtejszych obywateli, odznaczanie 
się m rslBością, pilnośeią i postępami w naukach, rzeczywista 
potrzeba takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy uczniowi, który ukończywszy szkołę ludową 
w Gorlicach przechodzi do szkoły realnej albo h mdlowej 
lub przemysłowej.

Przez lat cztery wszelakoż nie 
dale.], jak do ukończenia 
szkoły średniej.

Proboszcz obrz. łać., 
burtmatr* i starszy 
nauczyciel w Gor
licach. ewent. Wy
dział krajowy.

* Aitoniege Popkiewicza 1 ewent.. 2 po 300 
kor.

Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju, z wyjątkiem sskół 
wyższych (Uniwersytetów, Akademii) wyznania^rz. kat., któizy 
ukuńezyii przyn*jmniej II. klasę szkoły ludowej.

Młodzieży spokrewnionej z fundatorem służy pierwsseństwo. 
W jej braku otrzyma jedno stypendyum jeden z synów wło
ścian, pochodzących z gmin: Warzyce, Bierówka i Nieple, 
powiatu jasielskiego, drog;e zaś (ewent.) jeden z eynów pod
upadłych mmssezan miasteczka Starejaoli, uczęszezający do 
szkół publicznych w innem miejscu, jak w Star^-jsoli.

W braku kandydata jednej kategoryj, może otrzymcć stypendyum 
kandydat drugiej kategoryi.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

►

* Mzfka i Amalii a Grzywiń- 
•kich Prztorskieh

1 na 100 kor. Dla ubogich uczniów jakichkolwiek szkół w kraju s wyjątkiem 
szkół początkowych (ludowych).

Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym z rodziny Przeorakieh 
i Grzywińskich,

Tylko przez bieżący rok szkolny. 5 Wydział krajowy.

* Es. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

7 ewent. więcej po 
200 kor.

Dla ubogich a pilnych uczniów (S udierendo) jakichkolwiek szkół, 
z wyjątkiem szkół ludowych, w Galicyi, lub na Śląsku austr. 

Religia katolicka, urodzenie w Galicyi, lub na Śląsku r.ustr.
Dla urodzonych na Śląsku austr. takżb narodowość polska.

Tylko przez bieżący rok szkolny, Wydział krajowy.

* Miiłkańców byłego obwodu 
Sądeckiego

Ewent. 2 po 200 kor- Dia ubogiego, młodzieńca, urodzonego w byłym obwodzie Sąde
ckim z wyjątkiem części, która niegdyś do obwodu jasiel
skiego należała, odbywającego studya w jednym z publicznych 
zakładów naukowych w państwie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Józefa Spadwiń- 
skiego

1 na 360 kor. Dla ubeg: :h syDÓw mieszkańców Galicyi wjznania katolickiego. Tylko przez b:eżący rok 3zkolny. Wydział krajowy.

* Stypendya Strieowerowekie 2 po 180 kor. Religia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich potomków fundatora 

Adolfa Juliusza Sirisowera, uczęszczających ao jakichkolwiek 
szkół publicznych. W ich braku może być jedno ewint, ob? 
stypendya nadane prze* substytucję na rok jeden uczniom 
galicyjskich szkół realnych lub g':mnŁŁ,ys.lnych (chłopcom 
urodzonym w Jarosławiu).

Dla potomków fundatora aż do 
zupełnego ukończenia nauk. 

Dla obcych aż do ukończenia 
szkoły realnej lub gimnszyrJ- 
nej w kraju, o ile się pier
wej nie zgłosi kandydat z ro
dziny fundatora.

Wna Rebeka Netii 
(Źaaetta) Sternber- 
gowa w Wiedniu, 
łącznie z przełoień- 
st^em  zboru izra
elskiego w Jaro
sławiu, ewent. Wy
dział krajowy.

* Klementyny Teodorowiezó- 
wnej

1 na 120 kor. Dla ubogiej d :e?. czyny, uczęszczającej do jakiejkolwiek szkoły 
pubieznej w kraju. Wzorowe zachowanie się.

Krewne fundatorki mają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. W razie niezgłoszenia 
się powołanych do 
rozdawnictwa osób 
dokonuje ro dawni- 
ctwa Wydział kra
jowy.

v>
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Nazwa fundacyi Liczba i kweta 
atypendyów Warunki otrzymania stypenayum

Ozas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Eozdawca

Ksawerego Tomkiewicza 2 po 300 kor. Dla niezamożnych, dobrymi postępami w nauce i moralnem pro
wadzeniem się odznaczających się uczniów zachodnio - kreso
wych szkół polskich (w Gelicyi w miejscowościach, położo
nych blizko granicy śląskiej, oraz na Slązku) narodowości 
polskiej, wyznania rz. kat |

Do ukończenia nauki w szkole, 
do której obdarzony stypen
dyum w czasie nadaria 
uczęszczał.

Wydział krajowy.

* Dr, Jana Towarnickiego aj 1 ewent. (od II. 
pófr.) 2 p* 600 
kor. (dla szkó* 
wyższych) ewent. 
po 400 kor. (dla 
szkół średnich) lub 
po 300 kor. (dla 
szkół ludowych); 

b) ewent. 1 na 400 
kor. (dla szkół 
wyższycn) ewent. 
po 800 kor. (dla 
szkół średnich) lub 
po 240 kor. (dla 
szkół ludowych) 
(od I. ewent. II. 
półr.).

Dla uczniów szkół publicznych ludowych, średnich i wyższych 
z wyłączeniem wydziału teologicznego: 

ad tylko dla krewnych, w ich zaś braku dla imienników fun
datora t. j. Towaimckleh, 

ad b) pierwszeństwo do dwóch stypendyów-służy synom kura
torów. Zresztą mogą je uzyskaó synowie mieszczan rzeszow
skich i mniejszych urzędników publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej 5 lat pełnili służbę r obwodzie rzeszowskim 
i synowie urzędników prywatnych z obwodu rzeszowskiego, 

ad a) i b) brak środków, wystarczających na przyzwoite utrzy
manie w szkołach.

Aż do ukończenia nauk, ewent, 
jeszcze przez dalsze dwa lata 
w celu dalszego kształcenia 
się za granicą.

Karatorya tejże fun
dacyi, urzędująca 
w Rzeszowie. 

Nadlanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

* Andrzeja Żalchockiego a) 1 na 357 kor.
b) 9 ewent. więcej 

po 252 kor.

ad a) tylko dla członków rodziny Gizińskich tak z męskiej, jak 
z żeńskiej linii, po nich zaś dla członków rodziny Żalcho- 
ckich,

ad bj dla synów szlachty polskiej, którzy ukończyli I. klasę 
szkoły ludowej i wykazują istotną potrzebę pomocy z uwzglę
dnieniem w razie współzawodnictwa zdolności, pilności, oby
czajności dalej posuniętego biegu nauk.

W równych zresztą okolicznościach służy pierwszeństwo krewnym 
fundatora i jego spadkobierców Józefa Żalchockiego i Ale
ksandra Gizińskiego.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Jana ^makowskiego a) na 525 kor,
b) ewent. 1 na 420 

kor.
c) ewent. 2 po 525 

kor.
d) 4 po 420 kor.
ej 3 ewent. więcej 

po 315 kor.

Dla uczniów szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem szkół po
czątkowych (ludowych) i prócz uczniów Teologii. Pochodzenie 
od ojca narodowości polskiej, wyznanie rz. kat,, urodzenie 
się w Galicyi 

ad a) b) tylko dla synów dawnej szlachty polskiej, 
ad a) z pierwszeństwem dla potomków rodziny fundatora i jego 

zięcia Juliana Starzyńskiego

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

S i  m
w akujących styp en d yów  z fundacyi przeznaczonych dla szkó! średnich  

i w yższycn .

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ew»ntuclnie szczególne tegoż 

warunki
Eozdawca

* Marka Abrahamowicza 1 na 160 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich w kraju. 
Przynależność do sekty karaitów, debry postęp, prawdziwy brak 

utrzymania. Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, między 
którymi rozstrzyga bliższy stopień,

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stanisława hr. Badeniego 2 po 440 kor. Tylko dla synów pozostających w czynnej służbie urzędników 
galic. Wydzisłu krajowego, uczęszczających do szkół średnich.

Aż do ukończenia nauk w szkole 
średniej.

Wydział krajowy.

* Joela Biera 1 na 420 kor. Dla ubogich uczniów szkół gimnazyalnych lub realnych.
Religia mojżessows, wzorowe postępy i obyczaje. Pierwszeństwo 

służy krewnym fundatora po nich zaś uczniom urodzonym 
w Podhajeach, pod warunkiem dobrych postępów i obyczajów.

Aż do ukończenia gimnazyum 
względnie szkoły realnej.

Wydział krajowy.

* Klementyny z Rudnikich Bro- 
niewskiej-

1 na 100 kor. Tylko dla ubrgich uczniów gimnazyów lub szkół realnych, uro
dzonych w gminach Balicze podgórne czyli zarze zne, Ba- 
licze podróżne i Dzieduszyee małe (pow. żydaczowgkiogoj.

Pierwszeństwo w uzyskaniu stypendyum służy urodzonym w Dzie- 
duszycach małych, po nich, urodzonym w Baliczach podgór
nych czyli zarzecznych, w braku tychże zaś urodzonym 
w Baliczach podróżnych.

Aż do ukończenia gimnazyum 
względnie szkoły realnej,

Wydział krajowy.

* Cetnerów 2 po 400 kor. Dla uczniów szkół średnich w Galicyi wschodniej. 
Pierwszeństwo przysługuje chłopcom, pochodzącym z Pcdkamie- 

nia w powiecie brodzkim lub z Rożdzałowa w powiecie so- 
kalskim.

Aż do ukończ-nia nauk w szkole 
średniej w Galicyi wscho
dniej.

Wydział krajowy na 
propozycyę Wnej 
O gi ze Śozańskich 
Ozosalskiej Cetner 
wPodkamieniukoło 
Brodów.

* Michała Gątkiewicza Ewent. 1 na 1200 kor. Dla uczęszczających do szkół średnich i wyższych w kraju, 
w pierwszym rzędzie dla krewnych fundatora w linii męskiej, 
noszących nazwisko Gątk;ewiezów płci męskiej, przyczem 
rozstrzyga bliższa linia, o ile bliższy jest oraz ubogim, zresztą 
zaś ma pierwszeństwo młodzieniec najwdęcej ceiący zdolno
ściami i charakterem, w drugim zaś rzędzie (tylko przez sub- 
ctytucyę, w braku krewnych) dla młodzieży narudowości 
polskiej.

Aż do prawidłowego ukończe
n i  szkół średnich a nastę
pnie wyższych w ob.ębi, 
krajów w Radzie Państwa 
reprezentowanych.

Substytuci tracą stypendym w 
razie zgłoszenia się kandy
data pierwszego rzędu

Marszałi k krajowj
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Nazwa fundacyi Lbzba i kwota 
styp endyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Samuela Głowińskiego 1
:

i

r.) 4 ewent. wigcej 
po 420 kor.

b) 20 ewent. wigcej 
po 315 kor.

c) 1 na 420 kor.
d) 1 ewent, 2 po 

315 kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyoszyeh.
Ad a) b) pierwsieństwo służy krewnym fundatora, część stypen- 

dyów jest zastrzeżona dla szlachty, 
ad c) i d) tylko dla synów mieszczan lwowskich, 
ad a) c) Stypandya po 420 kor. mogą otrzym&e tylko uczniowie 

szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum 
w kwocie 315 koron.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy ad 
c) i d) na przed
stawienie Rady 
iniejskwj krói. stoł. 
miasta Lwowa.

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej

2 po 300 kor. Dla ubogich chłupeów pochodzenia szlacheckiego, uczęszczających 
do gimnazyów.

Tylko na bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na
propozycję Wnej 
Zofii Trzecieskiej 
we Lwowie.

Krakowska zakordenowa 7 ewent. więcej po 
315 kor. (jedno od 
II. półr.j.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych. Tylir przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Maryi ze Stojowskich Kurd- 
wauowskiej

Ewent, 1 na 520 kor Dla uczniów szkół średnich.
ł ierwszeńjtwo służy uczniom z rodziny fundatorki imien-a Jor

danów Stojowskich, w ich brr,ku może otrzymać stypendyum 
przez substytucyę uczeń pochodzenia szlacheckiego.

Dla krewnych fundatorki aż do 
ukończenia jzkoły średniej, 
dla obcych tylko przez bie
żący rok 8»kolny.

Wydział krajowy.

* Antoniego Lukszandla 3 po 380 kor. Dla synów ubogich mieszczan leżajskich, uczgizezająeyeh do 
szkoły średniej, lub na Wszeehnieę.

Tylko przez bieżący rok szkoliły. W jdział krajowy.

* Waleryana Laboeińskiego 1 na 460 kor. Dla ubogiej młodzieży plei męskiej narolowośei polrk.ej, religii 
rz. kat., uczęszczającej do szkół średnich w kraju, a odzna
czającej się dobitym postępem w naukach i dobrymi oby
czajami.

Pieiwszeństwo służy krewnym fundatora.

Tylko przez bieżący fok szkolny
_ s
Wydział krajowy.

* Tadeusza Madejskiego Ewent. 1 na 240 kor. Dla ubogich uczniów szkół średnich lab wytazych w kraju. 
Pierwszeństwo sfuży Madeyskim.

\

Aż do ukończenia studyów w 
szkołach średnich, a nastę
pnie wyższych w obrębie 
krajów reprez. w Badzie 
państwa.

Wny Jan Madejski 
w Parchaczu.

* Marka Metczyńskiego 1 ne 420 kor. i 2 
lub więcej po 350 
kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Szlachectwo. — Krewnym fundator* słały p(erwfl*cństwo.
O stypeadyum o rocznych 420 koron mogą się ubiegać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej krocie 315 koron.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Zygmunt* i Fryderyki M:cha- 
lewicców

1 na 800 kor. Dla ubogich chłopców, urodzonych w Gabcyi u ślubnych rodzi
ców wjzn. rzym. lub gr. kat., którzy ukończyli chlubnie 
szkoły ludowe i uczęszczają do szkół średnich w kraju. Pierw
szeństwo służy synom c. k. urzędników podatkowych.

Do ukońezeui* szkoły średniej, 
a następnie wyższej.

Wny Leon Giela, rad
ca Sądu kraj. w 
Brzeianach.

* Antoniego Mo1 sona 1 na 400 kor. Dla ubsgch uczniów szkół średnich i wyższych w kraju. Pierw
szeństwo służy krewnym fundatora, a przedewszystitiem Mon- 
son^m; między kandydatami tej ssmej katcgoryi rozstrzyga 
bliższy stopień pokrewieństwa.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Myślenicka (ks. Otowskirgo) 1 na 50 kor. Tylko dla ubogieg) ucznia I. klasy gimnazyum, pochodzącego 
z Myślenic lob z jednej z gmin należących do parafii myśle
nickiej, pr yczem pochodzącemu z Myślenic służy pierwszeń
stwo, który ukończył IV. klasę szkoły ludowej w Myślenicach 
z postępem celującym z pilności, obyczajów i przynajmniej 
z połowy przedmiotów sskoluyeh.

W braku kandydata uezę<zc*ającjgo do I. klisy gimnazjum, 
może otrzymać stypendyum uczeń II  lub III. klasy girnn., 
pcsisdający powyższą kwaBflkacyę.

xiż do ukończenia IV, ewentu
alnie V. klasy gimnazjalnej.

Ks. Proboszcz myśle
nicki, wspólnie z 
Naczelnikiem gmi
ny i Dyrektorem 
szkoły ludowej w 
Myślenicach.

* Jakóba Nawratila 1 na 130 kor. Dla syna poeztmistrza pocztekspedyenta, lub pooztekspedytora, 
który jest, względnie w ehwli  zgonu^ był członkiem stowa
rzyszenia w ostatniej rubryce wymienionego, uczęszczającego 
do szkoły średniej do VI. klasy włącznie. Celujący postęp 
w naukach i ubóstwo, Pierwsz*ćsi.wo służy sierotom po 
obojgu rodzicach, lub też po ojcu, tudzież uczniom klas 
wyższych

Tylko prz' z bieżący rok s: kolny. Wydział Stowarzysze
nia pocztmistrzów, 
pocztekspedyentów 
Galicji Bukowiny 
i Wielir Księstwa 
Krakowskiego.

Ludwiki z br. Borkowskich 
Niezabitowskiej

1 na 1000 kor. (od 
II, półr.).1

Dla ubogiej młodzieży uczęszczającej do szkół średnich i wyż
szych w kraju.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego lub greckiego.

Tylko przez bieźą<y rok szkolny. Wydział kr*jowy

* M kołaja Potockiego 2 ewent. wietej po 
315 kor.

Dia ubogich uczniów szkół średnich wyższych w kraju. 
Sslachectwo.

Tyko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Dr. Tytrsa Pizesmyckiego 3 po SCO kor. Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Zupełna ubóstwo i całkowite sieroctwo, lub przynajmniej sie

roctwo po ojcu. Pochodseni* polskie.

Tylko przez bieżący rok sztolny. Wydział krajowy.

* Rafała Russyana 3 ewent. wigcej po 
315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.

Tylku przez bieżący rok 3zk:lny. Wydział krajowy.

* Szlachty byłego obwodu rze
szowskiego

Ewent. 1 na 320 kor. DJa ubogiego szlachcica byłego obwodu rzeszowskiego, uczę
szczającego do gimnazyum, lub na jeden ze, świeckich wy
działów Wszechiicy.

AŁ do ukończenia nauk. Wydzi*ł krajowy.

„Gazeta Lwowska Nr. 79 z dnia 7 kwietuia 1918.



8

Nazwa fundaoyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

werunki
Rozdawca

* Aleksandra Egierskiego a) 1 na 620 kor.
b) ewent. 1 na 860 

kor. rocznie
c) 1 na 580 kor.

Dla uczniów szkól publicznych z wyłączeniem uczniów św. te
ologii.

Ukończenio siódmego roku życia.
Stypendya ad a) b) przeznaczone są dla uczniów imienia Egier- 

skich, stypendyum ad c) dla uczniów z f  mliii Wojciecha 
i Katarzyny z Popielów Siedleckich, a mianowicie przede- 
wszystkiem dla potomków Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimn. św. Jacka w Krakowie, potem dla potomków Józtfa 
Siedleckiego, artysty w Czerminie, potem dla potomków Woj
ciecha Siedleckiego, zamieszkałego w Tarnowie, a w końcu 
dla potomków Maryi z Siedleckich Zagorzańskmj, zamioszka- 
łej w Ezeszowie.

W braku kaudydatów z jednej kategoryi otrzymają stypendyum 
p"zez substytucję przedewszystkiem uczniowie z kategoryi 
drugiej, jeśliby zaś i z tej kandydatów zabrakło, synowie 
prywatnych oficyalistów dworskich, których rodzice są reli- 
gii rzym. kat. i urodzeni w Galicyi, pochodzenia polskiego

Aż do ukończenia studyów ewen
tualnie do zgłoszenia się 
kandydata mającego pierw
szeństwo.

Dla kandydatów mających pierw
szeństwo jeszcze przez rok 
po ukończeniu studyów.

Wydział krajowy.

* Agenora hr. Gołuchom sklego 
(utworzona przez gminy by
łego powiatu radymi eńskio- 
g°)

Ewent. 3 po 140 kor. Dla ubogich młodzieńców pochodzących z gmin byłego powiatu 
radymieńskiego, którzy ukończyli szkołę początkową (iudową) 
w Eadymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, Duńkowicacb, 
Nienowlcacli, Stubnie lub Sośnicy.

Pierwszeństwa mają synowie włościan.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Józefa Grossa de Eotienburg 1 na 300 kor. Dla ubogiej młodzieży galicyjskiej, uczęszczającej do jakiejkol
wiek szkoły z wyjątkiem szkoły ludowej.

Bezwzględne pierwszeństwo służy potomkom Karola Grossa de 
Eosenburg, brata fundatora

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

* Stanisława Jędrzejowicza 1 na 400 kor. Tylkj dla Polaka wyznania katolickiego, którego rodzice kato
licy przynależą do gnniy  miasta Ezeszowa, a który jest 
uczniem jednego z publicznych zakładów naukowych z wy
jątkiem szkół ludowych i normalnych i na równi z niemi 
stojących i wykaże się świadectwem swego i swych rodzi
ców ubóstwa, uniemożliwiającego im posyłanie syna do szko
ły bez pomocy materyalnej. Pierwszeństwo mają sieroty bez 
obojga rodziców lub tylko bez ojca, uczniowie bardzo ubo
gich rodziców.

Pobór s ypendyura trwa przez 
Z lata, lecz może być prze
dłużony, najdłużej jednak 
może trwać przez 6 lat t. j. 
przez 3 okresy dwuletnie.

Kuratorya fnndacyi w 
Ezeszowie (obecnie 
przewodniczącym 
jest Wny Jan Ję 
drzejowie* właści
ciel dóbr i prezes 
Bady powiat. rze
szowskiej) nadaje 
stypendyam po wy
słuchaniu wmosku 
fundatorki Wnej 
Heleny ze Stoło
wskich Stunisławo- 
wfcj Jędrzej o wieżo
wej.

Ą Dr. Aitoniego Kaczkowskiego Ewent. 1 lub więcej 
po 80 kor.

Dla dzieci uczęszczających dc szkół ludowych do IV. klasy 
włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, a to w pierwszym 
rzędzie jego potomkom., potem krewnym w linii bocmej po 
mieczu, wreszcie krewnym w linii bocznej po kądzi«li. 
W braku krewnych, mogą się o niniejsze stypendyum ubie- 
grć dzieci mieszczan w Kutach.

. l i  do ukończenia IV. klasy 
szkoły ludowej, ewent. dla 
chłopców aż do ukończenia 
gimnazjum, lub na czas trzy
letniego terminowania w 
handlu lub rzemiośle, dla 
dziewcząt na czas kształce
nia się w jakimkolwiek za
wodzie.

Bada sawiadew&.a tej 
fundacji, urzędują
ca w Kutach.

* Józefa Kosteckiego Ewent. 2 po 375 kor. Dla ubogiej młodzieży wyznania katolickiego, pochodzącej od ro
dziców niezamożnych, uczęszczającej do jakiejkolwiek szkoły 
przemysłowej, lub innej szkoły zawodowej. Pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, po nich dzieciom gospodarzy 
w Iwankowie i Gusztynku.

Aż de ukończenia nauk Wydział krajowy na
daje na podstawie 
prezenty kuratora 
JE. J  wgo Agenora 
hr. Gołuchowskie 
go ordynata na 
Skale.

* Leona Jana Kantęgo dw. im. 
Kuczyńskiego

a) 1 na 1000 kor. 
bj ewent. 1 na 600 

kor.

ad a) Tylko dla uczniów Akademii technicznych w ob'ębie Mo
narchii austro-węgierskiej, 

ad b) Tylko dla uczniów szkół przemysłowych lub rolniczych j. w. 
ad a) i b) Pochodzenie i, polskiego rodu, obrządku łać , ubóstwo, 

a przynajmniej niez8moźuość.
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, po nich zaś uczniom 

należącym do szlachty polskiej, przyczem starsza szlachta ma 
pierwszeństwo przed nowszemi rodzinami.

Ad a) b) aż do ukończenia stu
dyów ewentu&l, na dalsze 
kształcenie się za g^arńcą.

Po zgaśnięciu normalnego lub 
przedłużonego poboru za
trzymuje stypendysta sty
pendyum jeszcze przez jeden 
rok szkolny.

Wydział kraje wy.

* Zygmunta i, Maryi .WiKtoryi 
dw. im za Świderskich małż. 
Laskowskich

3 po 400 kor.
(jedno od II, półr.) 
i 2 ewent. 3 lub 

więcej po 1 0 0  kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek, gdriekolwiek istniejących 
szkćł krewnych fundatorki i j»j nfęząj 

Jeźlliby krewnych nie było, mogą stypendya otrzymać synowie 
herbowej szlachty polskiej, uczęszczający do szkół w Krakowie,

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Józefa Majewskiego:
a) imienia Adama
b) imienia Artura

ad a) 1 na 260 kor. 
ad b) 1 na 260 kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich, wyższych, lub zawodowych 
w kraju.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora.
W braku tairch. zastrzeżone jest stypendyum dla uczniów ze 

stanu włościańskiego i  s j e  iw ofieyalistów prywatnych hrab
stwa Tenezyńskiogo w Ki zeszowicach.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydz at krajowy.

* Gminy miasta Mikołajowa Ewent. 1 lub więcej 
po 150 kor.

Dla synów ubogich mieszczan mikołaiowskich, a w braku takich 
dia synów innych mieszkańców m. Mikołajowa, wyznania 
chrześciańskiego bez różnicy obrządku, którzy ukończyli trzecią 
i lagę szkoły ludowej z dobrym postępem i dalej kształcą się 
w szkołach.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
(dla techników i kandyda
tów stanu nauczycielskiego) 
i i  do uzyskania stałej po
sady.

O. k. Namiestnictwo 
na przedstawienie 
gminy m. Mikoła
jowa.

* Dr. Adama Morawskiego 
(aiefamil.)

1 na 140 kor. Tylko dla ubogich uczniów szkół ludowych w kraju, którzy 
ukończyli przynajmniej pieiwszą klasę z postępem bardzo 
dobrym.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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* Emila Torosiewicza Ewent. 1 na 280 kor. Dla ubogich młodzieńców narodowości polskiej, religii katolickiej 
bez różnicy obrządku uczęszczających do szkół średnich, lub 
wyższycn w kraju Ubogim krewnym fundatora służy pierw
szeństwo.

,Aź do ukończeni nauk. Wny Klemens Toro- 
siewicz w Putia- 
tyńcach.

* Franciszka Korwina Zawadz
kiego

Ewent. 2 po 420 kor. 
i 3 ewent. więeej ■ 
po 315 kor. (jedno 
od II. półr.).

.
Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju. Szlachectwo.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.
Stypendya po 420 koron mogą otrzymać tylko uczniowie s/kół 

wyższych, którzy pobien li już stypendyum niższe o rocznyeh 
315 koron.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

w akujących stypend yów  z fundacyi, przeznaczonych dla jean ego  lub kilku 
tylko zakładów  naukow ych.

Nazwa fundacyi Liczba * kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Gzas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Probusa Piotra Włodzimieiza 
3-im. Samsone Barczewskiego
a) dla Uniw. lwowskiego,
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie

ad a) ewent. 2 po 
600 kor. dla szla
chty i ewent. 2 
po 600 kor. dla 
nieszlachty. 

ad. b) ewent. 2 po 
600 kor. dla szla
chty i ewent. 3 
po 60C kor. dla 
nieszlachty.

Ad aj tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
lwowskiego.

Ad b) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytnu 
Jagiellońskiego.

Ad a) b) Niezamożnosć, narodowość polska, religia rzymsko
katolicka, urodzenie w obrgb:e dawnej Polski — co do sty- 
pendyów szlacheckich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryach kandydatom, którzy 
złożyli dowody skutecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w laboratoryaeh, prosektoryach 
i t. d., dla innych wydriałów praca w semmaryaeh i napi
sanie pracy przez kierownika przyjętej, prace w laboratoryaeh).

Ad a) b) aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla któ
rego stypendyum jest prze
znaczone, a jeżeli stypendy
sta podda się aktowi habili
tacyjnemu na jednym z kra
jowych Uniwersytetów, jesz
cze przez dalszych lat 6 
(ewentualnie w podwójnej 
lub potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio- j 
sków właściwego i 
Senatu akademie 
kiego.

Ks. Jana Dołżańskiego 1 na 490 kor. Dla ubogich uczniów wydziałów lekarskich Uniwersytetów kra
jowych narodowości ruskiej, Zobowiązanie się do leczeuia 
nietylko allcpatycznie, sle także homeopatycznie. Do podania 
należy załączyć odppwiednie oświadczenie, albo też złożyć ja 

I w treści samego podania.

Tylko przez biyżący rok szkolny, Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana dla ucz
niów lwowskiej S&knły poli
technicznej

1 na 500 kor. Dla najpiluicjszyeh, nai zdolni ej szycn i najbiedniejszych uczniów 
trzech najwyższych lat lwowskiej Szkoły politechnicznej.

j Aż do ukończenia nauk w lwo
wskiej Szkole politechnic mej.

O. k. Namiestnik.

* Jana Drelichowskiego dla u- 
czniów lwowskiej szkoły re
alnej

2 po 600 kor. Dla uczniów V., VI. i VII. klasy I, szkoły realnej we Lwowie 
(przy ulicy Kamiennej).

Od pierwszej klasy włącznie aż do chwili kompetencyi bez 
przerwy celujący postęp, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa począwszy od pierwszego 
półrocza I. klasy włącznie).

Aż do ukończenia I. szkoły re
alnej we Lwowie.

O. k. Namiestnik.

* Arcyksiężn;ezki Gizeli król. 
księżniczki bawarskiej

Ewent. 1 na 300 kor.

•

Dla ucznia Szkoły politechnicznej we Lwowie. Aż do ukończenia Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, 
ewentualnie na dalsze studya 
za granicą.

JE. JW. Agenor hr. 
Gołuehowski ordy
nat na Skale.

* Floryana Amanda Janowskie
go, biskupa tarnowskiego

1 ewent, 2 po 100 
kor.

I

Tylko dla ubogich uczniów gimnazyów tarnowskich. Celujące 
zdolności, religia katolicka.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na 
przedstawien.e Dy
rekcji i grona na
uczycielskiego gi- 
mnazyum w Tar
nowie.

* Arcyksięcia Karola Ludwika

f t

2 po, 400 kor. Tylko dla ubogich uczniów wydziału prawniczego we Lwowie 
lub w Kiak iwie, wyznania katolickiego.

Pierwszeństwo służy uczniem należącym do obrządku ormiań
skiego, a to przedewszystkiem urodzonym w byłym obwodzie 
kełomyjskim, po nich urodzonym w byłym obwodzie stani
sławowskim lub brzeżańslrim, po tych, urodzonym w Galicyi, 
a po tych urodzonym na Bukowinie.

Tylko pizez bieżący rok szkolny.
i

O. k. Namiestnik na 
podstawie terny u- 
łożonej przez Or- 
dynaryai arcybisku
pi obrz. orm. we 
Lwowie.

\
* Menurda Korneckiego 5 ewent. 8 po 400 

kor. i 7 ewent. 9 
po 300 kor

Dla ubogich uczniów świeckich wydziałów Wszechnicy Jagiel
lońskiej w Krakowie pochodzenia polskiego.

Krewnym 1 powinowatym fundatora służy bezwzględne pierw
szeństwo.

Ty1 ko przez bieżący rok szkolny. Senat akademicki 1 
Wszechnicy Jagieł- i 
lońskiej, i

: * Piotra Krausneekera

-

1 na 1390 kor. Tylko dis uczniów wydziału lekarskiego Wszechnicy lwowskiej 
a mianowicie w pierwszym rzędzie dla wnuków fundatora 
i ich potomków, w ich braku dla ubogich synów mieszczan 
(Biirgf-r) miasta Lwowa trudniących się handlem lub prze
mysłem, wyznania chrześcianskiego a wyjątkiem neofitów.

Aż do ukończenia studyów le
karskich a następnie przez 
dilszy jeden rok szkolny 
pod warunkiem osiągnięcia 
doktoratu.

)

j
Na podstawie propo- 1 

zycyi Grona Profe- | 
sorów wydziału lc- i 
karskiego Wszech- j 
nicy lwowskiej na- jjj 
daje stypendyum 
Senat akademicki 
tejże Wszechnicy. 
Nadanie zatwierdza 
c k. Namiestnictwo.
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* Maryi Kruszewskiej z Choro- 
browa

Ewent. 1 na 320 kor. Dla uczniów krajowej AKademii rolniczej w Dudanach, wyznar 
n k  katolickiego, obrządku łać. lub gr.. urodzonych w Galicyi 
lub w Wiel. Ks. Krakowskiem, albo też z ojca księdza uni
ckiego, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. Pierwszeństwo 
służy urodzonym w powiacie sokalskim.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na i 
przedstawienie Ra
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Teofila Lenartowicza Ewent. 1 na 200 kor. Dla ubogich uczniów niższych szkół rolniczych w kraju, urodzo
nych w Galicyi, pochodzącycn z . rodziców . włościańskich, 
religii katolickiej, obrządku lad. lub greckiego.

Aż dc ukończenia nauk w niż
szej szkole rolniczej w kraju.

Wydział krajowy na 
propozycyę Towa
rzystwa szkoły lu
dowej w Krakowie.

* Kajetcma br. Lewickiego a) 1 na 600 kor.
b) 1 ewent 2 po 

400 kor.

Ad a) dla młodzieńca oddającego się nauce sztuk pięknych, 
ad b) dla uczniów szkół gospodarstwa wiejskiego w kraju, 
ad a) i b). Urodzenie w Gaiieyi. Szczególne uwzględnienie przy 

równem uzdolnieniu zastrzeżone jest dla synów oficyalistów 
każdej katagoryi w dobrach do ordynacyi hr. Lewickich na
leżących..

ad a) przez 4 lata,
ad b) do ukończenia nauk.

JW. Stanisław hr. 
Siemieński-Lewioki 
w Chorostkowie.

' * Adolfa Władysława Aleksan
dra Łazowskiego

Ewent, 2 po 600 kor. 
(jednoodll.pólr.).

Tyko dla ubogich uczniów Wszechnicy lwowskiej lub krakow
skiej, poświęcających się nauce literatury polskiej i języka 
polskiego.

Aż do ukończenia nauk na wy
dziale filozoficznym Wszech
nicy lwowskiej lub krakow- 
sinej.

Wydział krajowy

* Piotra Mieczkowskiego 2 po 400 kor.

-

Dla niezamożnych uczniów krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie, narodowości polskiej. Krewni fundatora, 
przy równych zresztą warunkach, mają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk w kraj. 
szkole rolniczej w Czerni
chowie.

Wydział krajowy.

* Ks. Andrzeja Mikiowicza 1 na 136 kor. (z pier
wszej raty strącoj 
ne będą koszta 
ogłoszenia . kon
kursu).

Dla uczęszczających do III, klasy szkoły ludowej w Tarnowie 
lub do gimnazyum w Tarnowie, synów ubogich rodziców 
wyznania katolicki go.

Pierwszeństwo mają dzieci siostrzeńców fundatora, a to synowie 
Ignacego Bętkowskiego, chociażby uczęszczali do gimnazyum 
w Rzeszowie; synowie zaś Albina Bętkowskiego, chociażby 
uczęszczali do gimnazyum w Przemyślu.

Aź do ukończenia gimnazjum. Rada szkolna krajowa 
na propozycyę Ka
pituły tarnowskiej.

* Dr. Michała Moysy Rosocha- 
ekiego

1 na 580 Kor. Dla ucznia wydziału prawniczego Uniwersytetu lwowskiego.
Wyznanie cbrześciańskio i niezamożtiość, uzasadniająca potrzebę 

takiego wsparcia. Krewnym dr. Michała Moysy Rosochackiegc 
służy pierwszeństwo, w ich . braku mogą otrzymać stypen- 
dyum uczniowie urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lc- 
domeryi z W.elkiem Księstwem Krakowskiem.

Tylko pizez bieżący roił szkolny. JWny Stefan bar. 
Moysa Rosochacki 
Rudnik.

* Ignacego Ohanowieza Ewent. 2 po 310 kor.
*

Tylko dla ubogich uczniów gimnazyów w Brzeżanach, Stanisła
wowie i Kołomyi, wyznania katolickiego, obrządku ormiań
skiego lub łacińskiego. Dobre obyczaje i conajmniej dobry 
postęp.

Pierwszeństwo służy krewnym i powinowatym fundatora, tudzież 
fym, którzy młodzi i wsparcia tego Bardziej od rnnych po
trzebują.

Aż do ukończenia studyów gim- 
mnazyalnyeh w Brzeżanach, 
S anisławowie i Kołomyi, na
stępnie zaś studyów uniwer
syteckich lub technicznych 
w Austryi.

Wydział krajewj

Kazimierza Prus Petryczyna a) 1 od II. półr- 
ewent. 3 po 300 
kor.

b) 1 na 400 kor.

Dla uczniów:
ad a) Wszechnicy Jag'ellońskiej w Krakowie, z wyjątkiem 
wydziału teolog.cznego.
ad b) wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

W braku uzdolnionych Ko.npetentów jednego z tych zakładów 
mogą stypendya być nadane koropetentom uzdolnionym in
nego z powyższych zakładów, 

ad a) b) c) narodowość polska, dowód, że rodzice petenta 
zrodzili się na ziemi polskiej. N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  
m e t r y k i  u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  r o
d z i c ó w )  i potrzeba pomocy do kształcenia się.

Ab do ukończenia nauk w za
kładzie, w którym stypen
dyum nadano.

Wydział krajowy.

* Franciszka Sehnella 1 na 180 kor. Tylko dla ubogiego ucznia gimnazyum brodzkiego urodzonego 
w Galicyi.

Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym i powinowatym fa
milii fundatorów t. j. W W. Oskara i Artura Schnellów 
i JW. Idy ze Sohnellów hr. Wurmbiandowej.

Aż do ukończenia gimnazyum 
w Brodach a następnie stu
dyów uniwersyteckich w Au
stryi.

Wny Oskar Schnell 
w Firlejówce.

Maksymiliana i Franciszka Ksa
werego Siemianowskich dla 
ubogich uczniów obu gali
cyjskich Wszechnic i Szkoły 
politechnicznej we Lwowie

1 na 400 kor. Dla ubogich uczniów Szkoły politechnicznej we Lwowie. Aż do ukończenia studyów w 
lwowskiej szkole politechni
cznej.

Wydział krajowy.

* Soboty Karda a) 1 na 460 kor. (od 
II. półr.).

b) ewent. 1 na 460 
kor.

Dla młodzieńca uczęszczającego:
ad a) na wydział prawniczy we ^wowie lub Krakowie; 
ad b) na wydział lekarski we Lwowie lub Krakowie.

Ad a) b) urodzenie w Galicyi, wyznanie katolickie obrz. łać, 
lub greckiego, sieroctwo, iub pochodzenie z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, między nimi zaś roz
strzyga bliższy stopień.

Ab do ukończenia nauk: 
ad a) na Wydziale prawniczym 

we Lwowie lub w Krakowie; 
ad b) na Wydziale lekarskim 

we Lwowie lub w Krakowie.

Wydział krajowy.

*

* Edwarda Adama hr. Stadni
ckiego

Ewent. 1 na 1500 kor.
i

i

Dla młodzieńca pochodzącego z polskiej rodziny iszlaeheekiej, 
kształcącego się w zawodzie rolniczym w kraju lub za granicą.

Kandydat winien się wykazać, że pochodizi z rodziny polskiej, 
która posiadała szlachectwo polskie z cz.asów Rzeczypospolitej, 
że sam jost Kolakiem, że się w szkołach dobrze uczył i że 
się zawsze dobrze sprawował >na dowód tego należy załączyć 
wszystkie dotychczasowe świadectwa szkolne).

Fieiwszeństwo służy Stadnickim o małych majątkach, lub ubogim, 
po nich zaś członkom rodów z rodziną fundatora blizko spo
krewnionych, ubogich, łub o małych majątkach.

Z pośród innej szlachty służy, w równych zresztą warunkach, 
kandydatom o nazwiskach historycznych pierwszeństwo przed 
kandydatach o nazwiskach nowszych mniej znanych.

Aż do prawidłowego ukończe
nia nauk w zawodzie rolni
czym, ewentualnie także na 
dalsze studva w zakładzie 
pozakrajowym.

JWny Adam hr. Sta
dnicki właściciel 
dóbr w Nawojowej
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas p boru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Eozdawea

* Karola Szczepanów skiego 1 na 270 kor. Dla ucznia gimnazym św. Anny w Krakowie, ubogiego sieroty, 
narodowości polskiej, religii rzym. kat. odznaczającego sig 
pilnością i dobrymi postępami w naukach.

Ty'ko przez bieżący rok szkolny. Dyrektor gimnaz. św. 
Anny w Krakowie, 
ewentualnie Wy
dział krajowy.

* Honoraty Tcborzniokiej 1 na 200 kor. Dla dziewcząt uczęszczających do szkół publicznych lub pry
watnych we Lwowie.

Wyznanie chrześciańskie, ukończony siódmy, a Dieprzekroezony 
szesnasty rok życia.

Córkom urzędników galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
służy pierwszeństwo, między niemi zaś sierotom.

Aż do ukoń-zenia 17 r. życia. Wna Marya z Mni
szek Tchórznickich 
Lipska w Krakowie

Dr. Franciszka Urbańskiego 1 ewent. 2 po 1200 
kor,

Tylko dla artystów polskiego pochodzenia bez różnicy wyznania, 
kształcących sig w Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
a odznaczających sig zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego tworzenia, uie mogą ko
rzystać z tego stypendyum.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

I

* Dr. Maryana Warte esiewieza
/

4 ewent. 5 po 350 
kor.

Dla uczniów gimnazyum w Złoczowie, rei. rz. kał., którzy -ą 
sierotami lub pochodzenia z ubogich rodziców.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Rzym. kat. Katecheta 
gimn. w Złoczowie,

Konrada W ilczjńskego 1 na 430 kor. Tylko dla ubogich młodzieńców, uczęszczających do Szkoły poli
technicznej we Lwowie lub Akademii sztuk pięknych w Kra
kowie, urodzonych w G licyi, narodowości polskiej, bez 
różnicy wyznania.

W Szkoła politechnicznej we 
Lwowie aż do ukończenia, 
w Akademii sziuk pięknych 
w Krakowie przez cztery lata.

Wydział krajowy.

* Eleonory Witoszyń kiej Ewent 2 po 200 kor. Dla biednych uczenie seminaryów nauczycielskich żeńskich 
w kraju, wyznania rzymsko- lub grecko-katolickiego bez 
różnicy narodowości, pochodzących z Galicyi wschodniej 
t. j. z powiatów stanowiących dawniej okręg administracyjny 
lwowski.

Aż do ukończenia nauk w se- 
minaryum nauczycielskiem 
ewent. jeszcze przez 1 rok 
szkolny.

O. k. Namiestnictwo 
nadaje na podsta
wie terny ułożonej 
przez Wydział kra
jowy.

* Antoniego ojca i Augusta 
syna Zawiszów z Gorzyc

1 ewent. 2 po 420 
kor.

Dla ubogich uczaiów c. k gimnazjum św. Anny w Krakowie.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym i potomkom fun

datora, noszącym imię Zawiszów, Witkowskich, Marowskich, 
lub Dziewińskieh.

Inni uczniowie mogą stypendyum otrzymać tylk* przez sub- 
stytucyę.

Aż do ukończenia c. k. gimna
zyum św Anny w Krakowie 
a następnie studyów Uni
wersyteckich. Substytuci tra
cą stypendyum w razie zgło
szenia się kandydata, które
mu służy pierwszeństwo.

Najstarszy krewny 
fundatora imienia 
Zawiszów, ewent. 
Wydział krajowy.

* Adama Żebrowskiego ewent. 10 po 420 
kor.

Dla potrzebujących wsparcia młodzieńców szlacheckiego pocho
dzenia, uczęszczających na wydział prawniczy Uniwersytetu 
a to w pierwszym rzędzie dla zubożałych członków rodziny 
ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mieczu i po kądzieli, w drugim 
rzędzie dla potomków galicyjskiej szlachty staropolskiej, 
w trzscim rzędzie zaś dla potomków szlachty auatryackiej, 
obdarzonej indygienstem galicyjskim,

Aż do ukończenia studyów pra
wniczych, a następnie do 

) uzyskania adjutum w rządo
wej służbie konceptowej.

Wny Antoni Skrzyń
ski w Żurawnie na 
podstawie terny u- 
łożonej przez c. k. 
Namiestnictwo.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicy! i lo ioneryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 30. marca 1918.

J skii religii gr. k»t , żonatemu, zawisłaNs. 8659/18 (2j. Przeciw S&menowi 
Romanycia z Horodenki, lat 33 liczącemu, 
religii gr. kat., jest w c. k. Sądzie dywi
zyjnym obrony krajowej we Lwowie do Dst 
,875/17 dochodzenia o zbrodnig z § 387 u. 
k. w. w toku, o którą jest on silnie podej- 
nauy.

Wobec te^o zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość
uczynienia za naruszenie prawa — zajgeia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru 
chomego i ni ruchomego majątku powyż
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu obwi
nionego mianuje się adwokata krajowego 
dr, Edfliaia Ozeszera.

0. k. Sąd krajowy karny,
Lwów, dnia 8 marca 1918. (1522)

Ns 8669 18 (2), Gegen Franz Latał, 
Landsturmist de3 k. u k. 5 Feldschtitzon 
Reg. geboren im J. 1898 in Chwalkowitz, 
Bez. Olmfltz, Sohn des Eduard und Ana- 
scasie, rom. kat. Milndel des Franz Naje'}a, 
wohnbaft in Olmuts ist beim G^riehte der 
k u. k. 25 Infanterie Diyision die Strafssche 
wegen des am 16 Dezeinber 1916 begsnga- 
nen Verbreeh»ns der Desertioa zunl Feinde 
aus § 182 M. St. G. anhangig wegen dessen 
der Bdschuldigts stark rerdaehtig ist, weil 
er laut Aussagen der Zeugen aus der Kampf- 
linie zum Feinde eatfloh, um sich im wei- 
teren Militardienste zu entziehen

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Yerordnung rom 9 Juli 1915 
Nr. 156 R. G. BI, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
ur.d auf Entscbadigung ais Siihne ftir die 
Rechtsyerletzung — die JBesehlagnahme und

Siche.ung seines in Osterreich b.-fiadlichen 
beweglichen nnd uubewegliehen YermOgens 
Terfligt, Zum Yerteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Ady. Dr. Adolf Deiches yon 
Amtswegen bestellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, ara 17 Marz 1918. ( i 519)

Ns. 3668/18 (2). Przeciw żołnienom 
c. i k. 89 p. p .: 1. Jakóbow* Krysie, sy
nowi Michała i Tekli, ur. 1882 i zamieszka
łemu w Poddubcach. religii gr. kat., gospo
darzowi, żonatemu, 2. Michałowi Ksjdzie, 
synowi Stefana i Maryśki, ur. 1883, i zam 
w Poddubcach, rei. gr. kat., gospodarzowi, 
żonatemu 3. Iwananowi Zacharko, synowi 
P»ńka i Ewy, urodzonemu w 1889 r., i za
mieszkałemu w Poddubcach, rei. gr. kat., 
gospodarzowi, żonatemu, zawisła w c. i k. 
Prokuratoryi wojskowej c. k. Wojskowego 
Komendanta Przemyśla do D. 50/17 sprawa 
karna o popełnioną po dniu 12 czerwca 
1915 zbrodnig dezercyi do nieprzyjaciela 
z § 183 u. k. w. o którą są oni silnie po
dejrzani.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala sig celem za
bezpieczenia ruszczenia Państwa o wynagro
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru
chomego i nieruchomego majątku powyż 
szych obwinionych. Obrońcą z urzędu obwi
nionych mianuje sig adwokata krajowego dr. 
Aleksandra Elmera.

C. k. Sąd krajrwy karny.
Lwów dnia 17 marca 1918. (1520)

Ns. 3667/18 (2). Przeciw Petrowi 
Uhrynczukowi, pospolitakowi c. k, 36 p. 
strzelców, urodzonemu w r. 1879 i zamie
szkałemu w Myszynie, synowi Pawła i Pa

w c. k. sądzie dywizyjnym obrony krajowej 
we Lwowie do Dst 379/17 sprawa kurna
0 popełnioną w roku 1917 zbrodnig dezarcy; 
do nieprzyjaciela z § 183 u. k. w. o którą 
jest on sdnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala sig tWem za
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uezycienia za naruszenie prawa — zajęcia
1 zabezpieczenia położonego w Austryi rz
ekomego i nieruchom*gz majątku powyżs-e- 
go obwinionego. Obrońcą z urzędu obwinio
nego mianuje sig adwokata krajów go dr. 
Franciszka Ksawerego Dziubczyńskiego.

G. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 17 marca 1918. (1521)

O, I. 45/18(1). Przeciw H ryeiowi Ka
czmarkowi s Roraauówki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Radkach przez 
Kaśkę z Proeaków Andruchów imieniem 
niel. Ołeksy Procaka pozew o uznanie oj- 
eowstwa. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została ustna rozprawa na dzień 30 kwietnia 
1918 o godz. 9 rano B. 7. Celem strzeżenia 
praw Hrycia Karzmaryka ustanawia sig p. Ka- 
wińskiego c. k. notaryusza w Rudkach ku
ratorem.

Tenże kurator zaśtępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 25 marca 1918. (1514)

0. II. 46/18. W sprawie Iwana Zurawa 
w Bartnem w sprawie toczącej sig przed 
c. k. sądem powiatowem w Gorlicach prze
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Anto

niemu Oryszc»akowi o zapł&tę kwoty 836 
koron 20 hal. zpn. raa być doręczoną m-hwałą 
z d, 27 marca 1918 1. es. G. II. 46/1Q, którą 
wyznaczono termin na dzień 8 kwietnia b. r. 
godz. 9. Ponieważ niewiadomo *dzie Anioni 
Oryszczak przebywa, ustanawia lig dlań 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso
bie p. dr. Aleksandrowicza adwokata w Gor
licach.

Tenże kurator zastępować będzie kn- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Gorlice, dnia 27 marca 1918. (1513)

Ns. 3670,18 (2). Przeciw Aleksandrowi 
Wysoc-zańskiemu, rezerwiście c. k. 80 p. p., 
synowi Mikołaja i Katarzyny, urodronemu 
w r. 1890 i zamieszkałemu w Streptowie, 
religii gr. kat , zawisła w c, kń Sądzie dy
wizyjnym w Kas^a do Dst. 5483/17 sprawa 
karna o popełnioną z końcem czerwca 1915 
zbrodnig dezercyi do nieprzyjaciela z § 183
u. k w., o którą jest on silnie podejrzany, 
bowiem wedle zeznań świadków, jako jeniec 
zbiegł przed naszemi wojskami podczas od
wrotu Rossyan do Rossyi z rodziną dobro
wolnie, by sig uchylić od dalszej służbv 
wojskowej.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma
jątku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z urzędu obwinionych mianuje się adwokata 
krajowego dr. Wojciecha Dziedzica.

C. k. Sąd krajowy kamy.
Lwów, dnia 17 marca 1918. (1523)
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P. dr. Rudolf Jackowski, adwokat w Bo
lechowie, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Sambora.

P. dr. Izydor Feuer, adwokat w Ro- 
żniatowie zgłosił zamiar przesiedlenia się 
do Drohobycza.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 23 marca 1918.

Prez 1529 18/18. Na I. zwyczajną 
z dniem 1 maja 1918 rozpocząć się mająaą 
kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu zamianowani 
zos.ali: radca Dworu i prezydent sądu ob
wodowego dr. Franciszek Wyrwalski, prze
wodniczącym, zaś radca sądu krajowego wyż
szego Józ-if Górski i radcy sądu krajowego 
Stanisław Kiel«r, Stanisław Wisłowski, Woj
ciech Nowak, Dominik Maciejowsk. i Ale
ksander Kraśaieńsk1 jego zastępcami,

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 29 marca 1918. (1510)

0. VII. 14/18 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej bł. p. Mojżesza Finstera, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Ruchlę Szyfus, zonę Hen- 
dla Szyfusa, w Gzortkowie, pozew o zapła
cenie kwoty 880 koron. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną została w tut. sądzie tu- 
dyencya do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1918 o godzinie 8 rano w s*li roz
praw Nr. II. Celem strzeżenia praw pozwa
nej masy spadkowej bł. p. Mosesa Fenstera 
ustanawia się kuratorem p. dr. Jana Seme- 
nnka, adwokata w Sniatynie.

Tenże kurator zastępować będzie po
wyższą pozwaną masę, dopóki takowa objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sniatyn, dnia 3 marca 1918. (1515)

Wyroki prasowe.
Pr. 4/18 (2) (1512)

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu j a 
ko Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy § 489 i 493 p, k. że: 1. ze treść ar
tykułu umieszczonego w Nr. 13 w Przemyślu 
wychodzącego peryodyeznego czasopisma 
„Nowy Głos Przemyski" z dnia 31 marca 
1918 p t. „Pająk w matni" w ustępie od 
słów „Przypuszczenie, że władza* do „lu
dność naszego miast*" zawiera znamiona 
występku według §§ 491 i 492 u. k , art.
V. ustawy z 17 grudnia 1862' Nr. 8 Dz. 
p. p. z r. 1863,2. że konfiskata tego numeru 
czasopisma „Nowy Głos Przemyski" zarzą
dzona przez c. k. Prokuratoryę P-.ństwa w 
Przemyślu jest usprawiedliwioną, 3. że roz
powszechnianie rzeczonego arykułujest wzbro
nione,

0. k, Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dma 3 kwietnia 1918.

Pr. 52/18 (2). (1503)
B IiieHH Gro BenunecTBa Upeapa!
I(. n. Cy* KpaeBKH hko TpHÓyHaa 

npacoBHH y JIbbobI piuraB h BcecoK g. k. 
IIpoEypaTopiiI ^tpacsiBHoI, in;o anicr apm- 
nyjsj yiiimesoro b uacomiei „,ZI,i.io“ u. 73 
s Jim  31 itapTa 1918 nig, TKTynou: IIojb- 
cki mKona b yKpaiHBCBHX cenax Xoaitin;*- 
h h “ Big; ejriB „I Bce Te“ ąo „ewce uicpe", 
rieTHT b eoói cci-bo npouHHH 3 §§ 305—308 
i 310 a. k. ysHaB ,̂oKOH*Hy b 30 liapra 
1918 KomjueKaTy sa onpaBflany i eapn^HB 
BHumene ninoro naKiany i bh^bb no ;̂yMn,i 
§ 493 n. k. saKaB flaa&moro po3inHproBaHH
Toro ĄpyKOBOro nncBMa.

JlBriB, ąha  3 ubIthh 1918.

Pr. 40/18 (2). (1502)
B Iueun Gro BennuecTea Ugeapal
F( k. Cyg, KpaeBHH hko TpH6yna.ii 

npacoBHH y JIbbobI p raaB Ha BHecoK n;. k. 
IIpoKypaTopHi ^(epacaBnoi, m;o bmIct apTH- 
leyffly yuim,eHoro b uaconnci „yKpaiHbCBKe 
Cjobo" uhc.ho 71 b gHH 29 srapra 1918 nig 
raTyaoit: „Ponoć Hapogy" i ig cniB „MacH 
SjopoKparii" go cniB „pa cboix rrpoBigHH- 
kIb", iticTHT b eo6i octbo npoBHHH 3. k. 
§ 302 3. k. yBHSB gOKOHaHy b gHH 28 MapTa 
1918 KOHijiicKaTy 8a onpaBgany 1 BapagHB 
BHHrn,QHs ninoro naKnany i BHgaB no /ryMną 
§ 493 n. k. 3aKa3 g<»n&moro po3mnpioBŁHH 
cero gpyKOBoro nncBiia.

.IbbIb, gwa 8 n fiiis s  19l8.

Pr. 51/18 (2). (1504)
B I m 6h h  Gro BenuuecTBa Ugcapa!
I I . k. Cyg KpaeuHH heo rpióyHan 

npacoBBk y JIbbobI p im H B  Ha bh6cok p. k. 
IIpoKypaTopHi ^epacaBHoi', m;o 3MieT apTH-
ity ry  yMimQHHX B uaconncn „yKpaiH&c&tte 
Cjobo", uhcjo J l  3 ^Ha 31 MapTa 1918
nig THTynou: „ U,£>K0BaH6 Ha yKpamniB a 
n,. k. gep. npoKypaTopia" Big caiB „kojeho- 
po rTO" go caiB „Gazety Wieczornej", Mi-

CTHT Jfl COÓi 0CTBO BHCTyHKy 3 § 300 8. E. 
ygHaB gOKOHaHy b gHH 30 MapTa 19 ! 8 eoh- 
ijiieKaTy Ba onpaBgaHy i 3apagEB bhuiuchb 
niaoro HaKgagy i BHgaB no gyMu,! § 493 
p. k. 3aEa3 gaa&nioro po3innpioBaHa Toro 
ĄpynoBoro nnc&Ma.

JlBBiB, ĄHa 3 n;BiTHa 1918

S?r. 75. (1484)
55a5 f. !. Banbe§» aU ^re^geriĄt u 

Sutbacb bot mit bcm Srłmntnifje bom 28
1918, $ r . VII. 33/18, bic SSettertttr* 

bmtung ber 13 ber .geitf^rift: „Do
moljub" bOfU 28 3Rarjl918 luegert ber ©tellen 
bon „Ne zsbi" biS „morili" uno bon „Skrbi" 
bią „svojim“ be8 ŚlrtifelS: „Jugoslovsnske 
żene* naĄ § ’i02 btrboten.

I. !. SanbeS* ulź ^lelgeriĄi iit
ilłrag bot mit betn grfennlntjfe bom 26 Ś)fłdvj
1918, ipr. I. 30/18, bie SBeiteiberbreitung ber 
SRnmtntr 5 —6 bet; geitj^ tift: „Zemsky Svet‘ 
bom 25 SJłdrj 1918 loegen be? ^IttifelS: „Feld- 
weblove“ naĄ § 491 unb 493 jolbie
gerna^ Slrtifel V. be? @eje^e? bont L7 
ber 1862, 9t »®.=s81. 9łr. 8 ex 1863 berboten.

f. t  Sanbe?-5 al? $refjgericf)t in
^rag ^at mtt beut ©rlenatniffe bom 26 SRarj
1918, I. 29/18, bit SBeiterberbrełtuna bet 
SRummer 70 ber Ś^tfĄGften: „Pravo Lidu" 
bom 24 Eftarj 1918 loegen ber ©telle bon 
„Jenom t*m“ bi? „lidi majętnych" be? SI tt* 
Ul?: „Vałka za frontou* na^  § 35 a 
berboten

9łr. 76. (1493)
S5a2 f. I  Jirei?* al« 5|Sre|geri(’it tu

®t)rj berjett in slaibacb, bot mit bem (Stfeitn-- 
tnijfe bom 26 SRdrj 1918, SJSr. V. 1/18, bie 
SBeiterberbreitung btt ©rudjdbriften: „Corso di 
storia moderna e contemporanea" bon fjtalo 
iftaunicb, erjĄinten un SSerlage ber gicma G. 
B Parayia e 0. in 3Staiien, „L* episcopato 
italiano e la  guerra", jjtfauSgegeben burdb fin 
Jiomitee in $abua, „ if Secolo illustrato* bom 
1 ERarj 1917, Sfłr. 5, jjetauigegeben in 3RaU
lanb, eine Spoftfarie „501 Fot. Oomoletti" mit 
bt.ro SSltbe be? .£odjb?r.:qter? (Stfare Sattiftt, 
eine s,poftfnr'e mit bem Sdbe *e? $ómg? bon 
3talien unb einer jtoei fampjfńoe it-nlirntfc^e 
SUpini barfletlenben 3*ńdj«bg, 
burd  ̂ bie girma piętro in ©remona,
nad  ̂ § 58 c, 64, 65 a unb 300 <s; *<£. mit 
IBejug auf tifel IV. be? @efefee? bort 17 
SDfjrmńer 1862, %lt. 8 ex 1868,
berboten.

®a? I f. Sanbe?* at« ?[5ce§gert^t in 
3nn?btU(f l)at mit bem SrUnntnijje bom 2C 
SJłdri 1918, i|k, V. 25/18, bti- SBeiteroerbrei^ 
lung ber Dłummer 6 ber Beitfdjnft: „iTiroIrr 
iBauernjeituug’' bom 22 HRarj 1918 turgen
ber ©tellen an? ben SSattecnbricfen: „Slmpa^ 
10 3Rdrj" mit bem UberfĄrift: „Silit ben $au* 
eni tretbt mati ©pielbaH" bon „2Rit ben Sau* 
ern tmbt man tjeuie" bi? „aud  ̂nur jn fragett"; 
„Ó ^al 10 SRarj" mit ber tlturfcfjrift: „Siu? 
alter unb neuer 3 f't" bon ,,’fiło !ommt btnn
iibtigeri? bt? ganje SBotle §mu bi? „an Un* 
fĉ ulDige rdd)en" naĄ §$65 a @t.»®. berboten

S -J  f. ! £rei8* al? iprefegtńcl''. % ent, 
f)*t mit bem Srler.ntniffe bom 15 SRdrj 1918, 
^3r. 1 18 bie Skiteroeróiettung be? SBerfe? in 
jtoei SSdrtDen: „II T entino nel Risogimsnto" 
bon iltoto 3Rardutti, gcbrtnft in ber 'BuA)» 
brmferei Sllbrigtji ©egattt <fe 6om p, SftaUa.ió* 
iftomoSlmpei, im 3abre 1913, nacfy § 58 c, 65 a, 
300, 302 unb 305 ©t.*®. berboten.

3M3 f. t. fcutifet?* fil? $c;^ge'.'d)t in 
iJJrag b3t mit bem ©rtennfnijje bom 29 ERa'S 
1918, ijjr. I. 31/18, bie SBeiteroerbreitmtg ber 
Dlumtner 71 ber 3-ńtjd)rift: Praro Lidu" bom 
27 2Jfdrj 1918 tuegcn ber ©telle bon „Nepri- 
klad*.m<s“ bi? „a ceskych" be? Slrtifel?. „Gi- 
sarz na prohlidce nouzorych obvodn v Ce
chach" nac  ̂ § o3 @t.»®. berboten.

50a8 !. f. £ret?» al? Spre^geriĄt tn 3leu» 
titfd^ein ^at mit bem ©rfentniffe bom 29 ERarj 
1918, $ r . V. 2/18, bie SBetterberbreitnng ber 
iJłummer 84 ber 3 ettfĄrift: „Morayako sl«z=ky 
Dennik" bom 26 URarj 1918 toegen be? Sir* 
tifel?: „Opayske skandaly a zemsty presi- 
dent slezsiy" berboten.

®tnflellnug ber SBerbrettung bon Sbrudifc^dffcn.
35re SSerbreitung ber nidjtpedobtfdE)ettS5ru<f* 

jdirift: „3S?raelittfĄe? SBoĄmblatt jut bie 
©tbroeij", Slnmmcr 11, 3tmd) 1918, murbe 
anf ®runb ber SBerorbnung be? ®ejamtmini=> 
jtnium? bom 25 Suit 1914, 9ł=®.-5Bl. Sir. 
158, gemaj) § 7, lit. a, be? ©efejje? bom 5 
a ia t 1869, 91, 9lr. 66, eingeftellt.

®on bet f. !. jJJolijtibireftton tn SBten, 
am 30 IDldrj 1918.

®te SSerbrettnng ber ntcfjtpertobifĄen ®rutf* 
fcfrtfk „Soeialuticka Intaruationala i syietski 
rat" bon SSobo 3afftć 1918, tourbe auf ©runb 
ber fBerorbttung be? ©ejamtminijtertunt? bom 
25 guli 1914, 91, 5»I. 9lr. 158, gemafe

§ 7, lit. a, be? ®efefee? bom 5 SDlai 1869, 
9L=®=931. Sir. 66, eingejleFt.

Sną ber i. I. fpolijeibereftion in SBien, 
am 30 ERarj i918.

2)ie SSerbrcitung ber periobijdben Srutf* 
fdjrift: „La semaine literaire", Ślr. 1263, 
®enf 1918, tourbe auf ©runb ber SBerorbnung 
be? ©efamtminifterium? bom 25 3Suli 1914, 
91 *®.*93t. Sir. 158, gemah § 7, lit. a, be? 
©efefce? bom 5 Eftai 1869, 91 *©.»$[. Sir. 66, 
eingeftellt.

SSon ber l. f. fpotijeibireftion in SBien, 
am 30 ERdrj 1918.

Sir. 77. (1506)
SinfteUung ber SSerbreitung bon a5rud|(hrtften.

35er !. f. ©tat^alter tn Slteber^Sfterreid) 
bat auf ©runb ber Efliniftertalberobnungen boro 
25 Suli 1914 SI.*© *®l Sir. 161, unb bom 
7 ©cptem&er 1914, 91.*©.*©!. Sir. 240, bit 
©infteUung ber ©er6.-eitung ber nicbtpeńoiHfdjen 
Tjntcffdjtift: „Pour l’heure qui v* luire" bo.t 
geeberif ,t?opp, ©ertag Librairie Fischbacher, 
fpari? 1916, berfiigt,

F irm y.
Firm. 92/18 Sto w. V. 264. Wpis firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych. Siedziba stowa
rzyszenia: 7-aków. Brzmienie firmy: „Pra
cownia taniego obuwia" stowarzyszenie zare
jestrowane z ograniczoną poręką w Krako
wie. Daoa statutu: Kraków, 20 lutego 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dosta-czanie
szerszym warstwom ludności taniego obuwia 
i dawamio najkorzystniejszych warunków pra
cy osobom przy wyrobie tego obuwia zaję
tym. Do tego celu zdąża stowarzyszenie przez: 
a) wytwarzanie we własnych warstatach nu 
rachunek spółki gotowego obuwia Wbzel- 
kiego rodzaju, oraz tegoż części składowych 
i sprzedaż tych wyrobów, b) sprzedaż na 
rachunek Spółki wyrobów przez człoaków 
tejże dostarczonych, c) przyjmowanie do wy
konywania dostaw w zakresie powyższego 
przemysłu, d) utrzymanie wa-st&tu naprawy 
obuwia, e) utrzymywanie szewskiego war 
s:atu naukowego. Ozas trwania stowarzyszę 
nia nie jest ogramczony. Dyrekcya składa 
się z 2 do 3 członków i 1 do 2 zastępców 
Wsklad pierwszej dyrekcyi wchodzą: Wanda 
Steczkowska, Tadeusz R^ąca — dyrektorzy, 
i Helena Kozłowska jako zastępczyni dyre
ktora. Podpis firmy (F. Z.): Podpis stowa
rzyszenia jest ważnym, jeżeli pod firmą sto
warzyszenia umieszczą dwaj urzędujący człon
kowie dyrekcyi swoje podpisy. Ogłoszenia : 
Przepisane ogłoszenia będą podawane do pu 
blicznej wiadomości przez przybicie w lo
kalu stowarzyszenia, oraz przez wysłanie do 
każdego z członków zawiadomień pisemnych. 
Udziały członków: Udziały członków: Udiia* 
każdego czlunka ustacowiono na 100 koron. 
Członek może mieć więcej udziałów. Odpo
wiedzialność: Każdy członek odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia nie tylko swoimi 
udziałami ale jeszcze dalszą kwotą docno- 
dzącą do jednokrotnej wysokości udziału. 
Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza składa 
lię z 8 człoaków i 2 zastępców. Data wpisu: 
3 marca 1918,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Kraków, dnia 2 marca 1918. (1425)

Firm. 14/18 slow. III. 122, Prowadzą
cemu rejestr handlowy stowa-zyszeń zarobko
wych i gospodarczych poleca się, aby przy 
firmie Spółka oszczędności i pożyczek w Wil
czyskach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie
ograniczoną poręką w Wilczyskach zanoto
wał, że ns walnem zgromadzeniu dnia 29 
czerwca 1917 odbvtem w miejsce ustępują
cego członka zariądu Józefa Raka wybrano 
ponownie, a w miejsce całonków: a to An
drzeja Oichańskiego wybrano członkiem za
rządu Stanisława Szczerbę rolnika w Wojna- 
rowej, a w miejsce ks. Jana Pacha przeło
żonego zvządu wybrano członkiem i przeło
żonym zaiządu ks. Jaua Pabiana proboszcza 
w Wilczyskach.

0. k. Sąd obwodiwy, Oddz, IV.
Nowy Sąez, 2 marca 1918. (1509)

Firm. 69/18. Wpis stowarzyszenia z
ograniczoną poreką. Wpisano do rejestru dnia 
10 lutego 1918 Siedziba firray: Strzyżów. 
Brzmienie firmy: Spółka hodowców drobiu, 
stowarzoszeuie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Strzyżowie. Data statutu: Strzyżów 
dnia 25 stycznia. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Stowarzyszenie celem wspólnego spieniężania 
,aj i dromu oraz podniesienia chowu dr biu
i produkeyi jaj. Dyrekcya: Zarząd składa
s5.ę z 3 członków. Członkami zarządu są 
Franciszek Trznadel, Konstanty Prsgłowski 
i Ignacy Łukasik wszyscy ze Strzyżowa. Pod
pis firmy: Brzmienie firmy podpisywać bę- 
bą dwai członkowie zarządu, względnie ich 
sarejestrowani zastępcy. Ogłoszenia następują

przez afiszowanie przed lokalem spółki 
wiglecmie przez umieszczenie w „Czasopi
śmie dla Spółek rolniczych*. Udział człon
ków ustanowiono na kwotę 10 kor. Odpo
wiedzialności. członek stowarzyszenia próea 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równijąca się wysokości deklarowanych 
udziałów.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rueszów, dnia 9 lutego 1918. (1459)

Firm. 18017 0. 0. I. 30. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
Oddział 0. należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmienie firmy: 
Dereżycka rafinerya olejów mineralnych i 
fabryka produktów chemicznych spółka z ogra
niczoną poręką, po niemiecku: Mmeralól Ra
finerie und F^abnk chemischsr Produkte in 
Der&zyce Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung. Na walnem zgromadzeniu spółki 
z dnia 6 października 1917 uchwalono od
wołać zawiadowców spółki dr. Józefa Gru
szkiewicza i Fryderyka Theina wybierając 
dr, Joachima Hausmunna jedynym zawia
dowcą skółki. Dzień wpisu: 25 listopada 
1917 r.
0. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział II.

Sambor, dnia 25 listopada 1917. (1428)

Firm. 135/18. 0. k. sąd obwodowy ju
ko handlowy w Rrzeszowie, zarządza na daiu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych 
przy firmie „Spółka rolniczo handlowa „Gle
ba* w Tarnobrzegu", stow. zarej. z ogr, 
poręką, że uchwałą rady nadzorczej tegoż 
stowarzvszenia z dnia 12 grudnia 1917 w 
miejsca ustępujących członków dyrekcji Pio
tra Kosonia i-Karola Ad#entowskiego, wy
brani zostali członkami dyrekcyi Jozef Sza
frański i Michał Malinowski obaj a Tarno
brzega.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 24 lutsgo 1918. (1458)

Firm. 27/18 Stow. III. 359 Zmian, i 
dodatki do wpi. anych już firm stowarzjsteri. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wjch i gospodarczych. Siedziba stowarzy
szenia: Jasło, Brzmienie firmy : Związek eko
nomiczny fuukcyonaryuszy pań-twówyrh w 
Jaśle!,* stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną poręką. Zmiana dyrekcyi: m ejsce
ustępujących członków dyrekcyi: Ludwika 
Langera i Adolfa Zintla, w] brani zostali 
Michał Łotocki starczy oficyał sądowy i Jó
zef Waehsmundzki profbsor gimnazyalny, zaś 
w miejsce dotychczasowego zastępcy członka 
dyrekcyi Józefa Matysika, Jan Liszka pro
fesor g mn&zyalny wszyscy z Jasła. Data 
wpisu: 18 lutego 1918.
0. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddział IV.

Jasło, dnia 9 lutego. 1918. (1440)

^ipM. 82/18 Ctob. VIII. 1418. Buneano 
b peeeT^i pjia. cTOBapameHE Bapi6»0BHx i 
roeao1a;apcKHx) mo Ha Jti^cTaBi cisTjTa a 
ĄaTH 7 JtioTOro 1918 aaujiBaao ca cTOBapn- 
meHS: Tocno^apcKo - Toprose^EHa CnuEa, 
cTOBap. 3apeecTpoBaHe 8 oÓMeacenoro nopy 
Koro b KpatęiBgH, Mae ecTBOBaHH cTOcapn- 
ineHH ne e oóiteaceHHH. Ifi^ieio cTOBapa:- 
ineuH e cnony^HTy rocnoflepcKi chuih eBoix
H.seEis fljui ix ąoópoÓHTy. fljj nepeBefleHH 
CBoei pi.th 6yg,e CTOBapHmeHe: a) 3aKyno- 
BaTH .mnie i bhkjuduho rjm  eBoix unemB 
npegiteTH noTpiÓHi b ix pi.T&HiM npoMHcao- 
bIm i .̂OMamniM rocno^apcTBi Ta BÓyBaTH 
npogyKTH ix piiiŁHoro i npuMHtyiOBoro ro- 
cno^apcrBa'; 6) ygtpiKyBaTH noipiórn ąo ce
ro cK^arty MamHHO”i ypa^acenn g,Jia cboix 
naesia. C tgs pamerie oÓMeacye cboio g,iriHE- 
HicTH uiHine i bhkhiouho ąo OBoix u.TeniB a 
oco6h, mo He cyi\& uneHaMH CTOB8,pnmeHH 
CyTH BHKHIOUeH: Bi/I, yUaCTH B P „THX CTOBa- 
pHmeHH i eig KopacTHa, HKi Bun.unBaioTŁ 
ĄJIH UHeHiB 8 g,iHHLHOCTH CTOBapumeHH no- 
ĄaHoi b nopHcmHx yerTynax. HepmjMH nae 
EaMH ynpat>H cyT&: O. A htlh Tnepg>oxj:i6, 
napox 8 Kpar:ii)pu, IleTpo KoBantnyK, otjii- 
Uhhh e KpaiciBUH: /jsBEio Caiocap, peeH- 
th h  3 KpaKiBgji. <I)ipMy 6ypfi iii^uncyBaTii 
ynpaea b toh  cnoeió, igo ni^ (JiipMOio cto- 
BapHineHH yMimeni Ćy^yTŁ niflHHCH ąbox 
uneHiB ynpaBH. OgHH y^ia unena CTOBapn- 
KOHH BHHOCHT& 20 KOp. UjieH CTOBapHmeHH 
BignoBi^ae aa 8c6oBH3aHH CTOBapHineHH 
OKpiM cboIm y^inoM laKOs; en],e ąo Tpnpa- 
30B0i bhcoth 3aHBHeHoro jRiJiy. 3arajrv.Hi 
3ÓopH CKHHKye pa/ia Ha^ripaioua nHC&M6H- 
hhm droHomeHeM yMimeHHM na TaobiHUH 
CTOBapHIUeHH i aÓO p03icHa,HHM OÓisKHHitOM, 
Ha H&oKaHH, aóo OAHopa30BO oro.romye b 
OĄuiź a hbb:bckhx uaconncHM OiLOBicpeBJi 
i 3aBi,ąoMHeHH &o UJieniB cTOBapnureHa bh- 
xog,HT& Big, ynpaBH i. 6y^,yTŁ TaEtcaMO yMi- 
myuaH. Ha TftÓHMuH Ha urtoKaHH CTOBapn- 
meHH a6o b oąhIh b a&BiBCKHx KaeonHCHH.
II- e. Cy^ OKpyacHHH, hko Topr. B i^ ia  IV.

nepoMHmHB, 2 MapTa 1918. (1457)



D o n l s s i e n i a  p r y i a t n m

dom o 4— G pokojach, stajnią i t. p. 
zabudowaniami kupię lub wydzier

żawią —  Zyioszenia z podaniem ceny do 
Zarządu drukarni Wl. Lożińskieys, ul, Czar
nieckiego 12.

Miód paioka lipowy, leczniczy, z okolic 
górskich, jest do nabycia

w „ S K Ł A B Y IC Y  S P J v Ż Y  TYCZE J 44 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIM, ul- Fredry 9.
□□□□□□□anooLiaooaoooooaDoanpooooD

N akładaczki
uzdolnione znajdą stale zatrudnienie w dru
karni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar
nieckiego 12. Zgłoszenia do Zarządu drukarni.
nnauDnaouDUDnnnnnnnnnnnnnnnnnnno

Biuro Dzienników
i

E kspedycya Anonsów
H. Sur-hstaba Lwów, Karola Ludwika 21

poszukuje

agentów i a g e n t e k .

OOOOCOOOOOOOOOO
SKŁADNICA SPOŻYWCZA

Stanisławy Ziembińskiej
ul. Fredry 9,

z a k u p u j e  wszelkie towary do użytku 
gospodarskiego.

OOOOOOOOOJOOOOO

i

, Bez operacji radykalna pomoc dla najza1 
w g P  starzalszycli i  najnlebezpleczałejszycli cłer 

j.leń przepukliny. Proszę żądae nowo wy
daną broszurę gratis i franko od specyalisty patent, 
bandaży na przepukliną M. FREILICHA. Lwów, 
Gródecka 35, w własnym domu.

Otwarty list.
W. P. M. Freilich we Lwowie.
Cierpiąc zwyż 18 lat na przepuklinę, zmuszo

ny byłem bez przerwy nosić suspenzorya,’ atoli bo
leści ani na chwilę nie ustępowały, tak dalece, ża 
w takim stanie do żyjących ludzi zaliczonym być 
nie mogłem.

Z polecenia lekarzy i chirurgów z Krakowa, 
Wiednia, Budapesztu, Pragi i Drezna, używałem 
rozmaite eleganckie bandaże, jednakże pożądanej ulgi 
w cierpieniach nie doznałem.

Dopiero po użyciu Pańskiego bandaża uczu
łem takie polepszenie, jak gdybym nigdy na prze
puklinę nie cierpiał i od tego ozasu zupełnie wyle
czony zostałer

Przyjm Pan przeto moje serdeczne podzięko
wanie za umiejętne i fachowe przystosowanie ban
daża Pańskiego systemu, które cierpiącym jak naj
goręcej polecać będę.

Jan Niewiad miski
właściciel piekarni i dyrektor Kasy 

(1297 4—6) oszczędności w Drohobyczu.

ZAPROSZENIE.
Konstytuujące Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów K^kkcwsslego Banku 

Komercyaluege Towarzystwa .Akcyjnego w Krakowie odbędzie się dnia 13 kwietnia 
1918 o godzinie 4 po południa w lokalu Bartku w Krakowie Rynek gł. 14 z na 
stępującym porządkiem dziennym :

1. Wybór przewodniczącego Walnago Zgromadzenia i protokolantów.
2 Powzięcie uchwały eo do założenia Towarzystwa akcyjnego.
3. Powzięcie uchwały co do treści statutów w brzmianiu przsz Rząd zatwierdzonam.
4. Wybór członków Rady nadzorczej
5. Wybór członków Komitetu re w iz y jn y
6. Uchwalenie wysokośei marek prez* ’;.vjnych.
7. Wybór członków Dyrekcyi.

(1505) tK oncB gyottarjrnuze.

G. k. upi7.pi. f§i Galie. Akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
w e  L w o w i e .

FILIE i
w K ra k o  w ie  
w C zern cow cach  
w T a rn o p o lu

EKSPOZYTURYi
w S la n is la w o re ie  
w Poó jro fo czysk ach  
i  N ^ w o s - e l i j y

Kapitał akcyjny 20,C?0.000 kor.
Listy hipoteczne 203|00C.CC€ ko**. 

Rezerwy 15,162.900 kor.

KANTOR WYMIANY
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokła

dniejszym kursie dziennym, n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w iz y i .

Z . ł Cł NIA GIEŁDOWE
uskuteczni się ped najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich infor- 
macyj co do pewnej i korzystnej l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  — W s z e lk ie  k u 
p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  wypłaca się bez potrącenia 
prowizji i kosztów. — B e z p ł a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i innych 
papierów podlegających Ip.sowaniu. — l lb e z p ie e z e u i e  o s ó w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, oproconto- 
wuje takowe po 3 !1/4 p r c .  od sta, wydaje na wkładki k s i ą ż e c z k i .  — Kwoty 

do 3 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .
W y n a jm u je  z a  © p J a tą  kwartalna, półroczną lub roczną

SCHOWAI DEPOZYTOWE
(S A Ł E  B J E P O S IT S )

w kasach stalow o-pancernych do wyłącznego użytku dopozytaryusza pod władnym 
jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery war

tościowe, dokumenta i kosztowności.

Przedruku nie płacimy. (10 7—24)

•J U C T J S K l  A K C Y .T 3 ?

Bank Kupiecki
L w ów , HL'i(;ka 19 (iłom ^ł^sny)

p r z f j i p u j e  w k ł a d k i  o s z c z ^ b j o ś c ?  z  oproc@rttowar.iem
4 ł>

O;
4  O

wkładki n a  r a c h u n e k  bieżący z oprocentowaniem
S 3I O!

|4  |©» (1473 2 -3 0 )

Bank wypłaca ?. kaMej książeczki wkładkjwej po 2000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20 000 kor. dziennie

bez wypowiedzenie*,.
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

G. k. upfzyw. Wiedeński Bank Z^ipkowy w Wiedniu.
48 Zwyczajne

Walne Zgromadzeni Aksyonarynszy
odbędzie się

d n i a  £ 5  1 9 1 8  z  g o d s .  l & - t  a j  p r z e d

p c  i u t i M o m  w  W l o d m u ,  S c h  :  A e n n n g  2 .

Y o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej.
2. Sprawozdanie eonzorów o zamknięciach rachunkowych za rok 

1 9 1 7 i uchwała co do przyjęcia zamknięć rachunkowych.
3. Uchwała eo d^  rozdziału zysku za rok 1917 (§ 59, lit, c. 

statutów).
4. W niosek na zmianę §§ 3, 17, 22, 36 i 67 statutów.
5. Wybury członków Fady zawiadowezej.
6. Wyno:y Kolegium cenzorów i członków Rad zawiadowczych 

Zakładów finalnych.

W myśl § 4.7 statutów, mają, tylko ci Akcyonaryusze prawo głosowania 
na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 przed Walnem Zgro
madzeniem złożą najmniej dwadzieścia, pięó sztuk akcyj z kuponami w kasie 
Banku lub miejscu przez Radę zawiadowczą w tym celu wyznaczonemu 

Każde 25 sztuk akeyi dują prawo do jednego głosu (§ 48 statutów). 
Uprasza się wobec tego uprawnionych do glosowania Pp. Akcyonaryuszy, 

aby swoje akoye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dnia 11 kwietnia b, r :

w Wiedniu w likwidatorze (I. Schottengasse 6— 8), 
w Aussig n/Ł., Belgradzie, B ałej, Bodenbaeh, Bożen, Bernie, Budapeszcie, 

Be dziej owi cach, Celowcu, Cieplicach, Cieszynie, Czerniowcacb, Drohobyczu, 
Friedek-Mistck, Graeu, Insbruku, Karlsbadzie, Karniowie, Konstantynopolu, 
Krakowie, Lwowie, Marienb&d/.ie, Meranie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach. 
Pilznie czeskiem, Pradze, Prośoiejowie, Przemyślu, Solnogrodsie, St. Polten, 
Smyrnie, Tarnowie, Villach, Wiener Neustadt, Zagrzebiu i Zwittau we filiach 
Wiedeńskiego Banku Związkowego,

w  Tryeście w Banka Commeroiala Triestina, 
w Berlinie w Deutsche Bank i Dresdner Bank, 
w  Dreźnie w Dresdner Bank i Deutsche Bank Filiale,Dresden, 
w Frankfurcie n/M. w Deutsche Vereinsbauk, Deutsche Bank Fili a k  

Frankfułt n/M i Dresdner Bank w Frankfurcie n/M., 
w Sztutgarae w  Wurtiembergische Vereinsbank,
w  Monachium w Beyerische Hypotheken u, Wechsel Bank, Deutsche Bank 

Filiale Munchen i Dresdner Bank Finale Muuchen,
w Zurychu w Schweiz. Kreditanstalt Schweiz. Bankverein, 
w Genewie w Schweiz Kreditanstalt i Schweiz. Bankvercin, 
w Bazylei w7 Schweiz. Kreditanstalt, Schweiz. Bankvereia i Ba seler Ha ,- 

dolsbank.

Akcye należy składać uporządkowane według numerów i spisana na w ła
snoręcznie przez składającego podpisanych konsy gnący ach, a mianowicie 
w likwidatorze w Wiedniu na dwu, w innych miejscach na trzech konsygna
cjach. Jeden egzemplarz konsygnaeyi wraz z potwierdzeniem odbioru akcyi 
zwraca się składającemu przy równoczesnem wręczeniu mu po myśli § 56 
statutów karty uczestnictwa na Walne Zgromadzenie, opiewającej na nazwisko 
osoby składającej akcye i ważnej tylko dla niej, względnie dla jej należycie 
wylegitymowanego pełnomocnika.

Wieaeń, 4 kwietnia 1918-

( 1492) C. k. uprzyw. Wiedeński Bank Związków).
5 * v i  WJ. Łogińaśtajp m Ltvowi», ul CHriiaekisfo 1, II ,

mailto:oproc@rttowar.iem

